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Serdeczne listy m łodzieży  
do towarzysza Bolesława Bieruta

(f) Do Przewodniczącego 
KC PZPR, Prezesa Rady M in i
strów Bolesława Bieruta nieu
stannie nadchodzą listy od 
młodzieży, która zapewnia swe
go Nauczyciela o gorących 
uczuciach miłości i wdzięczno
ści za troskliwą opiekę Pań-

warzyszu — piszą do Bolesła
wa Bieruta uczestnicy IV Po
wiatowej Konferencji ZMP w 
Pułtusku — że przez ofiarną 
pracę, przez nieprzejednany 
stosunek do braków i niedo
ciągnięć, przez nieustanne pod
noszenie poziomu naszej wic-

stwa Ludowego nad jej wszech- i dzv politycznej i zawodowej 
stronnym rozwojem. Młodzież i  wzmagać będziemy swe wy- 
informuje również Bolesląwa ! siłki w walce o pełną i przed- 
Bieruta —- swego najlepszego terminową realizację planu 6- 
Przyjacieła o pracy i osiągnię- | letniego. Ce! ten osiągniemy w
ciach w budowie socjalizmu w 
Polsce.

Członkowie Podstawowej Or
ganizacji Partyjnej PZPR ze
społu PGR Orneta przesiali do 
Przewodniczącego KC PZPR 
Prezesa Rady Ministrów Bole
sława Bieruta następujący list:

„My członkowie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPR w 
Zespole PGR Orneta, w dniu 
wyborów do nowych władz par
tyjnych, chcąc uczcić Twój 
przyjazd na prastare ziemie 
warmińsko-mazurskie i wyrazić 
hołd dla wielkiego uczonego 
Polaka Mikołaja Kopernika zo
bowiązujemy się:

walczyć nieustannie o wzrost 
i czystość naszych szeregów 
partyjnych, zasilać je najlep
szymi ludźmi, przodownikami 
pracy naszego Zespołu, praco
wać kolektywnie z kierownic
twem i bezpartyjnymi, mobili
zować całą załogę do wykony
wania planów gopodarczych. 
Przyrzekamy podnosić poziom 
ideologiczny i polityczny na na
szych Oddziałowych Organiza
cjach Partyjnych przez studio
wanie dzieł Lenina i Stalina 
oraz codzienne czytanie prasy.

W naszej pracy będziemy 
walczyć o rytmiczne wykonywa
nie zadań produkcyjnych, po
staramy się podnieść na wyż
szy poziom polityczny i gospo
darczy wszystkie gospodarstwa 
rolne w naszym Zespole“ ,

„Przyrzekamy Ci, Drogi To-

uporczywej walce o rytmiczne 
wykonanie zadań planu 6-let- 
niego. Podnosić będziemy wy
dajność z ha, polepszać wy
niki w nauce oraz łamać zacię
ty opór wroga klasowego. 
Zwalczać i demaskować będzie
my szkodliwą działalność kuła
ków, spekulantów, plotkarzy, 
sabotażystów i innych wrogów. 
Piętnować będziemy chuliga
nów, bikiniarzy i pijaków. Zwy
ciężać w tej walce uczy nas 
Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza, uczą doświadczenia 
naszych braci komsomolców 
wychowanków okrytej chwałą 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, uczysz nas Ty, 
ukochany Przyjacielu i Nau
czycielu młodzieży polskiej“ .

Junacy 50 brygady PO „Służ
ba Polsce“  woj. gdańskiego 
przesyłając Bolesławowi Bieru
towi gorące podziękowanie za 
opiekę i życzenia dalszej jak 
najowocniejszej pracy dla do
bra Polski Ltidowej donoszą, że 
w związku ze zbliżającym' się 
IV Festiwalem Młodzieżowym 
w Bukareszcie zobowiązali się 
stale podnosić swój poziom 
ideologiczny, jeszcze bardziej 
przyczynić się do szybszego 
realizowania 4-go roku planu 
6-letniego, by w ten sposób 
przyspieszyć marsz do socjali
zmu, a tym samym przyczynić 
się do umocnienia światowego 
obozu pokoju. (PAP).

Pod hasłami walki o prawa kobiet, o szczęśliwą 
przyszłość dzieci, o pokój — rozpoczął obrady 

Światowy Kongres Kobiet w Kopenhadze
( f)  KOPENHAGA (PAP). W piątek przed południem 1 nicząca Światowej Demokraty- 
olbrzymiej sali „Idretshuset“ w Kopenhadze rozpoczęły się I cznej Federacji Kobiet. Eugenia

obrady Światowego Kongresu Kobiet. Sala obrad udekorowa
na jest narodowymi sztandarami wszystkich krajów, których 
delegacje przybyły na Kongres. Na transparentach widnieją 
w 8 językach napisy: „Niech żyje Światowy Kongres Kobiet!“ , 
„Kobiety wszystkich krajów tączcie się w walce o obronę 
swych praw, o obronę swych dzieci, o pokój na świecie!“  W ob
radach Kongresu przewidywany jest udział 900 delegatek z 85 
krajów. Do piątku przybyły delegacje z 80 krajów. Delegacje 
kobiet Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Wiet
namu i Malajów nie mogiy przybyć na Kongres, ponieważ wła
dze duńskie odmówiły wydania im wiz wjazdowych. Na Kon
gresie obecnych jest ponadto przeszło tysiąc gości.

go prezydium. Wniosek jej zo
stał przyjęty przez aklamację. 
Wśród hucznych oklasków 
miejsca za stołem prezydial
nym zajmują m. in.: przewod-

Otwarcia Kongresu dokonała 
przewodnicząca Demokratycz
nego Związku Kobiet Duńskich 
Ruth Hermann, która zapropo
nowała powołanie 72-osobowe-

Cotton, sekretarz generalny Fe
deracji Marie Claude Vail!ant- 
Coutufier, Eliza Branco (Bra
zylia), Nina Popowa (ZSRR), 
Monika Felton (Anglia), Li 
Teh-czuan (Chiny), Eugenia 
Pragierowa (Polska).

Kongres zatwierdził nastę
pujący porządek dzienny:

1) Zadania kobiet w, walce 
o zdobycie i obronę praw ko
biet jako matek, pracownic i 
obywatelek;

2) Wyniki i perspektywy ak
cji kobiet w obronie pokoju o- 
raz interesów kobiet i dzieci;

3) Wybory kierownictwa

Światowej Demokratycznej Fe
deracji Kobiet.

Na posiedzeniu popołudnio
wym referat pt. „Walka o zdo
bycie i obronę praw kobiet ja 
ko matek, pracownic i obywa
telek“  wygłosiła przewodniczą
ca Demokratycznego Związku 
■ Kobiet Szwedzkich, znany le- 
karz-bioiog Andre Andreen.

W dyskusji nad referaiem 
Andre Andreen wzięły udział 
przedstawicielki Danii, Iranu, 
Trynidadu i Rumunii.

Po referacie Andre Andreen 
na salę obrad przybyły, by po
witać uczestniczki Kongresu, 
liczne delegacje kobiet duń
skich, reprezentujące organiza
cje masowe i związkowe.

G Ł O S  M I L I O N Ó W  K O B I E T
(Telefonem od specjalnego wysłannika „T ry b u n y  L u d u ‘ z Kopenhagi)

Wstępne przygotowania do budowy 
nowego centrum stolicy

WARSZAWA (Obst \vł.). Na
terenie przyszłej budowy cen
trum Warszawy rozpoczęte zo
stały niedawno prace przygo
towawcze. Brygady robotnicze 
Przedsiębiorstwa Robót Zme
chanizowanych i BW-4, przy
gotowują się już do zagospo
darowania placu, na którym u- 
stawione zostaną baraki, maga
zyny i budynki gospodarcze.

M. in. przystąpiono ostatnio 
do odgruzowania terenu w po
bliżu ulicy Rysiej oraz okolicz
nych domów. W najbliższym 
czasie przewidziane jest roze
branie konstrukcji żelbetowej 
dawnego budynku PKO przy 
u!. Świętokrzyskiej oraz okolicz
nych zniszczonych gmachów.
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P ra co w n icy  b iu r  p ro je k to w y c h  
pode jm u ją  apel Saja

Dom Sportowy, gdzie toczą 
się obrady Światowego Kon
gresu Kobiet od samego rana 
rozbrzmiewał szumem i gwa
rem. Na galerię już od godzi
ny dziewiątej schodzą się go
ście — kobiety, które specjalnie 
przybyły na Kongres z całej 
Danii. Ze sztandarami i trans
parentami zjawiają się delega
cje dziesiątków krajów. Z całe
go świata przybyły na Kongres 
kobiety różnych narodów, róż
nych przekonań politycznych, 
różnych wyznań, kobiety, które 
łączy wspólny cel: walka o po
kój, o prawa kobiet, o szczęście 
dzieci.

Słowa te powtarzają się w 
przemówieniu przewodniczącej 
Duńskiego Związku Demokra
tycznego Kobiet — Ruth Her
mann, która otwierała Kongres, 
■w wystąpieniu przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Fe
deracji Kobiet — Eugenii Ćot- 
ton, która wygłosiła przemówie
nie inauguracyjne, oraz we 
wszystkich innych wystąpie
niach na Kongresie.

Stoją przed nami wielkie za
dania — oświadczyła m. in. 
Eugenia Cotton. — Nie można 
uważać, iż obowiązek jak naj
lepszego wychowywania na
szych dzieci jest dla nas czymś 
nowym. Było to zawsze naj
większą troską matek, ale sytua
cja obecna zmusza wszystkie 
kobiety do jeszcze pełniejszego 
uświadomienia sobie odpowie
dzialności wobec swych dzieci.

Apel pracowników Warszaw
skiego Biura Projektów i Stu
diów Budownictwa, wzywający 
pracowników wszystkich biur 
projektowych do pracy pod ha- 
slem ,Ja nie wypuszczę braku“ 
zna łazi żywy oddźwięk wśród 
załogi Szczecińskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze
mysłowego.

M. 4n. zobowiązanie podjął 
zespól inż. Suchodolskiego, któ
ry prócz wysokiej jakości ry
sunków zobowiązał się rozwią
zać założenia budowy z zasto
sowaniem tańszego gatunku 
betonu u maksymalnej oszczęd
ności stali. Technik Jerzy Cy
ran i kreślarka Lucja Maniak

zobowiązali się na wszystkie 
projekty dawać listy gwaran
cyjne. W obecnie wykonywa
nym projekcie instalacji elek
trycznej dla Wielkopolskich Za
kładów Przetworów Owoco
wych postanowili oni zaprojek
tować przewody tak, aby uzy
skać maksymalne oszczędności 
miedzi. Również pracownicy 
zatrudnieni przy opracowywa
niu kosztorysów podejmują zo
bowiązania bezusterkowego i 
przejrzystego ich wykonania.

Pierwsza na terenie Lubel
szczyzny podjęła ape! warszaw
skich towarzyszy pracy zaioga 
Biura Projektów Wodno - Me
lioracyjnych w Lublinie. (PAP)

Niedawna wojna, podobnie jak 
i wojny, które toczą się obec
nie, spadają ciężkim brzemie
niem na ludność cywilną. Dla
tego też coraz więcej kobiet z 
takim entuzjazmem uczestniczy 
we wspaniałym ruchu obrońców 
pokoju. Kobiety zdają sobie 
sprawę\ z tego, że ich działal
ność byłaby bardziej owocna, 
gdyby korzystały one we wszy
stkich dziedzinach z tych sa
mych praw co i mężczyźni. 
Zjednoczone kobiety sprawią, że 
obecny Kongres będzie decydu
jącym etapem w ich walce o 
zdobycie swych praw, o pokój 
i szczęście dzieci.

*
Pierwszy referat na Kongre

sie wygłosiła dr Andre Andreen, 
przewodnicząca Demokratycz
nego Związku Kobiet Szwedz
kich, aktywna bojowniczka 
przeciwko wojnie w Korei. W 
mocnych, pełnych żaru słowach 
zobrazowała ona walkę kobiet 
o zdobycie pełni praw, walkę, 
którą kobiety toczą jako matki, 
jako pracownice i obywatelki.

D!a kobiet z krajów obozu 
pokoju, dla naszych delegatek 
— słowa referentki mówiącej 
o sytuacji kobiet w krajach ka
pitału brzmią jak odległe 
wspomnienia. W Wielkiej Bry
tanii, we Włoszech, we Francji, 
Stanach Zjednoczonych, Niem
czech zachodnich i Japonii ogó
łem 61 milionów kobiet pra
cuje zarobkowo. Przytłaczająca 
większość tych kobiet otrzymu

je znacznie mniejszą piacę od 
mężczyzn za równą pracę.

Fakt ten ilustruje mówczyni 
szeregiem jaskrawych przykła
dów. Tak np. kapitaliści ame
rykańscy, płacą kobietom za tę 
samą pracę o 10 do 40 procent 
mniej niż mężczyznom, dla ko
biet zaś murzyńskich ustalają 
piacę na poziomie o połowę, a 
nieraz jeszcze niższym nfż dla 
kobiet biaiych. Pozwala im to 
zagrabić dodatkowo miliardy 
dolarów zysku.
Szczególnie upośledzone są 

kobiety krajów kolonialnych, 
których zarobek kształtuje się 
na poziomie kilkakrotnie niż
szym od zarobku kobiet bia
łych. Oto co pisze gazeta kobiet 
irańskich:

„Jeżeli kobieta irańska pra
cuje w fabryce, urodzenie dzie
cka jest dla niej prawdziwym 
nieszczęściem. ’Zęby nie utracić 
pracy musi ona pracować do 
ostatnich chwil ciąży i zdarza 
się, że rodzi przy maszynie. W 
stiachu przed tym, aby nie za
mieniono jej na jedną z tysięcy 
kobiet zgłodniałych, które bez
nadziejnie czekają na przyję
cie do pracy, matka natych
miast po porodzie rozpoczyna 
pracę“ .

Dyskryminacja kobiet przybie
ra również wiele innych form. 
I tak np. — jak twierdzi mów
czyni — w Holandii i Australii, 
nauczycielki, które wychodzą 
za mąż —- są zwalniane z pra
cy. Wypada tu przypomnieć, że

również w Polsce, szczególnie 
na Śląsku, za rządów sanacji 
masowo zwalniano z pracy na- 
uczycielki-mężatki.

Przeciwko wszelkim formom 
dyskryminacji, przeciwko wy 
zyskowi wzmagającemu się w 
miarę militaryzacji krajów blo 
ku imperialistycznego, przeciw 
J<o rosnącej śmiertelności dzie
ci, spowodowanej głodem, epi
demiami, niedożywianiem 
złymi warunkami życia, walczą 
miliony kobiet w krajach kapi 
tal i stycznych.

Kobiety te mają przed ocza
mi piękny obraz życia kobiet 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, kobiet któ
re we wszystkich dziedzinach 
życia korzystają z równych 
mężczyznami praw, których 
dzieci otoczone są troskliwą o- 
pieką państwa, które biorą ak
tywny udział w rządzeniu pań
stwem, w życiu politycznym, 
społecznym, gospodarczym i 
kulturalnym.

*

,Pracuję nożem Kolesonn“

Taka tabliczka w idnieje przy tokarce Jerzego Jakubowskiego oraz 
przy maszynach innych tokarzy Stoczni Szczecińskiej. Pracu
jąc no iem Kolesowa Jerzy Jakubowski podniósł wykonanie  

normy o 50 procent. Foto  C A F — P o d o lsk i

Transportow cy W rocław ia  
— dla Now ej Huty

Załoga Wrocławskiego Zje
dnoczenia Transportowego Bu 
downictwa Przemysłowego 
zwróciła się do przedsiębiorstw 
transportowych w Krakowie i 
Stalinogrodzie, obsługujących 
Nową Hutę, z propozycją wy
konywania części zamiennych

Dunka Ruth Hermann, otwie
rając Kongres, powiedziała:
„Nasz kraj jest mały, ale jest ^ ¡ m ^ o d ó w . '  
w centrum uwagi całego swiu 
ta“ . A dzieje się tak dlatego, 
że Kongres obradujący w Ko
penhadze będzie niewątpliwie 
nowym krokiem na drodze wal
ki o wyzwolenie kobiety, o po
kój, bezpieczeństwo i szczęście 
wszystkich dzieci świata.

BRONISŁAWA MERZ

Sprawnie wprowadzać nowe normy 
i place w metalu i budownictwie

Na nowych normach wykonam y  
z nadw yżką plan produkcyjny

Przotlujma w kraju budowa wzywa 
do współzawodnictwa

WARSZAWA (Obsł. wl.)
Na budowach Warszawy w 
dalszym ciągu odbywają się 
narady na których robotnicy, 
technicy, i inżynierowie wypo
wiadają się na temat dotych
czasowych norm stosowanych 
w budownictwie.

Równocześnie w czasie ze
brań szeroko dyskutowane są 
sprawy związane z podniesie
niem wydajności pracy, oszczę
dzaniem materiałów budowla
nych i wykorzystaniem sprzętu 
mechanicznego.

Jedna z takich narad odbyła 
się przed paru dniami na bu
dowie szpitala przy ul. L in
dleya, którego załoga otrzy

mała tytuł przodującej w kraju 
w ubiegłym kwartale.

Przodujący robotnicy BW-7 
postanowili m. in. pracując na 
nowych normach plan pro
dukcyjny budowy w miesiącu 
czerwcu wykonać w 120 pro
centach, oszczędzać cegłę i in
ne materiały budowlane pogłę
biać stale swoje wiadomości 
zawodowe, oraz przeszkolić do 
dnia 22 lipca br. 15 podręcz
nych na murarzy.

Przodująca załoga budowla-, 
na skierowała apel o podejmo
wanie zobowiązań podobnej tre
ści do innych załóg budowla
nych Zjednoczenia BM-4.
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O tw arc ie  I  ogó lnopo lsk ie j 
w ys ta w y  p laka tu

(f) W dniu 5 brm w gmachu [ W trzech obszernych salach
Zachęty“  otwarta została I wystawowych znajduje się 356

”  . . .  nlnkatn plakatów 106 autorów,ogolnopolska wystawa plakatu.(^ nti|ist nrtp _W nhrlł n.
Otwarcia wystawy dokona

rńinister Kultury i Sztuki W. 
Sokorski w obecności licznie 
przybyłych przedstawicieli
świata artystycznego stolicy. 
W imieniu Zarządu Głównego 
ZPAP przemówił A. Kobzdej.

Repre
zentują one dorobek plastyków 
polskich w dziedzinie plakatu, 
począwszy od powielanych rę
cznie plakatów z roku 1944, 
które przybyły do Polski wraz 
z I Armią Wojska Polskiego, 
kończąc na plakatach z ostat
nich tygodni. (RAP).

Na terenie całego kraju działają obec
nie komisje kwalifikacyjne i zakładowe 
komisje norm w przemyśle metalowym 
i komisje kwalifikacyjne w budownictwie. 
Dokonują one dużej pracy — porządkują 
przestarzałe, nie odpowiadające nowym 
warunkom normy, przeprowadzają zasze
regowanie pracowników w zależności od 
ich rzeczywistych kwalifikacji.

Praca komisji spotkała się z dużym za
interesowaniem robotników. Wielu meta
lowców i budowlanych wypowiada się 
z uznaniem na ten temat na łamach pra
sy, na zebraniach i w rozmowach. Szero
kie rzesze robotników podkreślają zgodnie 
słuszność przeprowadzanych zmian, wska
zują, że dotychczasowy system plac 
i norm w metalu i budownictwie jest już 
obecnie przestarzały i stał się hamul
cem v/ dalszym naszym rozwoju.

Za słowami idą czyny. Pierwsze 
w przemyśle metalowym zakończyły 
aktualizację i rozpoczęły pracę na no
wych normach załogi Śląskich Zakładów 
Przemysłowych w Tarnowskich Górach, 
Zakładów Budowy Maszyn w Mikołowie, 
zakładów K-9 w Bielsku, fabryki maszyn 
żniwnych w Starołęce. Również w innych 
zakładach metalowych i na budowach 
mnożą się głosy robotników, występują
cych z inicjatywą jak najszybszego roz
poczęcia pracy na nowych normach.

Aktualizacja norm, konieczność prze
szeregowania zgodnie z rzeczywistymi 
kwalifikacjami dużej liczby; robotników 
przemysłu metalowego i budownictwa, to 
akcja wymagająca poważnej pracy orga
nizacyjnej i konkretnej, docierającej do 
każdego robotnika kampanii wyjaśniają
cej.

Kierownictwo i organizacje partyjne 
wielu zakładów i budów zrozumiały to. 
Sprawnie więc przebiegają prace komisji 
kwalifikacyjnych np. w Zjednoczeniach 
Budownictwa Miejskiego nr 1 i nr 2 
w Poznaniu i w szeregu innych.

Nie wszystkie jednak ogniwa admini
stracji w przemyśle, metalowym i w bu
downictwie doceniają w pehii wagę tej 
akcji; są też organizacje partyjne, które 
nie rozumieją jak bardzo bezpośrednio 

.dotyczy aktualizacja norm i płac każdego 
bez wyjątku robotnika.

Tym też należy tłumaczyć fakt, że np. 
-kierownictwo ZBM nr 2 w Rzeszowie, nie

zapoznać z zasadami aktualizacji płac w Aktualizacja norm, zaszeregowanie ro- 
budownictwie i, niimo opóźnienia całej botników musi być w każdym zakładzie 
akcji, pozostawiło jej przeprowadzenie kie- przemysłu metalowego, na każdej budo- 
rownikom poszczególnych budów, niekon- wie przeprowadzone z dużą sprawnością, 
troi ująć -n.netnip nrarv komis i i kwaiiti- a jednocześnie z całą skrupulatnością.

zadało sobie nawet trudu, aby sie dobrze _ robotnika.

zupełnie pracy komisji kwalifi
kacyjnych.

W niedocenianiu znaczenia tej akcji 
tkwią też przyczyny faktu, że np. orga
nizacja partyjna Sulęcińskiej Fabryki 
Sprzętu Rolniczego zamiast szczegółowo 
wyjaśniać zaiodze słuszność i konieczność 
przeprowadzanych zmian, zamiast pobu
dzać i rozwijać dyskusję na ten temat, 
uchyla się od niej.

Niedostateczna kóntrola ze strony ad
ministracji i organizacji partyjnych pro
wadzi również do wypaczeń w pracy nie
których komisji kwalifikacyjnych. Tak np. 
w Zakładach im. Dymitrowa w Warsza
wie, komisja kwalifikacyjna podeszła do 
swoich obowiązków zbyt formalnie. Ko
misja wyszła ze słusznego założenia, że 
przy zaszeregowaniac.h obowiązuje ścisłe 
przestrzeganie nowego taryfikatora. Za
pomniała jednak przy tym, że ma do czy
nienia z żywymi ludźmi, że każdy wypa
dek należy więc rozpatrywać indywidual
nie. W rezultacie zdarzyły się w fabryce 
fakty, że np. starych fachowców, którzy 
znają dobrze swój zawód, zaszeregowano 
o jedną a nawet dwie grupy niżej niż 
by im się należało, tylko dlatego, że nie 
potrafili odpowiedzieć na zbyt abstrakcyj
nie sformułowane pytania.

Trzeba więc aby kierownictwo zakładów 
metalowych, zjednoczeń i zarządów bu
dowlanych poświęciło sprawie aktualizacji 
norm i płac maksimum uwagi. Trzeba aby 
organizacje partyjne w przemyśle metalo
wym i budownictwie, obok kontroli nad 
całą akcją, wzmogły równocześnie pracę 
polityczno-uśwładamiającą; aby agitato
rzy partyjni i bezpartyjni dotarli do każ
dego bez wyjątku robotnika, przedyskuto
wali z nim i wyjaśnili wszystkie jego wąt
pliwości.

Wiele zależy w łej akcji od komisji kwa
lifikacyjnych i komisji norm. Trzeba więc 
codziennie kontrolować ich pracę, baczyć, 
aby nie zdarzały się y/ypadki bezduszne
go, formalnego pgdehodzenia do ludzi, z 
drugiej zaś strony zapobiegać ewentual
nym faktom kumoterstwa. Zaszeregowa
nia muszą być dokonywane zgodnie z ta
ryfikatorem, na podstawie całokształtu 
kwalifikacji posiadanych przez każdego

jednocześnie z całą skrupulatnością 
Należy pod tym względem brać przykład 
z tych przodujących zakładów, które akcję 
tę zakończyły i od kilku dni pracują na 
nowych warunkach, osiągając z dnia na 
dzień coraz lepsze wyniki.

Właściwe zaszeregowanie załogi i wpro
wadzenie nowych, mobilizujących norm 
nie kończy jednak sprawy. Trzeba jeszcze 
stworzyć warunki dla przekraczania tych 
norm, dla dalszego wzrostu wydajności 
pracy. Oznacza to konieczność szybkiego 
usprawniania organizacji produkcji, sze
rokiego wprowadzania postępu technicz
nego, przechodzenia na nowe metody pra
cy: stosowanie noża Kolesowa, metody Żan- 
darowej itp. w przemyśle maszynowym. 

W budownictwie — administracja oraz

Grupa racjonalizatorów
WZTBP wspólnie z naukowca
mi Politechniki Wrocławskiej 
rozwiązała pomyślnie problem 
wykonywania głowic dla wo
zów ciężarowych marki „Skoda- 
706 R“ . Głowice te szybko zu

żywały się wskutek powstawa
nia wysokiej temperatury silni
ka. Pracownicy WZTBP — Bo
lesław Szłykiewicz, Kazimierz 
Miniewicz i Paweł Graj opra
cowali stop metalowy dla gio- 
wic wytrzymujący przez długi 
okres wysoką temperaturę. Obe
cnie w każdym miesiącu Wro
cławskie Zjednoczenie Trans
portowe dostarcza 6 głowic clo 
samochodów „Skoda-706 R“ ,
pracujących w Nowej Hucie. 
Oprócz głowic transportowcy 
wrocławscy dostarczają Nowej 
Hucie liczne części zamienne.

Szerzej upowszechniać 
Kolesowanoz

(f) W Stoczni Gdańskiej nóż 
Kolesowa stosują tokarze na 11 
stanowiskach roboczych, Stocz
niowa wypożyczalnia narzędzi 
dysponuje 200 nożami wykona
nymi na wzór noża Kolesowa.

Tokarze Stoczni Gdańskiej 
pracujący nożem Kolesowa u- 
zyskują coraz lepsze wyniki w 
pracy. M. in. tokarz Stefan 
Koc, przy obróbce partii sworz
ni do windy, osiągnął 5-krotne 
skrócenie czasu obróbki.

W Zakładach Mechanicznych 
im. K. Świerczewskiego w El

blągu narzędziownia dysponuje' 
już 400 nożami tokarskimi wy
konanymi według wzoru Kole
sowa. Jednak wskutek niedo
statecznej pracy administracji, 
aktywu partyjnego i związko
wego, który nie popularyzuje 
należycie nowatorskiego sposo
bu skrawania — niewielu toka
rzy w Zakładach stosuje nóż 
Kolesowa. A przecież kilku to
karzy pracując nożem Koieso- 
wa, uzyskało już znaczne 
zwiększenie wydajności pracy.

(PAP) ’

Metalowcy woj. koszalińskiego 
wprowadzają nowe normy

cv o konieczności uporządkowa
nia systemu plac i norm, wywo
ła! żywą dyskusję wśród załóg 
w przemyśle metalowym woj. 

organizacje partyjne i związkowe muszą j koszalińskiego. Robotnicy Słup- 
szczególną uwagę zwrócić na szerokie i ska, .Darłowa i Ustki po- 
rozwinięcie zespołowych metod pracy. No- i kazali na przykładach własnych 
wy katalog stwarza mocne bodźce zwłasz- j zakładów, jak przestarzałe nor-

KOSZALIN (kor. w ł.) Ar-1 Obecnie komisje społeczne 
tykuł tow. Kłosiewicza mówią- powołane do przeglądu starych

i opracowania nowych, słusz
nych norm w metalu, kończą 
prace przygotowawcze. W Słup
skiej Fabryce Narzędzi Rolni

cza dla uzespoiowienia pracy murarzy. 
Trzeba już dziś energicznie zająć się 
stworzeniem wszystkich warunków nie
zbędnych do tego, aby jak największa 
ilość robotników na wszystkich budowach 
mogła natychmiast rozpocząć pracę meto
dami zespołowymi.

Już obecnie w toku akcji przeszerego
wania daje się zauważyć wśród robotni
ków, zwłaszcza w budownictwie, duży 
pęd do szkolenia zawodowego. Trzeba ten 
pęd wykorzystać, stwarzając jak najwięk
szej liczbie robotników możliwości pod
niesienia kwalifikacji, a tym samym uzy
skania awansu do wyższej grupy.

W budownictwie wprowadzenie nowych 
katalogów i jednolitych stawek plac stwa
rza podstawę do właściwego kosztoryso
wania, prawidłowego planowania i kon- 
troloe^nia funduszu plac. Również w 
przemyśle metalowym umocnienie dyscy
pliny plac, ścisłe przestrzeganie przepi
sów, dotyczących obiegu kart roboczych 
itp., jest zagadnieniem niezmiernie waż
nym. Nie mogą się powtarzać wykrocze
nia, jakie miały dawniej miejsce w tej 
dziędzinie.

Dopiero realizacja tych wszystkich za
dań pozwoli w' pełni odczuć wszystkie 
pozytywne następstwa aktualizacji norm 
i płac w przemyśle metalowym i budow
nictwie.

my hamowały dotychczas 
wzrost wydajności pracy, a nie
słuszne częstokroć zaszerego
wanie krzywdziło robotników o 
wysokich kwalifikacjach.

P rzy jęc ie  
w  am ba-adzie  

b ry ty js k ie j
(f) Dnia 5 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Wielkiej Brytanii w Polsce sir 
Francis Michie Shepherd wy
dal w ambasadzie przyjęcie z 
okazji koronacji królowej 
Elżbiety II.

Na przyjęciu obecni byli: 
wiceprzewodniczący Rady Pań
stwa — Marszałek Sejmu Jan 
Dembowski i Wacław Barci 
kowski, wiceprezesi Rady Mi 
nistrów Józef Cyrankiewicz 
Tadeusz Gede, minister Spraw 
Zagranicznych Stanisław Skrze 
szewski, członkowie Rady Pań 
stwa, Rządu, generalicja, przed 
stawiciele wiadz państwowych 
świata nauki, kultury i sztuki 
oraz członkowie korpusu dyplo-
małycznego. ÍPAP)

czych zostały one już ukończo
ne, w Fabryce Sprzętu Okręto
wego komisja dokonuje obecnie 
analizy norm w odlewni żeliwa 
i metali kolorowych. Jednocze
śnie w grupach związkowych 
obydwóch zakładów przeprowa
dza się szeroką akcję uświada
miającą i dyskutuje się nowe 
warunki pracy i płacy.

(U)
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Z obrad p rem ie rów  
W spó lno ty  B ry ty js k ie j

LO \'D Y \’ (PAP) . Jak już i tek wieczorem, źe ostatnie pro- 
podalłśmy, oficjalny komunikat i pozycje koreańsko - chińskie są |
z obrad konferencji premierów 
Wspólnoty Brytyjskiej stwier
dza, że na posiedzeniu w dnyi 
4 czerwca, premierzy w dal
szym ciągu omawiali sytua
cję międzynarodową zwracając 
szczególną uwagę na Daleki 
Wschód i Azję Południowo- 
Wschodnią.

„zacnęcające . -
Dzienniki angielskie oma- 

wiając pierwsze posiedzenie 
konferencji z dnia 3 czerwca, j 
witają z zadowoleniem popar- j 
cie premierów Wspólnoty Bry
tyjskiej dla propozycji Winstó-1 generalny Włoskiej Partii Ko- 

i na Churchilla w sprawie zwo-1 niunistycznej Palmiro Togliatti 
| lania konferencji wielkich mo- | złożył na konferencji prasowej, 

Jak donosi agencja Reutera, j carstw. c*.......  lr

Program włoskich komunistów 
przewiduje utworzenie rządu pokoju 

i retorm społecznych
Oświadczenie Togliattiego -  Bezprawie i  terror chadecji 

w kampanii przedwyborczej
(f) RZYM (PAP) Sekretarz

Depesza kobiet włoskich 
do Światowego Kongresu Kobiet

policję i władze administracyj
ne.

*
odbył się w Rzymie5 bm.

oświadczenie w sprawie Kor«i 
złożył premier Indii — Nehru. : 

W
RzymieDzienniki komentują z oży

wieniem mającą się odbvć na
t r - .J niu, ,5 czerwca premierzy 'konferencji dyskusję nad za ; i P o d s ta w ił on program Wlo- 
Krajou Wspólnoty Brytyjskiej j gadmeniamr gospodarczym. : skiej Partji Komunistycznej, po

podkreślając, iż Anglia za 1 - - - - - 1 1

j odbytej w Stowarzyszeniu Ko-1 wiec przedwyborczy Włoskiej 
! respondentów Zagranicznych w | Partii Socjalistycznej, na któ-

omawiali problemy Środkowe
go Wschodu, a m, 
angielsko-egipski 
baz w stref 
go i spór m 
nem w sprawie nafty.

„Avanti“ , w gminie Terranova- 
da-Sibari (prowincja Cosenza) 
aresztowano kandydata z ra
mienia „Narodowego Związku 
Demokratycznego“ . Policja za
trzymała ostatnio kandydatkę 

e, oświadczenie w spra- rym przemawiał Pietro Nennt. | do Izby Posłów, jedną z. czolo- 
/yborów we Włoszech.; W wiecu wzięło udział około wych działaczek Włoskiej Par

120.000 osób.
Nertni oświadczył, że po wy

borach należy w nowym par
lamencie włoskim utworzyć 

zdol-

czym odpowiadał na liczne py- 
a dziennikarzy. Togliattiin. konflikt | wszelką cenę musi zrównowa-! j aij

lipski w sprawie j żyć swój bilans płatniczy. Na- i podkreSlH.le uTrata absolutnej j większość, która “ byłaby'zdi 
Nanam ueskie-| wiązując do polityki gospodar- większości przez chadecję nie na do wyzwolenia polityki 2

•̂ Z-v ;fłng ^  a ,a ‘ Stanów Zjednoczonych, | wywoja bynajmniej chaosu, jak granicznej kraju z więzów pa
wie n a t iv  j  kiera wywołuje wzmagające się j to utrzymują przywódcy ' t e j .................................. * "

Komunikat ogłoszony w pią- j u'ezj3d°wolenie wielu wpływo-, partii. Program komunistów 
c wieczorem stwierdza że fi i W ' cn koPAnglii, dziennik „Dat- Inrzewtdtlłe utworzenie rządutek wieczorem stwierdza, że 5 | 

czerwca premierzy krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej omawia

j ly Express“  pisze:
„W listopadzie 1952 r„ gdy

li oprócz zagadnień środkowe- tcjpzyly się obrady poprzedniej 
go Wschodu również sprawę ro- I konferencji premierów Wspói- 
kowań rozejmowych w Korei, j noty Brytyjskiej, istniały jesz-

Jak donosi agencja Reutera, i cze iluzje, że Stany Zjednoczo
ne gotowe są obniżyć swe ba
riery celne. Obecnie nie można

premierzy wystosowali do rzą
du Stanów Zjednoczonych de- [ r 
peszę, w której przedstawiają 
swój wspólny pógiąd na propo
zycje wysunięte przez delega
cję koreańsko - chińską na po
siedzeniu piejawnym w dniu 
4 czerwca. Premierzy stwierdza
ją. że treść tych propozycji jest 
bardzo zbliżona do treści pro
pozycji wysuniętych przez do
wództwo wojskowe ONZ w dniu 
25 maja hr. Jak stwierdza agen
cja Reutera, rzecznik brytyj
skiego ministerstwa spraw za-

już żywić takich złudzeń... Co 
więcej, nie ma nawet najmniej
szej nadziei na obniżenie , ba-

przewiduje utworzenie rządu, 
J prowadzącego politykę pokoju 
fi reform społecznych oraz 
przestrzegającego ściśle przepi
sów konstytucji.'Na bazie tego 
programu może się ukształto
wać większość w parlamencie.

Togliatti następnie stwier
dził, że-we Włoszech istnieje 
nie tylko pragnienie, lecz rów
nież możliwość realizowania 
polityki zmierzającej do rozla-

granicznych oświadczy! w pią- I ONZ.

ner celnych w USA Każdy 1 dowania napięcia na świecie i 
rozsądny człowiek, który siedzi [ <j0 rozwiązania pilnych zagad- 
sytuację polityczną w Ameryce m>,j wewnętrznych.

Togliatti wskazał następnie 
j na rozmaite oszustwa wybor
cze, jakich dopuszcza się rząd 

Niektórzy premierzy oświad-! w celu zdobycia większości gto- 
czyli, że po uregulowaniu pro- sów. „Wyobraźcie sobie — po- 
blemu koreańskiego należy jak j wiedział Togliatti — że do każ- 
n aj szybciej przyjąć Chiny do J  dej z 50 tysięcy urn wybór

i. rozumie, ze obniżenie barier 
j celnych przez ten kraj jest nie
możliwe“ .

za- 
p ak

tu atlantyckiego. Większość ta
ka — podkreśli! Nenni — ko
nieczna jest również dla nada
nia nowego kierunku i ndwych 
bodźców polityce gospodarczej 
i społecznej, dla walki z bezro
bociem i nędzą, dla wyzwolenia 
Wioch z. zależności ekonomicz
nej od USA i dla nawiązania 
stosunków handlowych ze 
wszystkimi kraiami świata.

(f) RZYM (PAP). Partia 
chrześcijańsko - demokratyczna 
usiłuje zapewnić sobie zwycię
stwo w wyborach parlamentar
nych nie tylko przy pomocy re
akcyjnej ordynacji wyborczej i 
kleru. W jej rękach znajduje się 
cały aparat państwowy i poi i

tii Socjalistycznej Helenę Ca 
poraso, która na wiecu w mie
ście Lucca oświadczyła, że po
lityka rządu chadeckiego jest 
sprzeczna z interesami narodu 
włoskiego.'Na. wiecu w Tarsia 
(prowincja Cosenza), areszto
wany został socjalista A. lan- 
terno za to, że zaprotestował 
przeciwko usunięciu przez po
licję głośników radiowych w 
chwili, kiedy miejscowa organi
zacja partii socjalistycznej mia
ła zapowiedzieć, przez radio, 
przybycie Piętro Nenni‘ego.

„Unita“ podaje nowe fakty 
pogwałcenia przez chadeków 
ordynacji wyborczej. Jeden z 
mieszkańców Neapolu przeka
zał przywódcom neapolitań- 
skiej organizacji partii komuni
stycznej-wręczoną mu kartkę 
wyborczą (jak wiadomo, kartki 
wyborcze otrzymuje się przy 
glosowaniu) - oraz zakomuniko
wał, że przywódcy chrześcijań-

cyjny, który wzmógł w okresie | sko-demokratyczni dysponują 
kampanii przedwyborczej repre-j olbrzymią ilością kartek wy
sje wobec działaczy postępo 
wych

Po zdemaskowaniu fałszerstw 
organizatorzy oszczerczej wystawy 
musieli wypłacić odszkodowanie

(f) RZYM (PAP) Organiza-[ Wniósł skargę do sądu, doma
torzy oszczerczej wystawy „Po j gając się odszkodowania za po- 
tamtej stronie“  wypłacili foto- sługiwanie się jego zdjęciem 
grafowi Nardecchia odszkodo- do celów oszczerczych. Organi-

wystawy, za którymi 
i ukrywa się sekretarz stanu Tu- 

wśród wielu i pini, obawiając się procesu, 
v na. wy Sta-! który by nadal jeszcze więcej 

wie znajdował się fotomontaż i rozgłosu skandalicznej aferze
z oszczerczą wystawą, woleli 
wypłacić Nardecchii odszkodo-

czych wrzuconych zostanie 
choćby 10 fałszywych kartek. 
Da to w sumie pól miliona 
oszukańczych głosów“ .

W zakończeniu Togliatti za
znaczył że kampania wyborcza 

j partii .lewicowych jest na każ- 
| dym kroku utrudniana przez

borczych. Przywódcy neapoii- 
tańskiej organizacji partii ko- 

Prasa donosi o usuwaniu ko- j munistycznej przekazali sprawę 
inunistów i socjalistów z zaj-1 władzom sądowym, 
mowanyc.li przez nich stano-1 „Unita“  donosi również o li- 
wisk w radach samorządowych, i cznych wypadkach bezprawne- 
o zakazach wieców organizo- j go umieszczenia tych samych

na się w godzinach rannych, 7 
czerwca, a kończy się dopiero 
8 czerwca wieczorem, mogą oni 
glosować dwukrotnie.

Dziennik przypomina, że , w 
wielu okręgach wyborczych Ca- 
labrii, Sycylii, Apulii i innych, 
do udziału w komisjach, które 
mają obliczać glosy, nie dopu
szczono w ogóle przedstawicie
li komunistów i socjalistów.

Demonstracja faszystowska 
w  Neapolu

Prasa donosi'o licznych wy
stąpieniach neofaszystów w nie
których miastach Włoch Połud
niowych..,Dnia' 3 bm. odbyt się 
w Neapolu wiec przedwyborczy, 
zorganizowany przez neofaszy
stowską partię „wioski ruch so
cjalny“ , na którym przemawiał 
Sekretarz tej partii De Marsa- 
gni. Po wiecu, neofaszyści prze
maszerowali przez ulice miasta 
wznosząc okrzyki przeciwko 
partiom postępowym. Chuligani 
faszystowscy wywołali szereg 
incydentów.

Komentując te wydarzenia, 
dziennik „Unita“  wskazuje, że 
przywódcy partii chrześcijań- 
skó-detnokra tycznej wykorzy
stują wszelkie środki w celu 
wzbudzenia strachu wśród pro
stych ludzi. Równocześnie 
wchodzą oni w konszachty z 
przywódcami neofaszystów.

Chuligani neofaszystowscy 
wywołali również incydenty w j 
Padwie i Royigo. W wyniku 
energicznych protestów partii 

ntyfaszystowskich i mieszkań-

(f) RZYM (PAP). Sekreta
riat Związku Kobiet Włoskich 
wystosował depeszę do Świa
towego Kongresu Kobiet,, któ
rego obrady rozpoczęty się w 
Kopenhadze. *

W depeszy tej kobiety wło
skie podkreślają, że nie mogły 
wysiać delegacji do Kopenha-

gi, ponieważ poświęcają wszy
stkie swe sity walce przedwy
borczej. „Mimo to — piszą ko
biety włoskie. —■ solidaryzuje
my się całkowicie z kobietami, 
które przybyły na swój wielki 
kongres do Kopenhagi, i zape
wniamy je o naszym pełnym 
entuzjazmu poparciu“ .

Wojskowa Rada Ekonomiczna 
w Niemczech zachodnich narzędziem 

dalszej m ilitaryzacji kraju
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, w Duessel- 
dorfie odbyła się narada wiel
kich przemysłowców Trizonii i 
przedstawicieli prawicowego 
kierownictwa zachodnio-niemie- 
ckich związków zawodowych. 
Tematem narady była sprawa 
utworzenia, w Niemczech za
chodnich Wojskowej Rady Eko
nomicznej. Zadaniem Rady bę
dzie przyspieszenie realizacji 
układów wojennych zawartych 
w Bonn i w Paryżu.

Na naradzie tej rząd boński 
byl reprezentowany przez pre
miera Północnej Nadrenii We
stfalii — Arnolda. Zapropono
wał, on utworzenie tzw. Fede
ralnej Rady Ekonomicznej. Ra
da ta ma planować i koordyno
wać prace związane z remili- 
taryzacją Niemiec zachodnich 
oraz dostosować ich gospodarkę 
do potrzeb zbrojeniowych.

Federalna Rada Ekonomicz
na ma się składać ze 150 osób 
—■ przedstawicieli wielkiego 
przemysłu i wielkich banków 
oraz przedstawicieli prawico-

wanych przez partie -»lewicowe j wyborców na dwóch spisach
itp. Policja aresztuje mówców Dotyczy to zwłaszcza księży o-j ców tych miast, policja zmu 
za krytykę działalności chade- j raz zakonników i zakonnic. O- i szofia bvta wydać zakaz zwo 

„obrazy“  trzymują oni zaświadczenia I lania wieców, na których miałków, pod zarzutem 
rządu wyborcze w dwóch miastach. | przemawiać, zbrodniarz wójen-

Wedlug doniesień dziennika Ponieważ glosowanie rozpoczy-j ny Valerio Borghese.

wanie w wysokości 500.000 l i - ! zatorzy 
rów.

Jak wiadomo,
innych falsyfikatów na.wváta

A m e ryka ń sk ie  agencje prasow e 
o rokow an iach  w  Panm undżonie

przedstawiający Nardecchię za 
drutami kolczastymi, jako „nie
wolnika w jednym z krajów za wanie nie czekając na wyrok 
żelazną kurtyną“ . Nardecchia'sądu.

Przem ysł USA
iv obliczu narastających trudności

(f) NOWY JORK (PAP) 
Giełda amerykańska, pieniężna 
i towarowa, niezwykle nerwo
wo reagowała w ostatnich ty 
godniach na wszelkie posuńię

które odbyło się 28 .maja br„ 
prezes „United States Steel 
Corporation“ . Beniamin Fire- 
less oświadczył, że przemysł 
hutniczy znajdzie się wkrótce

cia, zmierzające do osłabienia w obliczu „zbędnego potencjału 
napięcia międzynarodowego., produkcyj

(f) NOWY JORK (PAP). 
Jak donosi waszyngtoński ko
respondent agencji. Associated 
Press, istnieją oznaki, że stro
ny, uczestniczące w rokowa
niach o rozejm w Korei, są w 
przededniu podpisania porozu
mienia. Oficjalnie Biały Dom, 
Departament Stanu i Minister
stwo Obrony USA utrzymują 
tę wiadomość , , w . ‘ największej 
tajemnicy, „jednąkże — stwier
dza korespondent — było ja
sne, że w najwyższych kolach 
rządowych panuje przekonanie, 
iż porozumienie w sprawie ro- 
zejmu zostało niemalże osią
gnięte. W kolach oficjalnych 
wyraźnie wzrosły nastroje op
tymistyczne i istnieją »pewne 0-

konferencji komentarzy na te
mat przebiegu rokowań o ro
zejm w Korei. Gdy zadano mu 
pytanie w sprawie doniesień 
prasy zagranicznej, iż konfe
rencja trzech mocarstw na 
Bermudach rozpocznie się 29 
czerwca. Hagerty oświadczy), 
że „oficjalnie nie został jeszcze 
ustalony termin“  odbycia kon
ferencji.

WASZYNGTON (PAP). Ko

zejmowego, sprawdzenia jego 
przekładu na wiele języków 
obcych itd.

W związku z tym, iż porozu
mienie rozejmowe przewiduje, 
że w 12 godzin po jego pod
pisaniu winno nastąpić zawie
szenie działań wojennych, po
wstaje zagadnienie, jaka bę
dzie sytuacja militarna na fron- 

. | de koreańskim w ciągu tego 
okresu przejściowego. Kota o

Kryzys rządowy 
we Francji

(f) PARYŻ (PAP). Prezy
dent Auriol zaproponował dnia 
5 bm. przywódcy MRP Georges 
Bidault przyjęcie misji utwo
rzenia nowego rządu. Bidault 
udzieli odpowiedzi w dniu 6 
czerwca br.

wego kierownictwa związków 
zawodowych.

7 czerwca odbędzie się 
konferencja 1 

„Związku Niemców
walczących o jedność, 

pokój i wolność“
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, 7 czerwca 
odbędzie się w Kolonii, z udzia
łem około 400 delegatów z ca
łych Niemiec zachodnich, kon
ferencja „Związku Niemców“  
— nowej partii zachodnio-nie- 
mieckiej dr. J. Wirths i W. El- 
fesa. Konferencja obradować 
będzie nad programem wybor
czym „Związku Niemców“  oraz 
dokona wyboru władz partii.

Jak stwierdza agencja ADN, 
organizacje „Związku Niem
ców“ , które powstały już na 

1 szczeblu poszczególnych kra
jów znchodnio-niemiecklch, za
kładane są bardzo licznie w 

| mniejszych miasteczkach a na
wet gminach. Organizacje te- 

i reno we wyślą również swych 
i delegatów na konferencję 

„Związku Niemców“  do Kolo
nii.

W a lk i w K ore i
(f) PEKIN (PAP). Dowodź- i ny. Na niektórych odcinkach

two naczelne Koreańskiej Ar 
mii Ludowej podało w komuni
kacie, ogłoszonym w Phenjanie 
5 bm., że w ciągu uh. dnia na 
froncie nie zaszły żadne zmia-

frontu toczyły się walki artyle
ryjskie. Ludowa artyleria prze
ciwlotnicza zestrzeliła 2, i- u- 
szkodziła 1 samolot nieprzyja
cielski.

Wiadomości sportowe

respondent _ agencji United I ficjalne — stwierdza korespon- 
Press donosi, że ostateczne, i dent UP — nie mogły udzielić

Nowy numer pisma 
„ f i  trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
(I) B U K A R E S Z T  (P A P ), W B u k a 

reszcie u k a za ł się k o le jn y  n u m e r 
’3 (239) czasopism a ..O t rw a ły  po
k ó j. o d e m o k ra c ję  lu d o w a !1' W n u 
m erze z n a jd u ją  s ię : a r ty k u ł w s tę p - 

r>. | n X Pi- „P a r t ie  k o m u n is ty c z n e  i  ro -  
’.. i b o tn icze  — s iłą  k ie ro w n ic z a  i p rze- 
¡Z | w o d n lą  u s tro ju  lu d o w o -d e m o k ra -

formalne podpisanie rozejmu I w tej sprawie konkretnej, odp 
w Korei nastąpi prawdopodob- I wiedzi, ale przypuszczają, 
nie w tydzień lub w dwa tygo- 1 
dnie po zakończeniu rokowań 
w Panmundżonie. Okres ten. I którego oddziały wojskowe obu ' chos!°wiscji, skrót ■referatu' sekreta- 
zdaniem kól oficjalnych, ko- j stron pozostaną"na obecnej lin ii I carifsT prratI50a,Kw 4 łS e g o Ui“

zawarte zostanie jakieś niefor- ! tyczr'es°“ - a r ty k u ł v .  s i r o k y ‘ego o 
, . J. znaczen iu  re fo rm y  p ie n ię żn e j i  zrfie -maine porozumienie, na mocy sien ią  system u k a rtk o w e g o  w  Cze-

zwlaszcza zaś na oznaki,, hutn 
świadczące o możliwości za-i oznaki „nadprodukcji 
kończenia wojny w Korei. Naj

- ”  o  r  J 1 i . , . . . . , 1 . , “ 1 z ...........  .1 ........... ........... ....... . n o
ukcvineor>“  Z sviuacia w ' zn3kl świadczące, iż ostatnią i meczny jest dla ostatecznego | frontu, nie podejmując żadnej i SIenu??. K o m ite tu  K ra jo w e g o  k p  
ictwie^zWiązane są^iciśle odpowiedź Czerwonych (tak j zredagowania dokumentu ro-I akcji ofensywnej! *  1 n?er:
l- i „ „ H n r n r l i i lm i i “  ‘ w  nno. i korespondent nazywa stronę . .  . .  zaw is łość n a ro d o w ą  i sw obody de-

I myślę
w prze

samochodowym, który
korespondent nazywa stronę 
koreańsko - chińską) można o-

• " - ’ l l  w o  V  m o  I  1 V w  « >  < ! J  i i l l  y  j i  V-  o u i i i u y i i M u w v v  v u i ,  » »  » .  »  .  1 r  1 1

bartfeiej’ spadły kursy akcji ¡ jest jedną z gałęzi' gospodarki i cenlac J,lko ^ o £ zne Prz.VJ?c|P
tych koncernów przemysłu me
talowego, lotniczego i samo
chodowego, które mają najwię
ksze zamówienia wojenne.

Reakcja giełdy tłumaczy się 
nie tylko perspektywą poprawę 
sytuacji międzynarodowej, lecz 
także trudnościami, coraz bar
dziej ujawniającymi się w wie
lu ważnych dziedzinach gospo
darki amerykańskiej.

Pismo „Fortune“  w numerze : 
czerwcówvm stwierdza: ..Per

zużywających najwięcej stali.
Pismo „Fortune“  wysuwa 

przypuszczenie, że produkcja 
samochodów w drugiej połowie 
1953 r. zmniejszy się w poró
wnaniu z pierwszą potową te
goż roku o około 20 proc.

Oznaki trudności zaczynają 
ujawniać się również w innych 
gałęziach ciężkiego przemysłu 
USA. Przemyśl budowy obra
biarek. który jest w zasadzie 
uzależniony od zamówień rzą-

propozycji ONZ złożonych 
przed 10 dniami. Zgodnie z ty
mi informacjami, do rozwiąza

N ow y .spadek ku rsó w  a k c ji 
g ie łd z ie  now oj o rs k ie jn a

(f) NOWY JORK (PAP), 
akcji na giełdzie nowm-Kursv

nia pozostały sprawy, wywotu- j iorskiej znowu gwałtownie spa- 
jące stosunkowo nieznaczne i diy. Akcje wielu koncernów
rozbieżności“ .

Sekretarz prasowy Białego 
Domu Hagerty odmówił na

j wykazały spadek od 2 do 3 do- 
! larów na sztuce.
I Akcje koncernu „Chryslera“

spadły o 2,25 dolara, koncernu 
„Duponta“  — o 1,5 dolara, 
koncernu „Monsanto Chemicle“ 
— o 2,5 dolara, towarzystwa 
„General Electric“  — o 1 doi., 
towarzystwa „Aluminium Cor
poration of America“ — o 1,75 
doi.

m o kra  ty c z n e -, ru b ry k a  p t. ..O po- 
ko.iow e ro zw ią zan ie  p ro b le m ó w  
m ięd zyn a rod o w ych .“ , a r ty k u ł se k re 
ta ’, za genera lnego  N ie m ie c k ie j R ady 
P o k o ju  Hansa W ilm a n n a  o dz ia 
ła ln o śc i Rad P o k o ju  w  N iem czech, 
lis i z B agdadu p t. ..N aród  Ira k u  
w a lczy  o swe w y z w o le n ie “ , k o re 
spondenci 
a r ty"

Po mistrzostwach Europy 
w koszykówce

M O S K W A . Zakończone  4 bm . w  
M o skw ie  M is trz o s tw a  E u ro p y  w  k o 
szyków ce  p rz y n io s ły , ja k  w ia dom o , 
w ie lk i  sukces re p re z e n ta c ji ZSRR, 
k tó ra  n ie  ponosząc żadne j p o ra żk i 
za.ieła p ie rw sze  m ie jsce . K a p ita n
z w y c ię s k ie j d ru ż y n y  R ad z ie ck ie j -  ------- - »,«SKicn  -
H ^ lJa V ? o ^ y t a n y  p r z ?z ,k o re s p ° n_ i P o s ta n o w io n o  z o rg a n iz o w a ćdenta  TA S S  o w raże n i 
s trzo s tw , o św ia d czy ł:

» .M istrzostw a E u ro p y  s ta ły  na w y 
so k im  poz iom ie , a w iększość spot
kań  b y ła  bardzo  zacię ta d z ię k i w y 
ró w n a n e j k las ie  u czes tn ikó w . K o 
szyków ka  zdobyw a  na c a ły m  św ię 
cie coraz w iększą  popu la rność . a 
poziom  g ry  znaczn ie  się podn iós ł. 
W M o skw ie  poszczególne rep rezen 
ta c je  g ra ły  znaczn ie  le p ie j i w szech
s tro n n ie j n iż  na m is trzo s tw a ch  w 
ro k u  1951.

Do ta k ie j im p re z y  kon ieczne  b y 
ło  n ie  ty lk o  s ta ranne  p rz y g o to w a 
li e techn iczne , ta k ty c z n e  i  k o n d y 
c y jn e  ale ró w n ie ż  odpo rność p sy 
ch iczna za w o d n ikó w .

M is trzo s tw a  b y ły  c z y n n ik ie m  u - 
m a c n ia ją c y m  p rz y ja ź ń  m ięd zy  spor 
ło w ca m i w ie lu  k ra jó w

W da lszym  ,c iągu  Jones p o d k re 
ś l i ł  o g rom ne  za in te resow an ie  m i
s trzo s tw a m i. S p o tka n ia  o g ladaU  
re k o rd o w a  liczba  w id zó w . Jones o- 
sw ia d c z y ł d a le j, że d ru żyn a  ra dz ie - 
cka p o tw ie rd z iła  sukcesy u z y s k a n i 
na m is trzo s tw a ch  w  P radze i. Pa- 
ly ż u  i nada! je s t n a js iln ie js z ą .

S e k re ta rz  Jones o z n a jm ił,  że n a - 
stępne m is trzo s tw a  E u ro p y  w ko - 

! szyków ce  d ru ż y n  m ęsk ich  w  r. 1955 
' w  B,u-

M i-  j dàpeszcie.

Spartakiada ZS Gwardia
ŁónZ.  Szosowy w yśc ig  k o la rs k i 

z u dz ia łem  13 d ru ż y n  na d ys tans ie  
100 km  o t 3ztu ł  d ru żyn o w eg o  m i
strza S p a rta k ia d y  ZS * G w a rd ia  za
ko ń c z y ł się zd ecyd o w an ym  z w y 
c ięstw em  d ru ż y n y  Lodz i w  sk ła 
dz ie : L is z k ie w ic z . U lik ,  S ałyga. Ja n 
ko w s k i — w  czasie — 2:33,25. D ru 
g ie  m ie jsce  zajęha W arszawa (K la -  
b iń s k i. Lasak, G ry g ie r, K o n op ka ) 
— 2:36,16, trze c ie  zaś K ra k ó w  — 
2:42,0.

❖
W  sali D om u M ilic ja n ta  w  Ł o d z i 

rozpoczą ł się tu rn ie j w  podnoszen iu  
C iężarów  w  t ró jb o ju  o lim p ijs k im .

spektywa pewnej depresji dowycli; stanął wobec faktu 
wzmogła się w ciągu wiosny...“  zmniejszenia się napływu no- 
Pismo podkreśla dalej, że ,",de-1 wych zamówień. Wiele gałęzi 
presja według wszelkiego przemysłu, produkujących tzw. 
prawdopodobieństwa
przede wszystkim w przemyśle 1 mimo zwiększenia 
samochodowym i hutniczym 
Wszystko wskazuje na to 
nastąpi to zupełnie 
wanie na początku drugiej po 
Iowy roku...“ .

P e łn i p o dz iw u  d la  w ie lk ie g o  narodu  ch ińsk iego  
opuśc iliśm y ten w sp a n ia ły  tę tn ią cy  pracą i radością  k ra j

Wiceprzewodniczący CRZZ Paweł Wojas o wrażeniach z pobytu w Chinach
(f) W dniach od 31 kwietnia i portrety Mao Tse-tunga, które- j  w ciągu ubiegłych 3 lat. Takie

i  dopom a
g a ją cym  w  u trw a le n iu  p o k o ju  na j S ta r tu je  80 c ięża row ców  
c a ły m  św ie c ie “ .

T re n e r d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j -  
T ra w in  w  ro zm o w ie  z korespon

»ndencja — „S y tu a c ja  w  L ib i i “ , i den tem  A g e n c ji TA S S  p o w ie d z ia ł: I ciężył* P a iuch  r'Wi-«

« r  f e S i ? 1C p T d s t i l™ ^ h  wchh, ^  ' S ^ . ? ,dze K o s trze w sk
n rg a n iż a c ji p a r ty jn y c h - ,  a r ty k u ł |

sp o rto w c y  R e p u b lik i G ru z iń s k ie j,
A rm e ń s k ie j, Ł o te w s k ie j,  L ite w s k ie j 
i E s to ń sk ie j. Na ró w n i ze zn an ym i 
s p o rto w c a m i, u cz e s tn ik a m i w ie lu  
spo tkań  m ięd z y n a ro d o w y c h  — ICor- 
k i ją ,  K o n ie w e m , B u tau tasem , w a l
c z y li a m b itn ie  . m ło d z i gracze ja k  
O z ie row , L a u re n ta s  lu b  A łacza - 
cz ia n “ .

Dezse Nem esa — ,•,U pow szechn ian ie  
1 n au k  p rz y ro d n ic z y c h  w śród  w ę- 
| g ie rs k ic h  mas p ra c u ją c y c h “ , n o ta t-  
■ k i p o lity c z n e  Jana M a rk a  i  różne 
I in fo rm a c je .

nastąpi j  towary długotrwałej konsumeji do 2 czerwca br. przebywała w j go postać dla ludu chińskiego, \ tempo rozwoju cechuje wszyst-
rh inci,« , D „r.„kt.„„ i ,.,i„........... * niewoli i nędzy, kie dziedziny żvria w „n ły jh

na kredy 
produkcję

Chińskiej Republice Ludowej j wyzwolonego zsprzedaż;
zredukowało swą . _ . . . .  „  ____ ___ r .
ponieważ nastąpił i skieh. Wiceprzewodniczący rialistów, jest symbolem nowe-

delegacja związkowców po l-1 wyzwolonego od ucisku impe-

!nie nieoczeki- spadek popytu. W ciągu kwiet- Centralnej Rady Związków Ża- j go, lepszego życia, symbolem
nia globalny spadek produkcji l-wodowych — Paweł Wojas, : wolności i pokoju

¡cywilnej był większy, anize 
| globalny wzrost produkcji dla 

Zapowiedz tę powtarza row- celów wojennych.
p y  W ii 11 Irtiii*n 1 “  w

¡i | który sta! na czele delegacji, j Drugie niemniej silne wra-

nież „Wall Street Journal" w 
doniesieniu z Pittsburga z 26 
maja, stwierdzając, że „zaczy
nają się pojawiać oznaki.
świadczące o możliwości spad-’ : nictwa amerykańskiego i kur
ku obecnego gorączkowego^ czeme s-:̂ - eksPortu’ wywołało 
popytu na stal. Gwałtownie 
wzrasta ilóść wypadków od-

wrazeniami z pobytu w Chi
nach Ludowych.

„W  czasie naszego pobytu 
w Chinach Ludowych — stwier
dza na wstępie Paweł Wojas 

, . . , , , — delegacja polska uczestni-
zaniepokojenie w pewnych ko- j CZy ja w manifestacji plerwszo-

po powrocie do kraju podzieli! j żenie z Chin Ludowych to nie- 
się z przedstawicielem PAP ; zwykle potężny, oszałamiający

| Tego rodzaju sytuacja oraz 
I trwające równolegle zjawisko 
pogarszania się sytuecji rol-

tacli W all1 Street. D. Keasar w majowej w Pekinie, w obradachW £1 I1 U 5 L  W  V L7d U  K U  W U U *  1 i • i \ * '■‘» m i c ,  w w i t i u a c n

woK wania zamówień, otrzyma-! v ! ' ' « • i Ć * » " j ^ H  Ogólnóchińskiego Kongre-
nvch przez niektóre finnv"hut o enu oswtadczył. ze we- su Zwiąjków Zawodowych oraz

. . !L . JCgO przewidywań, pro- ndhvłn nodróż no tvm W n m .nicze. Oznaki, świadcząte o 
zwolnieniu tempa produkcji 
stają się coraz liczniejsze i ber 
może bardziej wymowne niż w 
poprzednich miesiącach“ .

Na zebraniu „Amerykańskie-

nuncja przemysłowa w ciągu 
przyszłego roku spadnie o 10 
proc. Podkreślił on przy tym, 
że spadek ten może okazać się 
znacznie większy, o ile „nie za- 
tanowimy się głęboko nad

go instytutu Żelaza i S ta li",' tym, jak temu zaradzić“ .

Oburzenie w Czechosłowacji 
z powodu przyznania przez Adenauera 

pensji żonie kata Heydricha

odbyta podróż po tym ogrom 
I nym kraju, odwiedzając m. in. 
Mukden, Nankin, Szanghaj i 
Tientsin.

Najsilniejsze wrażenie, jakie 
¡.wynieśliśmy z Chin Ludowych 
to niezwykła, wspaniała jed- 

I ność .moralno - polityczna na- 
! rodu chińskiego, ogromne przy- 
! wiązanie do partii i Mao Tse- 
■ tunga oraz niezwykły entu- 
! zjazm dla budownictwa No- 
! wych Chin. W czasie manife- 
; stacji pierwszomajowej w Pe- 
| kinię obserwowaliśmy nie dają
cy się opisać entuzjazm setek

nawet i dla nas, a tym bardziej 
dla obecnych tam delegatów 
krajów kapitalistycznych i ko
lonialnych, rozmach budownic
twa, nieprawdopodobne wprost 
tempo rozwoju wszystkich 
dziedzin życia.

Widzieliśmy ogromne fabry
ki, które 3 lata temu jeszcze 
nie istniały, widzieliśmy nowo- 
wybudowane wyższe uczelnie 
tak rozlegle, że stanowią od
rębne miasta, widzieliśmy ko
palnie, huty i fabryki stojące 
dzięki pomocy Kraju Rad na 
najwyższym poziomie techniki. 

Zwiedziliśmy m. in. jedno z

kie dziedziny życia w ,całych 
Chinach.

Widzieliśmy m. In. w Fu Sin 
odkrywkową kopalnię węgla —-

kilkadziesiąt murowanych do
mów i obiektów gospodarskich.

Chciałem także podkreślić — 
stwierdza dalej wiceprzewodni
czący CRZZ — ogromną ser
deczność i gościnność, z jaką

antraćytu. Pokłady tego naj- spotykaliśmy "s ię  na każdym 
wyższego gatunku węgla, które ¡kroku. Ilekroć przechodziliśmy 
znajdują się tuż pod ziemią, są ulicą jakiegokolwiek miasta ’

*
Z In ic ja ty w y  re d a k c ji  czasopism a

R a d z ie ck i S p o rt"  o d b y ła  się w
M o skw ie  k o n fe re n c ja  p rasow a, po 
św ięcona w y n ik o m  V I I I  m is trz o s tw  
E u ro p y  w  koszyków ce , w  k o n ie  
re n c ji  u c z e s tn ic z y li p rze d s ta w ic ie le  
p rasy  ra d z ie c k ie j i z a g ra n iczne j o- 
raz k ie ro w n ic y  d ru ż y n  b io rą c y c h  u - 
d z ia ł w  m is trzo s tw ach .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  'M ię d z y n a ro 
dow e j F e d e ra c ji K o s z y k ó w k i —
Jones o św ia d czy ł na 'k o n fe re n c j i  
żh m in io n e  m is trzo s tw a  b y ły  n a j
b a rd z ie j in te re s u ją c y m i ze w szys t
k ic h . ja k ie  zo rgan izow ano  w  la tach
p o w o je n n y c h . Jones p o d k re ś lił do- ........ . ^
skona łą  o rg a n iza c ję  zaw odów  o raz  b ia k  z K on asze w sk im  i  Z a k rz e w s k i 
sp raw ne  i d ok ła d ne  p e łn ie n ie  fu n k -  z M a lin o w s k im . "

W p ie rw s z y m  d n iu  w y ło n io n o  
zw yc ię zcó w  w  trze ch  n a jc ięższych  
ja g a c h . W wadze p ó łc ię ż k ie j z w y -

"  Z
„  , J . ______ — .... .. k i
(Łodz) — 280 kg, a w  c ię ż k ie j D z ia ł- ' 
k ie w ic z  (Łódź) — 200 kg.

W d a lszym  c iągu  tu rn ie ju  szer
m ierczego  o d b y ły  się w a lk i w *  
flo re c ie  m ężczyzn. Na p lanszy  s ta 
nę ło  37 sze rm ie rzy .

W a lk i f in a ło w e  s ta ły  na w y s o k im  
poz iom ie , a p ie rw s i trz e j za w o d n i
cy  P ią tk o w s k i, K u sze w sk i i C ybS l 
s ta n o w ili w y ró w n a n ą  klasę.

W y n ik i te c h n iczn e : 1) P ią tk o w s k i 
(W arszaw a) — 7 z w yc ię s tw , « ) K u 
szew ski (W ro c ław ) — 7 z w W ę s tW  
(gorszy stosunek tra f ie ń ), s j C yba l 
(G dańsk) — 5 z w y c ię s tw .

Mistrzostwa szachowe 
sił zbrojnych

W  d o g ryw ce  p a r t i i  4 ru n d y  tu r 
n ie ju  o m is trzo s tw o  s ił z b ro jn y c h  
w  szachach L itm a n o w ie z *w y g ra ł % 
W a rto s iem . P ią ta  ru nd a  dała n a- 
s tępu jące  w y n ik i :  W ró b e l w y g ra ł z 
L itm a n o w ic z e m , S c h w im m e r z G ir -  
t le re m , B eer z D ą b ro w s k im , B a-

eksploatowane całkowicie me- 
chanicżnie. Podobne kopalnie 
budują się obecnie w wielu pro
wincjach Chin.

Odwiedziliśmy też liczne wio
ski. Byliśmy m. in. we wsi Gan 
Kan. w której są obecnie 2 
spółdzielnie produkcyjne. Za 
czasów Kuomintangu ze 167 go
spodarzy tej wsi 8 procent sta
nowili obszarnicy i kułacy. Po

dzie zapytywali przewodników 
z jakiego jesteśmy kraju. Gdy 
dowiadywali się, że z kraju 
przyjaciół — otaczali nas tłum
nie, wiwatowali na naszą cześć, 
przekazywali pozdrowienia i 
wyrazy przyjaźni. Tak samo 
przyjmowano nas w zakładach 
pracy, w szkołach — wszędzie.

Ogromna i gorąca jest przy
jaźń narodu chińskiego dla

c j i  p rzez sędziów  ra d z ie c k ic h . od łożono.
Pozosta łe  p a r t ie  

(L )

!Sa marginesie

Nie ma rożn iry
Tzw. „Stowarzyszenie 

cjonariuszy Policji Niemieckiej 
w Trizonii opublikowało nietla-

F.unk- i stają jednak na indywidualnym  
„uniewinnieniu“ gestapowców. 
„Rozwój historyczny policji

siadali oni 90,7 procent całej Związku Radzieckiego,
gromadzkiej ziemi. Ziemię tę ¡„człowiek radziecki“ jest 
obszarnicy wydzierżawiali cliło- ¡Chinach Ludowych dla' każde

wno broszurę na temat działał- j politycznej — czytamy dalej — 
ności hitlerowskiego gestapo. | jasno wskazuje, że policja poli- 
Bro,szura wydana została oczy- | tyczna IU  Rzeszy nie została 
wiście w sposób jak najbardziej ! wynaleziona przez narodowy so

po pro-Słowo I oficjalny, za zgodą władz oku- i c.ializm (hitleryzm), lecz
stu była kontynuacją poprzed-

pom, którzy do 80 procant mi- ¡go jednoznaczne 
¡żernych plonów oddawali za ¡przyjaciel. Naród 
¡dzierżawę, na podatki j „pre

ze
„h

'setek miast przemysłowych zcnU (ha sprzedajnych władz,
Chin — miasto Fu Sin, leżące 
w rejonie Mukdenu. Miasto to 
liczy 630 tys. mieszkańców. 
Przemysł Fu Sinu w ciągu 3 lat 
po wyzwoleniu odbudował się 
ze zniszczeń dokonanych przez 
znienawidzone przez cały na-

a sami przymierali głodem. 
O ogromnym, szkodliwym ze 
względów gospodarczych, roz
drobnieniu poletek, jakie pano
wało dawniej w tej wsi świad
czy fakt, że tylko dzięki zaora
niu miedz, dzielących dawniej

cninski zna 
dobrze i ceni sobie niezmiernie j 
przyjaźń, pomoc i przykład 
wielkiego narodu radzieckiego, 
świadomy jest jak wiele "tej 
przyjaźni zawdzięcza. Dowody 
tej przyjaźni spotykaliśmy w

i pacyjnych.
„W  swej służbie w gestapo n'eS ° . wydziału !. A„ którego 

słowem j — czytamy w „publikacji" Sto- 7-atianicm była ochrona rządu w  
warzyszenia stupajek Febra______ demokratycznej republice (wpi-
nie czynili oni (gestapowcy) nic marskiej)... Zadania gestapo nie 
poza obowiązkiem, tak jak ich • ¡»w ierały żadnej zasadniczej 

i wyuczono i wykonywali zada- 1 r#znicy w porównaniu z po- 
• nia jakie im stawiano zgodnie Przet|n'rn wydziałem I. A., ani z 
' (z obowiązującymi przepisami. PilicJa polityczną innych cywi- 

Funkcjonariusze (gestapo) pro- licowanych narodów...“ 
wadzili swą niepopularną prace i Cel wydawania tego rodzaju

czasie całego swego pobytu we l w. sposób skrupulatny, doklad- broszur w Trizonii jest jasny —  
wszystkich odwiedzanych m ie i- jn‘e * hcz iarz,liu“ - ¡chodzi o wybielenie zbrod-

ród chiński bandy zbirów j poszczególne pola we wsi, ob- |

miej
scowościach.

Po miesięcznym pobycie w

I wyższy niż przed wojną. Wy-¡nie spółdzielnie tak samo jak [opuściliśmy ten wspaniały wy 
Słowacji. Wyznaczenie sta łe j' W czasie podróży po Chi- i dajność pracy wzrosła w ciągu I wszyscy chłopi oddaja na p0- ! zwołóny tętniący nraea ’i
DPIK11 w rłrtw ie»  n.A i . T i r u m im  m c h  lo i.- lić tn n  m io c fo o l i  1 Q In ł  O.łA ^ ............t_ : /4n 4i.: : ___j  • ‘ - 1 r

(f) PRAGA (PAP). Społe-1 skieh Hitler podarował jego żo 
czeństwo Czechosłowacji z naj- nie jeden z zamków w Czecho-; przed trybunami, 
wyższym oburzeniem przyjęło 
wiadomość o wyznaczeniu przez 
władze adenauerowskie stałej 
pensji żonie kata narodu cze
chosłowackiego - Heydricha.
Dziennik „Rude Pravo“  przypo
mina, że wkrótce per zabiciu 
Heydricha przez patriotów cze-

j tysięcy ludzi, którzy przedefilo- j Czang Kai-szeka i '  osiągnął ¡szar upra.w zwieksżył się o -24 Chinach Ludowych — stwierdza 
o-1 wali ze śpiewem i kwiatami j dziś poziom produkcji 4,5‘'raza mu, czyli o około 2 ha. Obec- Ina zakończenie Paweł Wojas —
rW. 1 iN r  T» o / 4  f r i - k t i n . u n i  ! n r i T i f r u  i  -V I I  7 . .  n  ^  f ,4 i 1 — „  4 ł -    • t ! r . . . .  J

Prawdopodobnie sam Himmler ! n’.aU 5 ' *  których jak wiadomo
wielu znalazło juz zatrudnienie 
„zgodnie z zawodem“ pod opie
kuńczymi skrzydłami Adenaue-

pensji wdowie po . krwawym 
mordercy*i kacie — stwierdza 
dziennik — jest jednym z 
przejawów odwetowej polityki 
r ’ ądu Adenauera, wymierzonej 
przeciwko narodoyvi czechosło
wackiemu.

nia miałby żadnych zastrze
żeń przeciwko tej charakte
rystyce jego zbirów. Mordo
wali rzeczywiście w 
skrupulatny, „auf B cfehK  tak 
jak ich nauczono, zgodnie

nach byliśmy w wielu miastach | 3 lat o 240 proc., a koszty wła- datki i inne świadczenia za- jdością 'kraj' z uczuciem podzi- ¡z hitlerowskimi przepisami, któ-
j re kazały zabijać. Zadawaniei wsiach, w fabrykach, osie- sne produkcji obniżyły się o 40* ledwie 10 procent plonów, któ-jwu dla wielkiego narodu cbiń- 

diach, szkołach, teatrach i do- j proc. Tempo rozwoju wciąż ¡re dzięki nowoczesnym meto- jskiego z uczuciem elebokiei ra
mach wypoczynkowych. Wszę- [ wzrasta. Inwestycje zaplano-|dom upraw są o wiele wyższe i dości z odnoszonych przezeń 
dzie nawet w najodleglejszych ¡ .^ n e  w tym mieście są w bież. ¡niż za czasów kapitalizmu.' We ¡sukcesów które są sukcesami

I ofiarom bestialskich tortur rów- 
ni-ż wchodziło w zakres ich

górskich wioskach tego kraju, j roku.o 11,4 proc. wyższe od in- ¡wsi wybudowano już za czasów ¡całego wielkie™ óbozuTokoiu \* 
widzieliśmy w mieszkaniach Iwestycji zrealizowanych łącznie ¡władzy ludowej nową szl olę, Ii postępu“ . (PAP) i

ich zbrodnie są caikowicie 
sprawicdli wionę“.

Autorzy broszury ni« poprze-

ra ' amerykańskich władz oku- 
?.P Pacyjnych.

Zaś o wydawcach broszury 
tj. o Herr Lehrze i jego pod
władnych, można powiedzieć 
jedno: żc nie zostali wynalezie
ni przez reżim Adenauera, lecz

pn-
Nic ma

¡między nimi żadnej zasadniczej 
różnicy,

1 TZETOS)

! ¡obowiązków. Słowem wszystkie przedmie™«'‘ gesta po 1 I ich zbrnHme sa „ , IL „ v gestapo.
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Młodzież (¡urnie się do szkól oficerskich UP

W serdecznej atmosferze przebiegały spotkania oficerów i podchorążych WP z młodzieżą Wal.  
bi ucha. Młodzież w  mundurach wojskowych opowiadała ■mlodzeży w  cyw i lu  o sławnych  
11 edycjach Wojska Polskiego i o sow i służbie. W ielu młodych górników złożyło podanie 
*  Przyjęci? do szkól oficerskich. a zdjęciu: górnicy kopalni im. Thoreza dopytują  się o w a ru n 

k i  przyjęcia do szkół of icerskich Wojska Polskiego. Foto ¿AF-Kuperman

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
w pow. pyrzyckim

(f) W woj. szczecińskim ist
nieje 635 spółdzielni produkcyj
nych, z których 180 powstało 
w r. bież. Do spółdzielni, zor
ganizowanych w latach ubie
głych, wstąpiło w tym roku 
dalszych 1.300 mało i średnio
rolnych chłopów. Przodującym 
pod względem rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej w tym 
województwie jest pow. pyrzyc - 
ki. Na ogólną liczbę 94 gromad 
tego powiatu w 76 istnieją spół
dzielnie produkcyjne. Dzięki ze

społowej pracy, prowadzonej w 
większości gromad, gospodarka 
rolna w tym powiecie szybko się 
rozwija. Dobitnie świadęzy o 
tym wzrost hodowli. Hodowla 
zespołowa bydła w ciągu ostat
niego roku wzrosła prawie "2 
razy, trzody — ponad 2-krot- 
nie, a owiec — 5-kro tnie.

Poza hodowlą zespołową we 
wszystkich spółdzielniach pro
dukcyjnych członkowie, któ
rych ogólna liczba wynosi ok. 
2.500, na działkach przyzagro

dowych hodują ponad 3 tys. 
sztuk bydła, prawie 5.000 sztuk 
trzody chlewnej oraz 3 tys. o- 
wiec.

Należy również podkreślić 
poważny wzrost plonów ziemi 
pyrzyckiej. Plony czterech zbóż 
osiągnięte przez spółdzielnie 
tego powiatu wynosiły W roku 
ub. przeciętnie 21 kwintali z ha, 
przy czym plony żyta wyniosły 
prawie 23 q z ha i owsa — po
nad 27 q. (PAP)

Felieton

O cl ś w i ę i 11 e za in te r e so w  a n i a 
K om ite tu  M ie jsk ieg o  PZPR w  K ie lcach

Fakt, że życie nie składa się 
z samych uroczystości poważ
nie zaważył na pracy kieleckie
go Komitetu Miejskiego PZPR 
z Miejską Radą Narodową.

Zrozumiałe, że o wiele przy
jemniej jest brać udział w uro
czystym posiedzeniu MRN, 
przy akompaniamencie okla- j 
sków zajmować miejsce przy 
zastawionym kwiatami stole 
prezydialnym, wysłuchać ładne
go referatu w związku z jakąś 
rocznicą podsumowującego o- j 
siągnięcia — niż na szarym ro- - 
boczym posiedzeniu głowić się 
nad rozwiązaniem kłopotów 
miasta.

Toteż kiedy do KM przyjdzie 
nie ozdobny blankiet zaproszę 
nia, a zwykłe zawiadomienie o 
jakimś posiedzeniu w MRN, 
wywołuje ono zawsze jednako
wą scenę.

— Towarzyszu — pierwszy

sekretarz KM zwraca się do 
drugiego sekretarza. Może war
to by Zajrzeć do rady narodo
wej? »

— Warto, ale właśnie chcia
łem iść na zebranie do Zakła
dów Mleczarskich ,— odpowia
da 11 sekretarz.

— Zresztą, zobaczycie jak 
wam się ułoży czas -— odpo
wiada rnu pierwszy sekretarz. 
Na wszelki wypadek weźcie za
proszenie.

A później?
Później podobna scenka od

bywaj się \r gabinecie drugiego 
sekretarza KM.

W rezultacie upodobania se
kretarzy KM do oglądania rady 
odświętnie obradującej, przez 
cały 1952 rok nikt z aparatu 
KM Kielce nie byt na zwykłej 
sesji .Miejskiej Rady Narodo
wej. Przez cały rok nikt nie za

szczyci! również swoją obecno

ścią żadnego z 56-ciu posiedzeń 
prezydium. MRN. Przez pięć 
miesięcy K)53 roku niewiele się 
zmieniło. Tyle tylko, że egzeku
tywa KM, po 15 miesiącach 
zdobyła się wreszcie raz, jeden 
na niezwykły dla niej wyczyn: 
poświęciła ¡kilkadziesiąt minut 
na wysłuchanie informacji o 
piaey jednego z działów A\RN. 
Postanowiono nawet zaintere
sować się innymi działami, ale 
upłynęły już dwa miesiące i... 
jak zwykle nie było na to cza
su.

Z obserwacji widzimy, że 
podnieść zainteresowanie KM w 
Kielcach Miejską Radą Narodo
wą nic jest trudno. Po prostu 
trzeba tylko, aby MRN każde 
posiedzenie, narhdę, odprawę, 
organizowała uroczyście, zawia
damiając o tym KM ozdobnymi 
zaproszeniami.

M. BOJANOWICZ

Walne /gromadzenie 
Polskiego Tow arz> rI  w a 

Przyrodników 
im. Kopernika

(f) W tych dniach odbyło się 
w Toruniu Walne Zgromadź?-

Inie ■ Polskiego Towarzystwa 
| Przyrodników im. Kopernika, 
poświęcone omówieniu działal
ności Towarzystwa od chwili 
połączenia Polskiego Towarzy

stwa Przyrodników im. Koper
nika ze Zrzeszeniem Przyrod
ników Marksistów, które nastą
piło w marcu ub.r.

W części naukowej prof. dr 
K. Peirusewicz, członek kores
pondent Polskiej Akademii 
Nauk — wygłosił referat na 
temat twórczego darwinizmu 
radzieckiego, a prpf. B. Buras 
— o zagadnieniu1 masy i energii 
w fizyce współczesnej. Po re
feratach odbyła się obszerna 
dyskusją. ' (PAP)

--------- ' ■>,
Konferencja naukowa 
miodych pedai|0 (|ów 

psi cholotjuw i liistorj kóu 
wychowania

(f) W Warszawie zakończyła 
|się konferencja naukowa mło
dych pedagogów, psychologów i 
historyków wychowania. Około 
250 młodych pracowników nau- 

| ki z uniwersytetów i wyższych 
szkól pedagogicznych z całego 
kraju omówiło w toku 3-dnio- 
wych obrad swój dotychczaso
wy dorobek w pracy dydaktycz
nej i naukowo-badawczej oraz 
swe zadania w tym zakresie.

W czasie konferencji wygło
szono 18 referatów, opracowa
nych w większości przez zespo
ły młodych pracowników nau
kowych. (PAP)

| ' ---------

W ystaw a  p rac 
d yp lo m o w ych  

ra d z ie ck ich  
s tudentów  - p las tyków

(f) W dniu 5 bm. odbyło się 
j w salach „Zachęty“ otwarcie 
| wystawy prac dyplomowych ra
dzieckich studentów-pla styków, 
zorganizowanej w ramach wy
miany kulturalnej polsko-ra
dzieckiej.

Wystawa ta o charakterze 
dydaktycznym przeznaczona 
jest dla studentów i uczniów 
szkól plastycznych; pedagogów 
z dziedziny plastyki oraz hi
storyków i teoretyków sztuki.

Otwarcia wystawy dokonał 
wiceminister Kultury i Sztuki 
J. Wilczek w obecności licznie 
przybyłych artystów-plastyków 
i przedstawicieli szkolnictwa 
plastycznego.

W uroczystości otwarcia j 
wziął udział sekretarz Ambasa
dy ZSRR — J. Safirow oraz 
przybyli do Warszawy z ZSRR 
w związku z wystawą historyk 
sztuki — M. Aleksicz i a r l ma
larz — W. Arlaszyn. (PAP), j

Z Ż Y C I A  P A R T I I

0  wychowaniu kadr partyjnych
1 w Pabianicach

Komitet Miejski PZPR w [oni analizować trudne zagad- 
| Pabianicach czyni poważne w y-i nienia procesów technologicz- 
silki w kierunku podniesienia ! nych, kształtowania się kosz- 

| poziomu ideologicznego akty- 1 tów własnych, organizacji pra
wu partyjnego i gospodarcze- I ey, poznają problemy socjali- 

| go. i stycznej akumulacji.

W Pabianicach znajdujemy 
| już obecnie sporo sekretarzy i 
aktywistów podstawowych or- 

| ganizaeji partyjnych, którzy j 
| poważnie pracują nad sobą, ro- 
j zumieją konieczność poglębie- 
| nia swej wiedzy ideologicznej ] 
j i fachowej. Można by, tu wy- 
I mienić sekretarzy organizacji j 
partyjnej Zakładów Przemysłu 

I Chemicznego tow. Kaikę i Ko
walskiego, tow. Siniarskiego —

I sekretarza organizacji partyj
nej Pabianickich Zakładów 

; Przemysłu Jedwabniczego, tow. 
Domagalę z Zakładów Mięs
nych i innych.

Jak bardzo rozszerzanie ho
ryzontów ideowo - politycznych 
pomaga w praktycznej pracy 
partyjnej, jaskrawię wskazuje 
przykład komitetu partyjnego 
Pabianickich Zakładów Prze
myślu Bawełnianego. Sekre
tarz komitetu zakładowego 
tow. Ciuła, sam dużo pracuje 
nad sobą, dużo czyta, i uczy 
aktyw partyjny sięgać i korzy1 
stać z przebogatej -skarbnicy 
wiedzy marksistowskiej.

Pabianickie Zakłady prze
mysłu Bawełnianego w ciągu 
dwóch lat nie wykonywały pla
nów produkcyjnych- Praca po
lityczno - masowa „leżała“ . W 
ostatnich, miesiącach zakłady 
te wysunęły się ,na czoło w 
woj. łódzkim,, Działalność o- 
becnego komitetu partyjnego 
charakteryzuje się tym, że nie
ustannie poszukuje on najwła
ściwszych form i metod pracy. 
Komitet coraz lepiej korzysta 
ze wskazań zawartych w 
przemówieniach ’ towarzysza 
Bieruta, w pracach Lenina i 
Stalina o „Budownictwie Par
tyjnym“ , w prasie partyjnej, w 
literaturze radzieckiej.

Przecież uważne przeczy
tanie np. książki Ażajewa „Da
leko od Moskwy“ daje działa
czowi partyjnemu do ręk i, bo
gactwo form pracy partyjnej — 
stwierdza tow. Ciula.

Wzory sity i Hartu, nieod
partej woli zwycięstwa, wzory 
cech działacza - komunisty, i 
czerpie aktyw partyjny PZPB ] 
z historii KPZR, z historii walki 
polskiego proletariatu.

Tow, Ciula jest z zawodu 
technikiem: zdaje on sobie spra- j 
wę z tego, jak ważna jest dla i 
działacza partyjnego umiejęt
ność rozwiązywania dziesiąt
ków skomplikowanych proble
mów — znajomość zagadnień 
ekonomiki zakładu. Dlatego też 
sam korzysta z literatury tecb- ! 
nicznej i zachęca do korzysta
nia z niej członków egzekuty- j 
wy oraz sekretarzy. 23 organ:- j 
zacji oddziałowych. Uczą się i

Komitet zakładowy wychowu
je organizację partyjną, wska- i 
żując jej bezustannie na nie
wyczerpaną silę, jaką daje więź j 
z masami. We wszystkich tru
dnych sprawach — radzić się 
mas. zasięgać opinii załogi, po- j 
wiadamiać ją o wszystkich wy- j 
da rżeniach zakładu: dobrych i ] 
złych — takiej komunistycznej j 
zas#dv przestrzega aktyw za
kładowy. ł tak, jeśli z szere
gów partyjnych wydala się 
warchoła — wie o tym cała 
kilkutysięczna załoga. Jeśli 
wykrywa się tu i ’ ówdzie jesz- i 
cze elementy kumoterstwa i ' 
klikowości --- wie o tym cala 
załoga. Załoga wie również o 
zwycięstwach produkcyjnych, o 
nowatorach i przodownikach 
pracy. Służą temu błyskawice, 
hasła i gabloty, służy temu ra
diowęzeł zakładowy.

Załoga darzy swą organiza- 
Icję partyjną coraz większym 
! zaufaniem. Od stycznia br. or- j 
! ganizacja partyjna wzrasta, i 
przyjmując przeciętnie miesię- ; 

[ cznie około 30 kandydatów, 
spośród najlepszych, przodują- 

j cych robotnic j robotników.

*
Pozytywnym zjawiskiem w 

j Pabianicach jest fakt, że 
| KM w trosce o bliższe zwią- 
] zanie dyrektorów i kadry kiero- 
jwniczej zakładów z życiem or*
| ganizaeji partyjnej, w trosce o 
i stałe podnoszenie jej poziomu 
j ideowo - politycznego — dość i 
| szeroko wciąga tę kadrę do | 
i pracy ideologicznej w terenie. | 
11 tak, ponad 30 kierowników 
różnych zakładów — to prele- 

| genci, wykładowcy, aktywiści 
| nieetatowi Komitetu Miejskie- 
| go. Ich praca w terenie, ich 
j praca nad sobą dodaje im bodź- 
; ca i uzbraja ich do wnikliwej 
j analizy problemów swoich za
kładów , uczy ich umiejętnie o- 
pierać się w Walce o wykona- 1 
nie zadań gospodarczych — o 
swoją organizację partyjną. ,

— Studiowanie marksizmu- ]
- leninizmu . ułatwia mi dostrze- J 
ganię wielkiej perspektywy — j 
stwierdza tow. Kuczerepa dyr. j 
administracyjno-finansowy Za
kładów Przemysłu Chemiczne- { 
go. — Każda pozycja czy licz- j 
ba budżetowa zaczyna żyć i na- j 
bierać ogromnego znaczenia, 
bo rozumiem jej miejsce i rolę j 
w socjalistycznej gospodarce | 
zakładu.

Tow. Kuczerepa jest jednym 
z przodujących wykładowców. 
Często spotkać go można w o- 
środku szkolenia partyjnego, j 
uważnie śledzi za prasą par-J 
tyjną, systematycznie czyta 
..Nowe Drogi", czyta również i 
wydawnictwa ekonomiczne.

Jest jednak na terenie Pa
bianic jeszcze poważna ilość 1

zarówno działaczy partyjnych. ; 
jak i gospodarczych, którzA nie 
rosną, nie rozumieją znaczenia i 
stałej pracy nad podnoszeniem ; 
swojego poziomu ideowo - po
litycznego. Łączy się to z fak
tem. że KM nie 'dość systema
tycznie dociera do swych 72 j 
podstawowych organizacji par- : 
tyjnych. A jest tak dlatego, że ! 
w pracy z kadrami w samym j 
Komitecie Miejskim istnieją 
bardzo poważne mankamenty, j

Nieustanną troską instancji i 
partyjnej winna być praca nad 
rozwojem ideologicznym swoje- ] 
go,aparatu. Instancja partyjna, 
pracująca z perspektywą poli
tyczną, dalekowzrocznie — 
zdaje sobie sprawę i stwarza 
warunki ku temu, aby ludzie j 
rośli i rozwijali się. A jeśli ro- i 
sną, partia wysuwa ich na co- i 
raz to trudniejsze, bardziej od- j 
powiedzialnę odcinki pracy, a j 
na ich miejsce przychodzą in- j 
ni, których znów się przygoto* I 
wuje do dalszej odpowiedział- I 
nej pracy.

Tej perspektywy brak było 
jednak w polityce kadrowej i 
KM. ł oto szereg starych pra
cowników wyrosło i poszło na 
bardziej odpowiedzialne stano
wiska, ale na ich miejsce KAI i 
nie przygotował kadry zastęp
czej. W wyniku tego stanu rze- j 
czy ani jeden wydzjał w KM j 
nie jest skompletowany i towa-1 
rzysze załamują obecnie ręce. 
— Skąd wziąć ludzi?

A jak wygląda praca z eta
tową kadrą pracowników KM?

Kto rośnie i rozwija się w 
KM Pabianic? Kierownicy wy
działów KAŁ Rosną przede [ 
wszystkim dlatego, że łączą 
ideologiczną pracę nad sobą z j 
operatywną pracą w terenie.

Tow. Skowroński, kierownik j 
wydziału propagandy uczy się 
jednocześnie zaocznie w trzy
letniej szkole partyjnej przv 
KG, Tow. Morawski, kierownik 
wydziału ekonomicznego jest 
na trzecim roku studium zaocz- j 
nego Politechniki Gliwickiej. 
Dużo pracuje nad sobą tow. ] 
Popielas, kierownik wydziału 1 
organizacyjnego. W jego biur
ku znajdziemy m. i u. teczki zj 
wycinkami różnych artykułów j 
z prasy, którymUposiuguje się , 
W codziennej pracy. I cbarak- - 
turystyczne zjawisko: tówarzy- j 
sze ci najczęściej bywają w te
renie i chętnie w/teren idą. 
pracują niezmiernie ofiarnie i j 
dużo.

Ale w KAI panuje przeświad- i 
czenie, że tylko wyższa kadra 
zdolna jest do kierowania do
łowymi ogniwami partyjnymi.

Pozostali pracownicy polity
czni KAI — choć i formalnie 
przydzielono im po kilka orga
nizacji partyjnych — są jednak 
do tego stopnia zawaleni robo
tą papierkową,'przygwożdżeni

do biurka, że w praktyce maią 
bardzo nikły kontakt z życiem 
partyjnym swojego miasta. Do
dajmy do tego. że zajęcia szko
leniowe aparatu KM nie dają 
odpowiednich wyników, cho
ciaż sekretarz KAI tow. Rataj- 
czykowa stara się stwarzać w 
komitecie atmosferę pracy ide
ologicznej. chociaż każdy pra
cownik KAI może obecnie „wy
kroić“  sobie w tygodniu czas 
niezbędny na przygotowanie 
się do szkolehia partyjnego, 
chociaż przeznaczony jest czas 
na codzienne czytanie prasy, a 
w gmachu KM znajduje się o- 
środek' szkolenia partyjnego z 
bogatą biblioteką. Dzieje się 
tak dlatego, że zajęcia są wy
bitnie szkolarskie.

Oto przykład: grupa samo
kształceniowa przy KM przera
bia obecnie pracę towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne proble
my socjalizmu w ZSRR“ . Na 
jednym z ostatnich zajęć towa
rzysze omawiali sprawę pogłę
biania się sprzeczności w obo
zie imperialistycznym. Ale to
warzysz kierujący tymi zaję
ciami nie nawiązał do artyku
łów' ..Prawd* “ dotyczących 
przemówień Eisenhowera i 
Churchilla, a pokazujących ja
skrawo pogłębienie się tych 
sprzeczności w chwili bieżącej. 
Większość uczestników semi
narium nawet nie czytała tvch 
artykułów. Czyż może uzbrajać 
do pracy partyjnej tak prowa
dzone szkolenie?

Oderwanie większości In
struktorów od żywej pracy w 
terenie, słaba ich praca nad 
sobą — te elementy nie sprzy
jają wzrostowi politycznemu 
tej kadry. Nikt nie interesuje 
się tym. co i jak towarzysze c; 
czytają. Tymczasem o ile nie
którzy z nich czytają gazetę 
regularnie, okazuje się. że je
dnych interesuje tylko sport, 
innych zaś wyłącznie sprawa 
Korei. O ile czytają od czasu 
do czasu .książkę beletrystycz
ną. wybór jest często nader 
przypadkowy.

ił!
Niedostateczny wzrost i roz

wój kadry instruktorskiej wpły
wa na to. że Komitet .Miejski 
w Pabianicach pracuje wąską 
kadrą, co w poważnym stopniu 
zawęża płaszczyznę styku KAI 
z kadrami w terenie.

Objąć •systematyczną pracą 
polityczno - wychowawczą ca
ły szeroki aktyw pabianicki 
— będzie mógł KAI dopie
ro wówczas, gdy egzeku
tywa KAI zrozumie, żc kadra 
instruktorska pojvotana jest do 
tego, by spełniać istotną rolę 
w zacieśnianiu więzi Komitetu 
Miejskiego z dołowymi ogni
wami partyjnymi. A w tym ce
lu trzeba z ką kadrą usilnie 
pracować.

B. GONCZARSKA

...Najcenniejszym kapitałem jest człowiek
Działo się to stosunkowo n ie-! 

dawno, bo dopiero 32 lata te
mu. Ale w istocie było to tak 
dawno, jak gdyby, przeminęły 
stulecia. Od tego czasu bowiem 
nadeszła w dziejach Polski no
wa era.

17 marca 1921 burżuazyjno- 
obszarniczy Sejm uchwalił 
konstytucję marcową: w tym i 
samym dniu,'jak.,widać dla u-j 
świetnipnia konstytucji, Sejm j 
uchwalił jeszcze jedną ustawę:; 
o zbudowaniu w Warszawie] 
„dla ludu pracującego“ , wiel
kiego gmachu — „Domu Ludo
wego Rzeczypospolitej“ .

Ustawa oczywiście nie do-] 
czekała się realizacji; w dwa 
lata później nawet projekt bu-1 
dówy takiego gmachu został] 
oficjalnie pogrzebany. Dla lu-j 
du pracującego wystarczał] 
całkowicie — ' w pojęciu ów
czesnych władców' — uniwer
sytet bezrobocia i nędzy, bez- 
rolności i beznadziejności, ter
roru i ucisku.

M iliardy  dla milionów
Przeminęli z, dymem poża

rów' obcy okupanci i rodzimi] 
wyzyskiwacze. Zawitała wol
ność na ziemie polskie — wol
ność dla ludu pracującego, i 
W raz z nowymi klasanń u wda- j 
dzy — nowe prawa ‘zaczęły 
działać w ekonomice naszego] 
kraju.

Dziś dbałość o człowieka o ! 
jego potrzeby kulturalne, zdro-1 
wotne i socjalne jest najgłęb
szą troską władzy i ku zaspo- j 
kojeniu potrzeb człowieka pra-1 
cy zwrócone są wszystkie wy- ] 
siiki, państwa. Wyrazem tego 
jest cały nasz budżet. Wyrazem 
troski o człowieka są pozycje 
socjalno-kufturalne, wynoszące 
w br. ok. 1/4 ogółu wydatków, 
czyli ponad 23.5 miliarda zł. (w 
czvm ponad 9,8 miliarda na o- 
światę, kulturę, naukę i sztukę, 
ponad 4,8 miliarda —■ na zdro

wie i kulturę fizyczną, ponad 
8,8 miliarda —- na ubezpiecze
nia społeczne i pomoc społecz
ną ).

Nie są to wszystkie wydatki, 
na te cele. Nie obejmują one 
np. poważnej części' budżetu 
Atinisterstwa Gospodarki Ko
munalnej — przeznaczonej bez
pośrednio na poprawę bytu sze
rokich mas; nie obejmują one 
szeregu innych pozycji, zawar
tych w budżetach poszczegól
nych resortów' administracji 
państwowej; nie obejmują one 
wydatków socjalnych, dokony
wanych przez zakłady i przed
siębiorstwa we własnym za
kresie, ze specjalnych fundu
szów. Ale nawet ten niepełny 
obraz daje'pojęcie o olbrzymim 
wysiłku, jakiego dokonujemy, 
by stale i systematycznie polep
szać warunki bytu najszerszych 
mas ludności.

W ięcej św ia tła
Ni? wiemy czy, prawdą 

jest, żc Kazimierz Wielki za
stał Polskę drewmianą, a po
zostawił murowaną; ale bez
sprzecznie prawdą jest, że my 
zastaliśmy Polskę kroczącą pod 
W'zględem oświaty na szarym 
końcu, a czynimy ją z miesią
ca na miesiąc krajem “bardziej 
oświeconym i kulturalnym.

Ponad 4.100 milionów' zło
tych,— blisko 5 procent budże
tu — wydajemy w br. na sa
mą tylko oświatę i wychowa
nie — bez szkolnictwa zawo
dowego i wyższego, bez nauki, 
kultury i sztuki. M iliardy — 
pojęcie trudne do ogarnięcia. 
Ale suche liczby stają się każ
demu bliskie, jeżeli pokażemy 
ukrytego za nimi człowieka. A 
liczby te oznaczają, że:

— w 1953 roku mamy-w 
przedszkolach blisko 367.000 
miejsc — cztery razy tyle ile 
przed wojną —- z czego ok. 
jednej czwartej na wsi;

—. w 1953 r. a n i  j e d n o  
d z i e c k o  n i e  j e s t  p o z b a- 
w i o n c s z k o i; y, a w roku 
Szkolnym 1953/54 86 procent 
wszystkich dzieci chodzić bę
dzie do szkół o programie sied- 
mioklasów'ki — podczas gdy 
przed w'ojną ponad 10 procent 
dzieci nie chodziło do szkoły, 
a z tych co chodziły — mniej 
niż połowa uczęszczała do 
Szkól o programie siedmiokla- 
sowki.

Oto dwa tylko wybrane 
fakty tłumaczące na co wy
dajemy ogromną sumę po
nad 4 miliardów złotych. Oto 
zarazem ilustracja postawionej 
wyżej tezy, że z każdym mie
siącem stajemy się krajem bar
dziej oświeconym — nie tylko 
w porównaniu z niesławną 
przeszłością Polski burżuazyj- 
no-pbszarniczej, ale również z 
niesławną teraźniejszością kra
jów kapitalistycznych. ,

Bo burżuazja — wydająca 
dziesiątki miliardów na środki 
mordowania łudzi, a tylko gro
sze na człowieka—nie tylko wy
rzuca za burtę sztandary swo
bód demokratycznych i i niepod
ległości narodowej, ale ponad
to wstydliwie wypiera się cza
sów, w których heroldowie postę
powego mieszczaństwa głosili:
, .Myślę, więc jestem“ ...

Nie ma
„Janków Muzykantów“

Wydatki resortu oświaty — 
to dopiero część budżetu kul
turalnego na rok bieżący, z 
którego ponad 2,4 miliarda zl 
wydatkujemy na szkolnictwo 
zawodowe.

Mieliśmy przed wojną ucz
niów szkół zawodowych wszy
stkich typów 78.000; na samym 
średnim szczeblu mamy ich w 
1953 r. 313.000, zaś liczba uczą
cych się w zasadniczych szko
łach zawodowych wzrośnie w

i br. o ponad 20 procent — o bli- 
] sko 38.000.
i To również są liczby i fakty 
podane wyrywkowo. A przecież 

j sam budżet szkolnictwa zawo- 
; dowego kryje w sobie sprawy 
niezmiernie ciekawe. Alało Ju- 

! dzi np. wie, że w br. w sa
mych średnich szkołach arty- 

| stycznych kształci się 25.0,00 
I uczniów (przed wojną było ich 
j zaledwie. 7.000, z czego 6.800 
] w szkołach prywatnych, o ni- 
] skini, często poziomie). Nie
wątpliwie literatura nasza by
łaby uboższa bez „Janka Mu
zykanta“ ; ale o ileż życie nasze 
jest bogatsze bez p r ó b i e  m u 
„Janków Muzykantów“ ! I z ilo
ma spośród tych 25.000 spotka
my się na przyszłych wysta
wach sztuki, zobaczymy ich 
dzieła zdobiące nowe mury, 
wzbogacające i tak już bogaty 
skarbiec twórczości _ artystycz
nej polskiej.

Szeroki front kultury
W budżecie 1935/36 roku 

„mocarstwowy“ - rząd becków, 
Sławojów i rydzów przeznaczy! 
na cele kultury, sztuki 1 nauki 
aż... 7 milionów złotych, czyli 
0,25 procent — słownie: jedna 
czwarta procenta — wydatków. 
Było to niernal tyle ile nakra- 
dła w owym czasie jedna ty l
ko grupka dygnitarzy w pier
wszym lepszym z licznych 
skandalów finansowych zwią
zanych z dostawami wojskowy
mi.

W br. państwo nasze wydaje 
na naukę, szkoły wyższe, sztu
kę i kulturę ponad 3.300 milio
nów , złotych — blisko 4 pro
cent budżetu, niepomiernie 
przecież większego niż budżety 
sanacyjnej Polski.

Weźmy tylko jedną dziedzi
nę: szkoły wyższe. Mamy ich 
w tym roku trzy razy więcej, 
niż przed wojną. Mamy rów-

| nież trzy razy więcej katedr. 
W roku bieżącym — pierwszym 

] budżetowo roku rozwoju Pol
skiej Akademii Nauk — liczba 

¡jej pracowników naukowych 
¡wzrośnie niemal pięciokrotnie. 
] Alamy w br. 136.000 studen
tów na wyższych uczelniach, 

j niema! trzy razy więcej, niż 
I przed wojną. Na każde 10.000 
¡mieszkańców mamy w Polsce 
54 studentów szkól wyższych, 
podczas gdy Anglia' ma 21, 
Belgia i Trizonia — po 23, Da 

I nia i Włochy -*- po 31, Austria 
l i  Francja — po-33.

A przecież suma 3,3 m iliar
da mieści w sobie jeszcze 

] wydatki na rosnącą liczbę świe- 
] tlić oraz Rotacje dla teatrów, 
¡oper, filharmonii oraz żespo- 
] łów pieśni i tańca (ok. 160 m i
lionów zł); mieści ona w so
bie ponad 43 miliony na archi- 

] wa, wykopaliska . i konser- 
] wację zabytków, co świad
czyło głębokiej trosce państwa 
ludowego o zachowanie i 
utrwalenie historycznego dzie
dzictwa; mieści ona w sobie 
wydatki na domy akademickie 
i internaty (przyrost ponad 
3.000 miejsc w br.) i sfinan
sowanie mających powstać w 
br. 1.0 nowych instytutów nau
kowo-badawczych.

Można by długo jeszcze wy
liczać pozycje budżetu kultury, 
nauki i sztuki, świadczące o 
niebywałym rozmachu budow
nictwa kulturalnego w naszym 
kraju. Ale choćby już cytowa
ne, pozornie suche liczby i fak
ty, dają wyobrażenie o tempie 
w jakim przekształca się świa
domość narodu, w jakim rośnie 
jego kultura — równolegle do 
wzrostu «materialnej siły nasze
go państwa, do rozkwitu na
szej gospodarki.

O zdrowie narodu

Spośród blisko 24 miliardów 
przeznaczonych w budżecie na 
cele socjalno - kulturalne — po
nad jedna piąta wydatkowa
na jest na zdrowie i kulturę

[ fizyczną. Stan zdrowotny spo- 
] teczeństwa przed wojną najle- 
| piej scharakteryzują dwie licz
by: Polska zajmowała drugie 
miejsce w Europie pod wzglę 

] dem liczby zgonów na 10.000 
mieszkańców, a w tym pierw

sze miejsce — w liczbie zgo
nów na gruźlicę, zapaleni«/ płuc 

: i tzw. choroby nagminne.
Pytam się całkiem na serio 

\ — pisała w przedwojennych 
¡„Pamiętnikach lekarzy“  lekarka 
; z poznańskiego — zupełnie na 
j zimno, choć serce się we mnie 
[ tłacżc, choć pisać nic mogę, bo 
] słowa moje wydaja mi się takie 
\ marne: kto wie i kto zdaje so- 
j hic sprawę z tego, co dzieje się 
\ z ludnością wsi polskiej? Pa- 
\ naje tam gruźlica rozpoście
rająca skrzydła niby potworny 
wampir, który wpatrzony jest 

| to ciszę cmentarną polskiej 
wsi...“ .

] Nie inaczej było i w mieście, 
ja przy tej katastrofalnej, sy
tuacji zdrowotnej — ,,...-więk
szość szpitali, prowincjonalnych \ 
świeci pustkami", jak pisze w 
„Pamiętnikach“ inny lekarz, )>o 
na/ drogie leczenie mało kto 
mógł sobie pozwolić.

Nie znajdziecie dziś *w Pol
sce rosnącej krzywej śmiertel
ności; przeciwnie, b,y dać. choć
by tytko jeden przykład: ilość 
zgonów na gruźlicę spadła z 
18 na 10.000 mieszkańców w 
1938 r. — do 11 w 1950 r.

W samym tylko bieżącym ] 
roku przybędzie nam ló ^k  szpi- j 
.talnyph tyle, ile przerw ało 
przOTl wojną w ciągu li) lat. 
A przecież już teraz liczba !ó- ] 
żek na 10.000 mieszkańców 
jest niemal trzy razy większa, 
niż przed wojną. A przecież to 
jest dopiero część wydatków na 
zdrowotność kraju. Bo poza 
tym w roku bieżącym działal
ność przychodni lekarskich róż
nego typu (w przeliczeniu na 
godziny przyjęć lekarskich) 
wzrośnie o blisko 20 procent, a 
działalność np. ruchomych ga
binetów dentystycznych — po
nad dwukrotnie.

ł tu również można by jesz
cze całe strony zapisać liczba
mi, sucho na pozór brzmiącymi.

] a jednak kryjącymi w sobie 
] wielką ludzką prawdę o tym, 
że już nie ma prawie białych 
plam — miejsc pozbawionych 

i opieki medycznej w Polsce, że 
coraz lepszy jest stan zdrowot- 

S ności społeczeństwa.

Wzrost od Bugu do Odry
Nie omawiamy tu wszystkich 

¡wydatków zawartych w dziaie 
[socjalno - kulturalnym. Pomi- 
: jamy dziedzinę tak ważną, jak 
ubezpieczenia społeczne, w peł
ni pokrywane przez państwo, 
bez uszczerbku dla kieszeni po
nad 6 milionów ubezpieczo-| 

¡nych i milionów członków ich 
rodzin. Pomijamy ponad pół- 

j miliardową pomoc społeczną. 
Ale na jedną sprawę Warto tu 

j zwrócić" uwagę.
Była przed wojną Polska A, 

B i C. Pozostał nam po niej 
spadek. Ale jakże szybko za- 

] cofane rfąwniej ziemie doga
niają bardziej rozwinięte. Zaj
rzyjcie do budżetów tereno
wych, np. do budżetu woje
wództwa białostockiego.

Już jest tam 211 publicznych 
bibliotek — i 165 punktów po
łożniczych. Na same miejskie 
przedszkola budżet przewiduję 
w br. wydatki w wysokości b li
sko 12 milionów zł, na szpita
le -— blisko 40 milionów zt, 
na szkoły artystyczne — ponad 
i milion, na zazielenienie miast 
i osiedli — blisko 1 milion, r.a 
rozbudowę dróg powiatowych i 
gminnych — ponad 18 m ilio
nów, na elektryfikację wsi — 
blisko 7 milionów.

Znowu: wyrywkowe dane. 
Ale Czy nie świadczą one o ] 
siedmiomilowych postępach wo
jewództwa, które przed wojną 
miaio ponad 23 procent analfa- j 
betów i zaledwie 13 łóżek szpi
talnych na 10.000 mieszkań-1 
ców?‘A przecież podciąganie u- 
pośledzonych terenów odbywa 
się na całym froncie, od Bu* 
gu do Odry. 1

By każda złotówka 
niosła owoce

Nasz budżet w całej rozcią
głości, a więc również w dzie
dzinie wydatków socjalno-kul- 

I turalnych odzwierciedla ogrom
ny wysiłek pokojowego budow- 

i nictwa, jakim ogarnięty jest 
cały kraj. W roku bieżącym 

1 wydatki socjalno - kulturalne 
— już po uwzględnieniu no
wych cen — wzrastają o ok. 
6 procent w porównaniu z ro
kiem ubiegłym. Jest to poważ
ny wzrost i wskazuje on, że 
mimo trudności idziemy jednak 
stale i systematycznie naprzód 
w kierunku polepszania warun
ków bytu ludności pracującej.

F’o to, by marsz ten odby
wał się bez zakłóceń, by wszy
stkie pozycje budżetowe zosta
ły należycie i w pełni wykorzy
stane konieczne jest jak naj- 
bardziśj oszczędne gospodaro
wanie sumami przeznaczonymi 
na te wydatki, konieczna jest 
jak najlepsza ich realizacja. 
Konieczne jest uruchamianie w 
pełni przyznanych Sum — co 
nie zawsze się dzieje, szczegól
nie w zakresie remontów miesz
kaniowych.- Konieczne jest ter
minowe i jakościowo lepsze wy- 

] konawstwo obiektów inwesty
cyjnych w zakresie socjalno- 
kulturalnym — co również jak 

¡wiadomo nie zawsze ma miej
sce. Z drugiej strony koniecz
ne jest zapewnienie w całej 
(»flni dochodowej strony bud
żetu, zabezpieczenie wpływów, 
bez czego niemożliwa jest rea
lizacja wydatków.

Miliardy złotych bpdżetu wy
datków socjalno - kulturalnych 
bardzo wiele oznaczają dla mi
lionów ludzi pracy naszego 
f<raju. Do organów' władzy cen
tralnych i terenowych, do mini
sterstw i aparatu finansowego, 
należy czuwanie nad tym, by 
każda złotówka została maksy
malnie wykorzystana, by każda 
niosia owoce.

STANISŁAW BRODZKI
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TECHNIKA W BUDOWNICTWIE KOMUNIZMU

Zakłady Metalurgiczne im. Stalina w Leningradzie budują olbrzymich rozmiarów tu rb iny  dla wznoszonych obecnie potężnych elektrowni wodnych. Na
zdjęciu: montaż łopatek w irn ika  pierwszej tu rb iny  dla Gorkowskie j E lektrowni Wodnej F o to  M ic h a jio w a  (S IB )

P os tęp  techniczny w ZSRR
Doświadczenie Związku Ra

dzieckiego wykazuje, że ustrój 
socjalistyczny stwarza nieogra
niczone możliwości dla stoso
wania najnowszej techniki.

Powojenny okres rozwoju 
gospodarki narodowej w ZSRR 
odznacza się szczególnie szyb
kim postępem technicznym.

Towarzysz Stalin uczy, że 
w warunkach społeczeństwa so
cjalistycznego technika nie mo
że stać w miejscu, musi się sta
le udoskonalać, że stara tech
nika powinna być wypierana 
przez nową, nowa zaś — przez 
najnowszą.

Dyrektywy XIX Zjazdu Ko-j 
munistycznej Partii w sprawie 
piątego pięcioletniego planu! 
rozwoju ZSRR wytyczają pod- j 
stawowe kierunki dalszego roz-j 
woju technicznego kraju. Kie-! 
runki te wskazane przez Józefa i 
Stalina w jego pracach i prze
mówieniach to — elektryfika
cja, mechanizacja robót praco
chłonnych, automatyzacja, che
mizacja, wszechstronny wzrost! 
wydajności produkcji.

Elektryfikacja

Plan pięcioletni przewiduje 
budowę wielkich elektrowni 
wodnych i parowych, jak rów
nież elektrowni średnich i ma
łych oraz połączenie ich w sy
stemy energetyczne. Ośrodki 
energetyczne rozmieszczane są 
w kraju równomiernie" zgodnie 
z planami rozwoju przemysłu, i 
transportu i zelektryfikowanego| 
rolnictwa. Rozszerza się ogrze-1 
wanie rejonowe, mające na ce- j 
lu scentralizowane zaopatrzenie! 
miast i przedsiębiorstw przemy- ‘ 
slowych w ciepio zużytej pary. i

Rozmach budownictwa ener j 
getycznego w ZSRR jest praw-1 
dziwie imponujący. W okresie! 
pięciolatek stworzona została, 
właściwie od postaw, potężna I 
baza energetyczna Związku | 
Radzieckiego. W ostatnim roku l 
czwartej pięciolatki — w 1950 j 
r. — wyprodukowano energii | 
elektrycznej ponad 50 razy w ię-! 
cej, niż w roku 1913. Według 
planu piątej pięciolatki produk-; 
cja energii elektrycznej w 19561 
r. wsstammi o 30 proc. w porów-1 
na'ih> r  rokiem 1950. W 1952 r. 
w ZSRR wyprodukowano około 
117 miliardów kiiowatogodzin 
energii elektrycznej. Radziecka 
energetyka rozszerzy się koio-

Akademik I. Artahnienski

salnie z chwilą oddania do u- 
ży-tku budowanych obecnie po
tężnych elektrowni wodnych — 
Gorkowskiej, Kujbyszewskiej* 
Stalingradzkiej na Wołdze, 
Mokotowskiej na Kamie, Ka- 
chowskiej na Dnieprze, Minge- 
czaurskiei na Kurze. Ust-Ka- 
mieniogorskiej na Irtyszu i wie
lu innych.

Prowadzone są badania nad 
wykorzystaniem o!!|rzymich za 
sobów bydroenergetycznycb po
tężnych r?ek Syberii. Na przy
kład, sama tylko rzeka Angara 
może dać tyle energii elektrycz
nej, i!e mogłoby wyproduko
wać sześć elektrowni wielkości 
budowanej obecnie elektrowni 
wodnej w Kujbyszewie.

W radzieckich elektrowniach 
cieplnych instaluje się najdo
skonalsze w świecie urządzenia; 
w najbliższym czasie zostanie 
puszczona w ruch turbina o mo
cy 150 tysięcy kilowatów.

W planie piątej pięciolatki 
przewiduje się zbudowanie linii 
przesyłania energii elektrycz
nej na duże odległości. Jedna 
z nich Kujbyszew — Moskwa 
długości około 900 km. będzie 
uruchomiona w 1955 r. Linie 
te będą przekazywać prąd e- 
lektryczny o napięciu 400 ty
sięcy" wolt. Dla porównania 
przypominamy, że najdłuższa 
w świecie linia wysokiego na
pięcia w St. Zjednoczonych ma 
430 km i przekazuje prąd o 
napięciu 287 tysięcy wolt.

W piątej pięciolatce dużo u- 
wagi poświęci się rozwojowi e- 
nergetyki powietrznej i helio- 
techniki, tzn. wykorzystaniu e- 
nergii wiatru i słońca.

Mechanizacja robót 
pracochłonnych

Elektryfikacja sprzyjać będzie 
dalszemu procesowi .mechani
zacji robót pracochłonnych i 
automatyzacji produkcji. W o- 
kresie piątej pięciolatki powin
na być zasadniczo ukończona 
mechanizacja ciężkich i praco
chłonnych robót w przemyśle i 
w budownictwie. Obecnie naj
bardziej charakterystyczną ce
chą mechanizacji jest jej kom
pleksowość.

Dla przykładu można przyto
czyć przemysł węglowy. Pian 
pięcioletni stawia zadanie szer
szego wprowadzenia najnow
szych maszyn górniczych i Yne- 
chanizmów w ceiu komplekso
wego zmechanizowania wszyst
kich procesów wydobycia wę
gla, jego ładowania, wywózki z 
kopalni i załadowania do wago
nów kolejowych. Pracujące w 
radzieckich kopalniach kombaj
ny górnicze różnych systemów 
podcinają węgiel, wyrębują go 
i ładują na przenośnik, wyko
nując wszystkie te operacje 
równocześnie.

Jednocześnie z mechanizacją 
wprowadza się w kopalniach 
automatyzację sterowania wszy
stkimi mechanizmami, pracu
jącymi pod ziemią. Przechodzi 
się na kierowanie z odle
głości pracą lin ii przenośniko
wych, wyciągów, kombajnów i 
wrębiarek, automatyzuje się 
pracę pomp odwadniających i j 
podnośników. W podziemnym 
transporcie stosowana jest syg
nalizacja, centralizacja i system! 
blokowy.

W ZSRR osiągnięto wysoki 
poziom mechanizacji robót bu
dowlanych. Radziecki przemysł 
budowy maszyn stworzył ol
brzymi park nowych oryginal
nych maszyn — potężnych ko
parek, zgarniarek, spychaczy, 
pomp ziemnych (smoków), a- 
gregatow do elektrycznego spa
wania zbrojenia, zautomatyzo
wanych wytwórni betonu, róż- 
riego rodzaju dźwigów i innych 
mechanizmów do podnoszenia j 
i transportu.

W oktesie piątej pięciolatki j 
proces dalszej mechanizacji i 
uprzemysłowienia robót budo
wlanych trwać będzie nieustan
nie: w ciągu pięciu lat park ko
parek powiększy się mniej wię
cej 2,5-krotnie, zgarniarek i 
spychaczy — 3-4-krotnie, rucho
mych dźwigów—4-5-krotnie.

Związek Radziecki osiągnął 
wysoki stopień rozwoju rolni
ctwa. Jednym z ważniejszych 
czynników, który warunkuje to 
osiągnięcie jest szeroka mecha
nizacja rolnictwa, W ostalnich 
latach ogólna moc parku trak
torowego w ZSRR powiększyła 
się w stosunku do poziomu 
przedwojennego o 59 procent, 
a kombajnów o 51 procent.

W rezultacie zmechanizowa
na została prawie cala orka o- 
raz 'siew w ponad 80 procen
tach, niemal całkowicie zme
chanizowano siew bawełny, bu
raka cukrowego i innych u- 
praw technicznych. W kołcho
zach zebrano za pomocą kom
bajnów 70 proc. zasianych u- 
praw zbożowych; ponad’ dwie 
trzecie zasiewu buraka cukro
wego sprzątnięto przy pomocy 
kombajnów buraczanych i ciąg
nikowych wyrywaczy buraków.

Do końca piątej pięciolatki 
moc parku traktorowego w 
ZSRR powiększy się mniej wię
cej o 50 procent, szczególnie 
wzrośnie park . dieselowskich 
ciągników z podwieszonymi na
rzędziami rolniczymi. Szeroko 
rozwinie się mechanizacja robót' 
pracochłonnych w dziedzinie 
hodowii zwierząt, sadownictwa, 
ogrodnictwa, zraszania suchych 
gruntów, osuszania bagnistych 
obszarów i zagospodarowania 
tych ziem.

W okresie piątej pięciolatki 
w dużym stopniu rozwinięta zo
stanie mechanizacja transportu. 
Znacznie wzrośnie wyposażenie 
kolei doskonałymi środkami 
sygnalizacji, centralizacji syste
mu blokowego i łączności. Me- 
chanizuje się roboty załadunku 
i wyładunku, wprowadza się 
centralizację dyspozytorską, u- 
możliwiającą kierowanie z jed
nego punktu sygnałami i zwrot
nicami szeregu stacji i odcin
ków oraz kontrolowanie usta
wienia zwrotnic i obecności po
ciągów na torach.

Wprowadzenie 
do gospodarki narodowej 

automatyki i telemechaniki
Nowy plan pięcioletni prze

widuje szeroki rozwój autorna- 
tyzacj i procesów wytwórczych, 
przede wszystkim w hutnictwie 
żelaza i metali kolorowych, w 
przemyśle budowy maszyn, w 
fabrykach chemicznych, w 
transporcie kolejowym. Automa
ty regulują procesy wytwórcze 
i pomocnicze w oddziałach wiel
kopiecowych, martenowskich i 
walcowniczych.

W nowoczesnej produkcji che
micznej automatyzacja daje 
możność bez interwencji czło
wieka zachowywać żądaną tem
peraturę, ciśnienie, szybkość 
przebiegu reakcji i inne warun
ki procesu technologicznego. 
Realizowana zgodnie z piątym 
planem pięcioletnim dalsza au
tomatyzacja w przemyśle che
micznym nie tylko zwiększa 
wydajność pracy, polepsza ja
kość produkcji, ale — rzecz 
szczególnie ważna — daje moż
ność usunięcia robotników z ta
kich stref, w których pobyt mo
że być szkodliwy dla zdrowia.

W ciągu nowej pięciolatki od
dane będą do eksploatacji cale

kompleksy automatów, wykonu
jących szereg procesów techno
logicznych, a często i wytwa
rzających całkowicie gotowy 
produkt.

Mowa tu o dziesiątkach au
tomatycznych Unii potokowych,
0 oddziałach - automatach i ca
łych fabrykach-automatach. Cał
kowicie automatyzuje się pro
dukcja części silników spalino
wych: tioków, pierścieni tłoko
wych, czopów, świec oraz łożysk 
kulkowych, łańcuchów i in.

O dalszy wzrost
i doskonalenie techniki
Postęp techniczny we wszyst

kich gałęziach gospodarki na
rodowej wymaga ogromnej ilo
ści różnych maszyn, obrabiaiek, 
agregatów, przyrządów, in
strumentów. Plan piątej pięcio
latki przewiduje prawie dwu
krotne zwiększenie produkcji 
maszyn w porównaniu z rokiem 
1950. To znaczy, że w r. 1955 
wyprodukuje się 230 razy wię
cej maszyn, niż w r. 1913.

Jedynie w ciągu dwóch 
pierwszych lat nowej pięciolat
ki (1951 i 1952 r.) stworzono 
około 1100 nowych rodzajów 
maszyn i mechanizmów.

Szerokie stosowanie w tech- 
nice najnowszych osiągnięć f i
zyki, chemii, mechaniki i in
nych teoretycznych i stosowa
nych nauk przyczynia się do in
tensyfikacji i doskonalenia pro
cesów technologicznych, do 
skrócenia czasu obróbki, do o- 
siągnięcia wysokiej wydajności
1 precyzji, intensyfikacji pro
dukcji towarzyszą jako charak
terystyczne cechy — wielkie 
szybkości, wysokie ciśnienia i 
napięcia, wysokie oraz bardzo 
niskie temperatury.

Wykorzystanie w przemyśle 
energii atomowej otwiera przed 
techniką nowe perspektywy.

W procesie tworzenia i wpro
wadzania do produkcji przodu
jącej techniki wzrosły kwalifi
kacje i ogólny poziom kultural
ny radzieckich robotników, tech
ników i inżynierów. Z pomocą 
produkcji przyszli uczeni: wy
tworzyła się i umocniła ich 
twórcza praca z pracownikami 
fabryk i kołchozów.

Odkryły się niewyczerpane 
źródła twórczości ludowej: je
dynie w ciągu pierwszych dwu 
lat nowej, pięciolatki wprowa
dzono około półtora miliona wy
nalazków i wniosków racjonali
zatorskich, zmierzających do 
polepszenia i radykalnego udo
skonalenia procesów wytwór
czych.

W dyrektywach XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii wskaza
na jest konieczność jeszcze 
większego pobudzenia masowe
go ruchu wynalazców i racjona
lizatorów. c

*
Cala postępowa ludzkość 

przekonuje się coraz dobitniej, 
że podczas gdy w krajach ka
pitału odbywa się gwałtowny 
wyścig zbrojeń drogą grabie
ży mas pracujących, w ZSRR. 
w kraju soćjalizmu, coraz sze
rzej rozwija się budownictwo 
pokojowe, mające na celu dal
szy wzrost przemysłu i rolni
ctwa oraz nieustanne podnosze
nie dobrobytu i kultury naro
du.

-W:“  s!:- : :

Osipienkowskie Zakłady Budowy Maszyn Budowlanych  i  Drogowych skonstruowały nową koparkę -  pług „D-2G4". Koparka  
ta przeznaczona jest do robót przy budowie kanałów nawigacyjnych oraz w ie lk ich  głównych kanałów nawadniających.  
Wydobywanie ziemi wykonu je "zęść maszyny w  postaci szerokiego, trzymetrowego pługa. Zdjęte warstu j  z iemi t ra f ia ją  na 
przenośnik, k tóry  dostarcza js  na most stalowy (drugi przenośnik). W ten sposób ziemia zostaje przerzucona, na odhglość 
ponad 45 metrów. Maszyna poruszana jest za pomocą trzech ciągników „S-80“ , Projektowana wydajneść kopark i wynosi

1500 metrów sześciennych iemi na godzinę

N o w in y
z różnych dziedzin

W 1952 r. ilość zastosowanych 
w  produkcji wynalazków, udo
skonaleń technicznych i pomy
słów racjonalizatorskich w  prze
myśle, w  budow nictw ie i w  
transporcie wyniosła około 800 
tysięcy.

*
W  końcu 1952 r. ogólna ilość 

kom bajnów i w rębiarek węglo
wych, w  których zastosowano 
sterowanie z odległości w yn io 
sła około 2.000, zaś ilość l in i i  
przenośnikowych ponad 1.600.

*
Radziecka uniiKalna ob rab iar

ka _ g igant typu  „6672“  jest o- 
becaiie najw iększą i  najdosko
nalszą frezarką podłużną. D łu 
gość je j przekracza 18 me
trów , szerokość —  8 me
trów , zaś wysokość rów na jest 
wysokości piętrowego domu. 
Pow ierzchnia robocza stołu w y . 
nosi ponad 20 m etrów, to zna
czy równa jest pow ierzchni po
ko ju  mieszkalnego. Na te j obra
biarce można wykonywać szyb
kościowe frezowanie, w iercenie 
i wytaczanie części maszyn o 
ciężarze dochodzącym do 85 ton. 
Ogólna moc s iln ikó w  elektrycz
nych ob rab ia rk i wynosi 190 kw . 
Obrabiarkę obsługuje zaledwie 
jeden robotnik.

*
W pierwszej M oskiewskiej Fa

bryce Łożysk została uruchom io
na nowa automatyczna lin ia  po
tokowa systemu inż. Mopozowa. 
Zbudowana jest ona na bazie 
dotychczasowych urządzeń do 
obróbki pierścieni łożyskowych. 
L in ia  składająca się z 40 ob
rab ia rek wyposażona jest w  au
tomatyczne mechanizmy podnoś
nikowe, transportowe i rozdziel
cze. Wszystkie ręczne operacje 
przy obróbce pierścieni zostały 
wyelim inowane. W zrost p roduk
c ji każdej ob rab ia rk i wynosi 25 
proc., a wydajność pracy robot
n ika  podniosła się o 55 proc.

*
Dla e lektrow n i wodnych w 

Kujbyszew ie i S talingradzie pro
duku je  się tu rb in y  o łopatkach 
ruchom ych o mocy 108,5 tysięcy 
k ilow a tów  przy m in im a lnym  c i
śnieniu obliczeniowym , a 120 ty 
sięcy k ilow a tów  przy norm al
nym  ciśn ien iu słupa wodnego, 
wynoszącym 22,5 m. Z te j w y 
sokości spadać będzie na łopat
k i w irn ika - 600—700 m etrów 
sześciennych wody na sekundę, 
przekazując swą energię tu rb i
nie. C a łkow ita wysokość tu rb i
ny i  w y tw o rn icy  wynosi ponad 
30 m etrów, to znaczy przekra
cza wysokość 7-piętrowego do
mu. Średnica w irn ik a  tu rb in y  
wynosi ponad 9 m. W irn ik  ten 
wraz z sześcioma łopatkam i ru 
chomymi będzie ważyć około 400 
ton. W ał tu rb in y  o średnicy 1,5 
m etra i długości 10 m etrów  bę
dzie ważyć 90 ton, a cała tu rb i
na — 1.600 ton.

*
Pracownicy laboratorium  na- 

| ukowo - badawczego Zarządu i Budowy Dróg, Mostów i torów 
tram w ajow ych przy Prezydium 
Rady M oskiewskiej w yproduko
w a li nowy gatunek betonu od
pornego na działanie mrozu. Za
stosowanie tego betonu pozwoli 
na prowadzenie różnych robót 
budowlanych przez cały rok bez 
kosztownych urządzeń ocieplają
cych.

*
K onstruktorzy radzieccy skon

s truow a li o ryg ina lny kom bajn 
do tynkowania, w  k tó rym  (połą
czone są: mieszarka do zapraw, 
mieszarka -  pompa, pompa do 
zapraw, elastyczny sp ira lny 
przenośnik ślim akow y i podnoś
nik. Wszystkie te urządzenia po
ruszane są s iln ikam i e lektrycz
nym i. K ierow anie n im i odbywa 
się w  kab in ie  operatora. No
wa maszyna zastępuje prace 
18—20 osób, potrzebnych do w>- 
robu zaprawy za pomocą daw
nego sprzętu.

*
Załoga M ińsk ie j F ab ryk i T ra k 

torów  uruchom iła produkcję u - 
niwersalnego ciągnika na ko
lach. przeznaczonego do pracy 
z podwieszonymi narzędziami 
rolniczym i. Nowa maszyna nazy
wa się „B ia ło ruś“ .

T ra k to r „B ia ło ruś“ można w y 
korzystać nie ty lko  do o rk i i 
bronowania zasiewów, ale też 
do międzyrzędowej obróbki ro
ś lin okopowych. Szereg urzą
dzeń konstrukcyjnych pozwala 
na stosowanie trak to ra  do prac 
przy „p ra w ie  bawełny, słonecz
nika, kukurydzy, buraka cukro
wego i ka rto fli. Nowy trak to r 
odznacza się w ie lką  zwrotnością 
niezależnie od rodzaju podwie
szonych narzędzi. Może się po
ruszać po pclu  o na jtru d n ie j
szej rzeźbie terenu.

Budowniczowie radzieccy nie
ustannie doskonalą metody or
ganizacji i wykonawstwa robót 
budowlanych. Podyktowane jest 
to ciągłym wzrostem i olbrzy
mią skalą budownictwa miesz
kaniowego w ZSRR.

Wystarczy przypomnieć, że w 
okresie powojennym w miastach
1 osiedlach robotniczych ZSRR 
wybudowano ponad 155 milio
nów metrów kwadratowych po
wierzchni mieszkalnej. U' sa
mej tylko Moskwie w 1950 r. 
wybudowano 535 tysięcy m. kw. 
powierzchni mieszkalnej, w
1951 r. — 735 tysięcy, a w
1952 r. — 782 tysiące m. kw.

Obecnie budowniczym mo
skiewskim postawiono nowe 
zadanie — doprowadzić ilość 
oddawanej do użytku powierzch
ni mieszkalnej do 1 miliona 
m. kw. rocznie.

Praktyka ostatnich lat wy
kazała, że najlepszą metodą or
ganizacji masowego budowni
ctwa mieszkaniowego jest lak 
zwana metoda przemysłowa.

Na przykład 6 — 7-piętrowe 
domy w rejonie szosy Lenin- 
gradzkiej i na innych ulicach 
Moskwy wznoszone są z ele
mentów prefabrykowanych w 
ciągu 5,5 do 6 miesięcy, tzn.
2 — 3 razy szybciej niż zwykle. 
Nakiad siły roboczej na placu 
budowy redukuje się więcej niż
0 połowę.

Zastosowanie metod przemy
słowych radykalnie zmieniło 
charakter i wygląd placu bu
dów. Części prefabrykowa
ne budynków dostarczane są 
w gotowym stanie z fabryk w 
terminach z góry przewidzia
nych i za pomocą dźwigów u: 
stawiane na miejsce.

Wiadomo jest, że budowa 
fundamentów i piwnicznej czę
ści budynku wymaga z reguiy 
wiele pracy. Stosuje się to 
szczególnie do robót w okresie 
zimowym, kiedy podgrzewanie
1 ochrona świeżego muru z ka
mienia lub betonu pochłania do
datkowe siły i środki. Dlatego 
o wiele korzystniejsze i prost
sze jest zastosowanie funda-

OT. Łagutienho
g łó w n y  in ż y n ie r  in s ty tu tu  

,,M o s p ro je k t“ ,
la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

mentów montowanych z prefa
brykatów — szeroko praktyko
wane w budownictwie mieszka
niowym w Związku Radzieckim 
m. in. w Moskwie. Na przykład, 
przy budowie szkól i szesna
stu wielopiętrowych domów 
mieszkalnych na ulicy Pieścza- 

I nej i ul. Lewitana w Moskwie 
| oraz 14-piętrowego domu o ku- 
’ baturze 250 tysięcy m. sześć, 
dla profesorów i wykładowców 
Moskiewskiego Uniwersytetu 
Państwowego zastosowano z 
zupełnie dobrym skutkiem fun
damenty prefabrykowane.

❖
Najtrudniej jest zastosować 

metodę przemysłową do wzno
szenia ścian murowanych. Drob
ny element układany ręcznie, 
jakim jest cegła, utrudnia or
ganizację procesu budowlanego 
według metody fabrycznej wy
soko zmechanizowanej. Jednak
że przy wznoszeniu ścian bu
downiczowie radzieccy zaczyna
ją wprowadzać wielkie bloki z 
żużlobetonu i różne rodzaje ce
gły o zwiększonych wymiarach. 
Zmniejsza to zbyteczną gru
bość ścian, ich wagę i obniża 
nakład robocizny. W tym sa
mym celu stosuje się mury 
kombinowane z cegły-dziuraw- 
ki, sitówki i ceramiki.

Dla nadania takiej ścianie do
statecznej zdolności izolacji ter
micznej oraz w celu szybkiego 
wykończenia, okłada się ją od 
wewnątrz arkuszami suchego 
tynku lub prefabrykowanymi 
płytami.

Giówną konstrukcją nośną 
domu wielopiętrowego jest pre
fabrykowany żelbetowy szkielet. 
Jego zastosowanie znacznie ob
niża zużycie stali na budowie. 
Zamiast żelbetowych ptyt nie
wielkich wymiarów używa się 
do stropów wielkich płyt z wy
kończoną powierzchnią sufitów, 
które wystarczy tylko pomalo
wać.

Schody w tych domach są 
również składane z żelbetowych 
części prefabrykowanych o du
żych wymiarach.

Zastosowanie metody monta
żu na budowie domów mieszkal
nych dało dobre Afekty. Jednak
że dalszy wzrost programu bu
downictwa mieszkaniowego wy
maga jeszcze większego stopnia 
prefabrykacji.

W tym celu w ZSRR buduje 
się w wielu miejscach nowe fa
bryki wyrobów żelbetowych, m. 
in. w Moskwie dwie wielkie fa
bryki — Moskiewską i Luberec- 
ką, które w najbliższym czasie 
będą produkować rocznie
240.000 m sześć, wyrobów żel
betowych. Produkcji tej wystar
czy do wybudowania ponad
700.000 metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej czyli
20.000 nowych mieszkań zao
patrzonych we wszelkie wy
gody.

Nowe fabryki będą produko
wać płyty stropowe wielkości 
pokoju, szkielety wysokości 2-ch 
kondygnacji, całkowite biegi i 
podesty klatek schodowych wy
kończone aż do posadzki włącz
nie, ocieplone płyty ścienne wy
sokości 2-ch kondygnacji, wy
kończone po stronie zewnętrznej 
ceramiką oraz inne elementy 
wielkich rozmiarów ważące do 
5 ton.

W nowych fabrykach zasto
sowany będzie taśmowo - poto
kowy system produkcji przy u- 
życiu specjalnych mechaniz
mów i całkowitej rrjechanizacji ■ 
wszystkich robót pracochłon
nych.

Dzięki rozpowszechnieniu 
przemysłowych metod budowni
ctwa w ZSRR staje się całkowi
cie możliwe przedterminowe wy
konanie zaszczytnego zddania, 
które postawi! radzieckim bu
downiczym XIX Zjazd Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, tj. oddanie do użyt
ku w ciągu piątej pięciolatki 
100 milionów metrów kwadra
towych powierzchni mieszkal
nej.

W Moskiewskiej fabryce obrabiarek „K ra s n y j  P ro le ta r i j "  zbudowana została wysokowydajna  
maszyna do wyrobu  stalowego zbrojenia słupów żelbetowych. Maszyna autonomicznie przeci
na, oczyszcza, ;prostuje i  spawa pręty. Co 6 m inu t  daje gotowe zbrojenie długości 7 metrów

MTS wykonują w kołchozach 
170 rodzajów p rac

Dzięki nieustannej trosce par
tii, rządu i osobiście towarzy
sza Stalina socjalistyczne rol
nictwo Związku Radzieckiego 
stało się najbardziej zmechani
zowanym i wysokotowarowym 
rolnictwem świata.

W ciągu ostatnich kilku lat 
rolnictwo ZSRR otrzymało 
od socjalistycznego przemysłu 
przeszło 160 nowych typów ma
szyn rolniczych.

Obecnie caiy kraj pokryty jest 
gęstą siecią państwowych sta
cji mpszynowo-traktorowych i 
stacji specjalizowanych, zaopa
trzonych w najnowszą technikę. 
Ogółem w Związku Radziec
kim jest teraz 8.939 takich sta
cji.

Obecnie stacje maszynowo- 
traktorowe i specjalizowane od
grywają decydującą rolę w roz
woju wszystkich gałęzi produk
cji kołchozowej. Oprócz prac 
polowych stacje maszynowo- 
traktorowe męchanizują roboty, 
związane z przygotowaniem 'i 
przetwórstwem pasz, sadzeniem 
ochronnych pasów'leśnych, bu
dową stawów i zbiorników wod
nych, przebudowa sieci iryga
cyjnej, mechanizacją prac w 
fermach hodowlanych, osusza
niem nowych gruntów, ulepsza
niem lak i pastwisk, zakłada
niem sadów i winnic. Stacje 
maszynowo-traktorowe niosą 
organizacyjną i techniczną pc- 
moc kołchozom przy budowie 
obór, stajni, chlewów oraz przy 
wykorzystaniu urządzeń elek
trycznych.

Ogólnie stacje maszynowo- 
traktorowe i specjalizowane wy
konują teraz w kołchozach

Ti. Starcpw

przeszło 170 rodzajów zmecha
nizowanej pracy zamiast 90 
sprzed wojny. To pozwoliło koł
chozom zwiększyć obszary za
siewów, podnieść na wyższy po
ziom mechanizację gospodarki 
rolnej, zmniejszyć trud kołcho
zowego chłopstwa, zwiększyć 
urodzaje i hodowlę.

Ostatnio przy sprzęcie zbóż 
kłosowych na wielkich obsza
rach MTS stosują metodę agre- 
gatowania maszyn. Metoda ta 
zmniejsza użycie siły roboczej 
od siedmiu do dziewięciu razy.

W ciągu ostatnich lat zmecha
nizowane zostały niemal wszyst 
kie procesy uprawy lnu. Kom
bajn do lnu „LK-7“  jednocze
śnie wyrywa len, obrywa głów
ki i wiąże słomę w snopki.

Zastosowanie kombajnu bu
raczanego zmniejszyło zużycie 
siły ludzkiej przeszło 5-krotnie. 
Zastosowanie kombajnu do ko
pania ziemniaków zmniejszyło 
zużycie siły roboczej przeszło 
4-krotnie.

W ciągu ostatnich lat zme- 
chan owano wiele prac przy 
uprawie bawełny, jak np. prze- 
rywkę, spulchnianie gleby bez
pośrednio w rządkach przy po
mocy specjalnych talerzy za- 
opatr~onych w igły, zrywanie 
liści z krzewów bawełny dla 
sprawniejszego sprzętu mecha
nicznego, zbiór dojrzałej ba
wełny przy pomocy maszyn.

Zasie.cy kukurydzy, słonecz
nika i rącznika systemem kwa- 
dratowo-gniazdowym prowadzi 
się głównie przy użyciu siew- 
nika traktorowego. Przy sprzę

cie kukurydzy pracują specjal
ne kombajny. Zmechanizowane 
są prace przy sprzęcie i miócce 
rącznika.

Znacznie wzrosła rola MTS 
w przygotowaniu pasz dla po
trzeb kołchozowej hodowli. W 
r. 1952 z ogólnej powierzchni 
sprzątniętego w) kołchozach sia
na maszynami MTS skoszono 
42 proc., gdy tymczasem w 
r. 1949 zaledwie 7.7 proc. Po
ziom mechanicznego przygoto
wania kiszonek wzrósł z 1,7 
proc.. w r. 1949 do 43 proc. w 
roku ubiegtym.

MTS męchanizują pracochłon
ne roboty w kołchozowych fer
mach hodowlanych, jak np. do
jenie krów, strzyżenie owiec, 
transport materiałów budowla
nych do miejsca budowy.

Transport paszy do ferm ho
dowlanych, wywóz na pola o- 
bornika, torfu i innych nawo
zów, zatrzymanie na polu śnie
gu, oczyszczanie dróg z zasp 
śnieżnych — oto wcale niepeł
ne wyliczenie prac, jakie MTS 
wykonują w okresie zimy.

Zgodnie z uchwalą rządu ra
dzieckiego w piątej pięciolatce 
powstają specjalne stacje elek- 
tro-maszynowo-traktorowe, któ
rych park maszynowy będzie 
się składał głównie z elektrycz
nych traktorów, kombajnów i 
innych agregatów. Pierwsze ta
kie stacje w strefie nawadnia
nej, przylegającej do Wolgo- 
dońskiego Kanału im. W. Leni
na, rozpoczynają swą pracę już 
w roku bieżącym. Tym samym 
otwiera się nowy ważny etap 
w dalszym rozwoju elektryfi
kacji rolnictwa ZSRR. /

Przemysłowe metody 
budowy domów mieszkalnych
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY Stolica w  rusztowaniach A *  Ż e r a n i u

Pożar lo w róg  
naszego m ienia
Pozostawione bez opieki 

włączone żelazko elektryczne 
w  domu przy ul. Tamka 14 
m. 23 wywołało pożar, który, 
zanim został zlikwidowany, 
zniszczył poważnie mieszka
nie. Podobny wypadek wyda
rzy! się przy ul. Wileńskiej 3.

Przykładów takich można 
znaleźć w statystyce W ar
szawskiej Komendy Straży 
Pożarnych wiele. Wystarczy 
stwierdzić, że w 40 procentach 
przyczyną pożarów jest nie
ostrożność lub lekceważenie 
elementarnych zasad bezpie
czeństwa przeciwpożarowego. 
Tak np. było w Chłodni War
szawskiej. gdzie palono opako
wania i spowodowano groźny 
— na szczęście zlokalizowa
ny — pożar.

10 procent przyczyn poża
rów wynika z wad w instala
cji oświetleniowej. Poważną 
też pozycję stanowią pożary 
wynikłe na skutek pozosta
wienia dzieci bez opieki.

Warszawska Straż Pożarna 
działa coraz sprawniej. Coraz 
szybciej zjawia się na miejscu, 
gasi pożary w zarodku. W y
starczy podać, żc w I  kwarta
le br„ w porównaniu z ana
logicznym okresem roku ub., 
straty wynikłe na skutek po
żarów zmniejszyły się prawie 
o 2 miliony zł. Zmniejszyła 
się również ilość pożarów, co 
jest wynikiem stałych kontroli 
zapobiegawczych prowadzo
nych przez straż, stałej akcji 
uświadamiającej, odczytów i 
pogadanek.

Straż stołeczna otrzymuje 
coraz lepszy sprzęt. Nowe, 
piękne, całkowicie wyprodu
kowane w kraju samochody 
bojowe na podwoziach „Star“ 
zastępują wysłużone wozy Za
graniczne. Sprzęt uzupełnio
ny zostaje polskimi motopom
pami. Szkolą się kadry mło
dych oficerów, podoficerów i 
strażaków.

Jednak nawet najlepiej w y
posażona, wyszkolona straż, 
najczęstsze kontrole nie zlik 
widują przyczyn pożarów, je
żeli sprawy zapobiegania po
żarom nie docenią wszyscy o- 
bywatcie, kierownictwa zakła
dów' prący. A przykładów nie
doceniania niebezpieczeństwa 
pożarów jest wicie. Wystarczy 
przejść się po magazynach 
M H I). Centrali Odzieżowej, 
Warszawskich Zakładach Pie
karniczych, aby stwierdzić 
brak elementarnych zabezpie
czeń przeciwpożarowych, m i
mo zaleceń pokontrolnych. A 
czyż nie karygodną wi>rOst 
sprawą jest użycie motopom
py strażackiej w CPN do prze
pompowywania benzyny z cy
stern?

Pożary przynoszą naszej go
spodarce narodowej milionowe 
straty. Niszczą to, co w cięż
kiej pracy produkuje i budu
je robotnik. Dlatego też spra- 
w»a troski o nasze mienie, o 
zabezpieczenie go przed po
żarem, czujności, powinny być 
obowiązkiem każdego obywa
tela.

Pamiętajmy, że łatwiej jest 
zapobiegać pożarom, aniżeli 
z nimi walczyć.

(i)

Wiosną 1953 r., na budo-
I wach Warszawy, na Starym 
| Mieście, Żeraniu, Muranowie, 
MDM-ie, Grochówie, nad wie
żami wyciągowymi szybów Me
tro zawieszono tablice, które 
mówiły o przedmajowym czy
nie robotników budowlanych. 
Setki jasnych mieszkań otrzy
mali obywatele miasta. Robot
nicy budowlani wykańczali po
spiesznie budowę hali na Żera
niu, drążono metr no metrze 
chodniki podziemnej kolei 
Metro, wznoszono domy na 
Grochówie.

❖
W-te pogodne wiosenne dni 

majster Antoni Łuka ze Sta
rego Miasta biegając po pięt-

Jezuickiej nr 8 jest jasno od 
świateł. Wyraźnie widać robot
ników murujących ściany na 
wysokości pierwszego piętra. 
Przy windzie, która szybko 
wznosi się i opada na dól, pra
cują kobiety: Apolonia Bialous, 
Janina Kozdak, Bronisława By- 
lińska. Zobowiązanie, które tu 
podjęto, wykonania stanu suro
wego budynku na dzień 9 lip- 
ca — zrealizowane jest już w 
50' procentach.

O godzinie 21.15 cały Rynek 
zalało jasne światło reflektorów. 
Na środku placu stał człowiek,

przecież trzeba wszystko spraw
dzić, wszystko przewidzieć — 
budowa Aletro to skomplikowa
na sprawa.

Budowę chodnika w szybie 
13c rozpoczęto 15 kwietnia br. 
Historyczna bez mała data. Kie
dy przed paroma dniami zmie
rzono jego długość okazało się, 
że wynosi już dokładnie 32 me
try i 40 centymetrów. Najdłuż
szy chodnik, najlepsze rezulta
ty pracy.
. Chybotliwe światło elektrycz
nej lampki oświetlało twarze 
górników. Chodnik kończył się

który przez słuchawkę telefonu | u dołu kilkoma deskami u!o 
rzucał krótkie rozkazy: podnieść żonytni w poprzek, które zabez- 
wyżej światło, przesunąć w 
prawo reflektor. To równocześ

pieczają przed obsunięciem się 
ziemi. Na małym rusztowaniu 

nie ze wszystkimi pracami bu- j w roboczych nieprzemakalnych
rach starych kamieniczek, mię-; dowlanymi przygotowywano j ubraniach pracowali przodkowi:
dzy deskami i rusztowaniami i 
pokazywał i tłumaczy! ile ce
gieł, zaprawy, żelaza potrzeba, 
co jest jeszcze do zrobienia. 
Niestrudzony opowiadał lu
dziom zwiedzającym Rynek o 
historii tej części miasta, dysku
tował z artystarni-plastykami o 
kolorach tynków na ścianach 
kamieniczek.

Zbliżała się godzina 21. Nad 
budową staromiejską przesu
wały się ciemne chmury. Wio
senna burza. Grupowy Bolesław 
Równy niepokoił się czy dobrze 
okryto cement i był niezadowo
lony, że deszcz może przeszko
dzić w pracy, ale równocześnie 
jak dobry gospodarz — doda
wał szybko:

— Deszcz potrzebny, na po
lach jest za sucho.

Przv dwóch wylotach ulic No-

j sposób oświetlenia Rynku.
Dochodziła godzina 22. Ro

botnicy drugiej zmiany kończyli 
swój dzień pracy.

Grupowy Bolesław Równy 
popatrzył ’ jeszcze na zachmu
rzone niebo, upewnił się, że ma
teriały i narzędzia są bezpiecz
ne i poszedł do domu.

Na placu został jeszcze maj
ster Antoni Łuka. Czekał na ro
botników, którzy mieli przyjść, 
¡aby wskazać im pracę, pokazać, 
jak mają ją wykonywać.

*  «
Ojciec młodego Edwarda Szul

ca był robotnikiem, pracował w 
małym warsztacie. Syn po u- 
konczeniif szkoły podstawowej 
wyjechał do technikum górni
czego w Wałbrzychu. Ukończył

womiejskiej i Jezuickiej muro- je niedawno, a potem przysłano 
wano przy sztucznym świetle j go do Warszawy do budowy 
ściany narożnych budynków. I Metro. Alą 20 lat i jest już nad- 

Niedawno jeszcze z funda- ; górnikiem, 
mentów zniszczonego domu nr 8 i Józef Ropelewski, starszy od
wydobywano wielkie głazy. Ma
ły żuraw warcząc siłował się z 
kamieniami, których waga prze
kraczała kilkaset kilogramów. 
Niedawno w kamienicach trzy- 
okiennych, stojących po stronie 
Zakrzewskiego, najbardziej o- 
późnionej w odbudowie, muro
wano. A za dwa tygodnie domy

niego o dwadzieścia lat to
warzysz pracy, był górnikiem' w 
kopalni „Wieczorek“  przez wie
le lat. Pamięta dobrze węglo
wych baronów, nędzę biedaszy- 
bów, strajki, walkę o lepszy byt. 
Do Warszawy Ropelewski przy
jechał przed dwoma laty. W 
szybie 13c razem z innymi ro-

będą już otynkowane. A za 40 I hutnikami wydrążył 32 metry 
dni roboczych pierwszy etap od- chodnika, od którego rózpocz- 
budowy Traktu Starej Warsza- j nie się budowa pierwszego tu-
wy — Rynek, ul. Piwna i Za
piecek — będzie gotów. Takie 
zobowiązanie podjęła załoga w 
czasie tych pierwszych wiosen
nych dni przed majowym świę
tem. Dzisiaj walczy o ich rea
lizację. •

Na budowie domu przy ul.

nelu warszawskiego Metro 
W dzień na budowę 13c przy

chodzą różni ludzie: geolodzy, 
inżynierowie, technicy. Ogląda
ją obudowę chodnika, wąchają 
i rozcierają w rękach szare ka
wałki iłu-. Czasami przewinie 
ich sie ze trzydzieści osób, bo

Ryszard Błaszczyk, Stachowik 
i Tomczyk, który niedawno po

wrócił z Moskwy, gdzie poje
chał zdobyć kwalifikacje zawo
dowe.

Szare piaty ilastej ziemi od- 
łupywane ze ściany pneumaty
cznymi młotkami wędrowały na 
mały wózek i windą na po
wierzchnię ziemi. Uzbierała się 
jej już spora góra.

Na powierzchni kręcą się wol
no koła na wieży wyciągowej. 
Wyjeżdżają, coraz to nowe wa
goniki ziemi, która szybko

dodatnie cechy nowego urządze
nia, jak i jego niedokładności 
konstrukcyjne.

Do tynkowania 27 budynków, 
które wznoszono na osiedlu 
Praga II, trzeba było wielu j 
tynkarzy. Dlatego brygadzista ■ 
tynkarskiego zespołu Aleksan- j 
der Kisiel wespół z Porębskim 
długo i często myśleli o tym, ; 
jak można byłoby lepiej wyko- ! 
rzystać i usprawnić pracę no- ; 
wego przyrządu. Nowy pomysł 
racjonalizatorski pozwolił szyb
ciej i dokładniej wykonać tę 
pracę. /

Na placu budowy dużego ; 
osiedla mieszkaniowego, w któ- : 
rym wiosną 1955 r. mieszkać 
będzie już ponad 20 tys. ludzi 
—■ spieszono się z robotą. Mu
rarz Tadeusz Kszczot z bloku i 

I 30 wykonywał w kwietniu prze
ciętnie 260 procent normy. Na 
sąsiednim, drugim odcinku ro
bót pracowała brygada lieto- 
niarsko-transportowa Bolesła
wa Plura legitymująca się wy
soką wydajnością i jakością 
wykonywanych prac.

12 budynków z 27, które 
wznosi się na Pradze U, wy
konanych zostanie w tym roku. 
Oznacza to przekazanie do u- 
żytku obywateli miasta 1.700 
izb mieszkalnych, a przecież o- 
siedle Praga II jest zaledwie

schnie w wiosennym słońcu. 1 jednyrn z 23 osiedli mieszka- 
Podobnie. dzieje się na innycji | niowych, powstających w War-
szybach warszawskiego "Metro. | szawie.

Niedługo z pomocą ludziom 
przyjdą maszyny." Potężna tar-

*

Z taśmy montażowej Fabryk  i Samochodów Osobowych schodzą co dzień nowe wozy  —  „W ar
szawa“ . Na zdjęciu: w idok hali montażowej. f m o  c a t

Shidenci warszawscy 
pojadą na wczasy 

wypoczynkowe 
i lecznicze

W okresie wakacji letnich 
studenci warszawskich wyż
szych uczelni wyjadą na wcza

cza szlakowa rozpocznie tego j
roku drążenie pierwszych pod- w  c;,asie t |ata l tam gdzie : 'VCZ3Sy
ziemnych tunel,. Data JeJ uru- j rzedtem byf v gruzy iub puste I Na wczasy wypoczynkowe do 
chomiema będzie naprawdę hi-1 i ,  wyrosną nowe ściany j najpiękniejszych mieiscowosc,
storyczną, juz me tylko dla bu- 1 - - J ------ :
downicżych Ańetro, lecz dla 
wszystkich mieszkańców War
szawy.

❖
Na budowie osiedla praskie

go przeprowadzano pierwsze 
próby z nowym przyrządem słu
żącym do tynkowania mecha
nicznego.

Na budowie bloku nr 3 od 
dawna myślano o tym, aby u- 
sprawnić pracę przy mecha
nicznym tynkowaniu. Z pomocą 
przyszła nowa końcówka opra
cowana wg pomysłu inż. Wol- 
mańa i ob. Kołakowskiego. 
Przyrząd ten pozwalał na wyko
rzystanie — przy rozpryskiwa
niu zaprawy — ciśnienia, jakie 
wytwarzała pompa mechanicz
na. Próby, które odbywały się 
od wielu dni, wykazały zarówno

domów.
Zaczyna się nowe lato, czwar

te lato sześcioletniego planu, w 
czasie którego robotnicy ze Sta
rego .Miasta zakończą pracę 
przy. odbudowie pierwszego e- 
tapu Traktu Starej Warszawy, 
zaczyna się lato w czasie któ
rego rozpocznie się budowa no
wych domów mieszkalnych na 
MDM i Pradze. W czasie tego 
lata ruszą roboty przy drąże
niu tuneli Aletro. Tego lata za
kończy się budowę wielu szkół 
i przedszkoli.

Po wakacjach wrócą do no-

nadmorskich i górskich poje- 
dzie 1.224 studentów. Ponadto 
164 studentów pojedzie na 
wczasy wędrowne: piesze, że
glarskie i kajakowe. Szlak 
wczasów wędrownych pieszych 
prowadzić - będzie z Krakowa 
przez Rabkę do Zakopanego, z 
Krakowa przez Bielsko do Za
kopanego i w Góry Świętokrzy
skie. Wczasy żeglarskie i ka
jakowe zorganizowane będą na 
jeziorach mazurskich.

Studenci, którzy potrzebo
wać będą podczas wakacji spe-

TVnkow anîe kam ieniczek na Kynku
Starego Miasta

obecnie roboty malarskie i sto
larskie. W innych obiektach u- 

; ktadane są posadzki kamienne, 
j zakładane boazerie i stylowe 
I drewniane okna i drzwi.

robotników budowli-

Na staromiejski Rynek nad
chodzą bez przerwy materiały 
budowlane. Cement, żelazo, 
płyty piaskowca i marmuru, 
mączka karpienna posłużą do 
wykonania zabytkowych rzeźb, !
portali i elewacji zewnętrznych. ! nycll ZBM-3, na Rynku pracują 

W chwili obecnej roboty tvn- : brygady .instalacyjne, elektrycz- 
karskie wykonywane są na‘ 38 j ne, monterskie itp. Nawierzch- 
kamienicach w czworoboku ; nia Rynku wykonywana jest

Obok

Rynku. Równolegle z wykony
waniem zabytkowych elewacji 
trwają rob,otv wykończeniowe 
wewnątrz lokali usługowych

przez robotników MPRD-1, któ
rzy obecnie remontują jezdnię 
po stronie Kołłątaja. Przewidu- 
e się, że roboty drogowe w tej

jak sklepy, restauracje i kioski, i części Rynku zakończone zo- 
Np. w lokalu restauracji „Pod-1 staną w bieżącym miesiącu. 
Bazyliszkiem“ wykonywane są 1 (js)

fo waKacjacn wrócą ao no- . . .* .
ych, jasnych budynków szkol- i c-|a nej e.' . ' '. J, - ^J , i  : . . y, . . i na wczasy lecznicze i do sana-nych warszawskie dzieci, weso 

!e i uśmiechnięte po spędzonych 
przyjemnie wakacjach. Będą 
się uczyć, aby potem umieć bu
dować nowe życie.

J. STpPOWSKI

Ma maniinesie remontów i inwestycji drogowych

na wczasy 
toriów. Studentom warszaw
skim przyznano około 550 
miejsc w różnych uzdrowiskach 
w całej Polsce. . (kg)

Jerozolimskich rozpoczęto przed 
1 maja, a przecież można było 
przewidzieć, że tędy pójdzie 
manifestacja. W przededniu 1 
maja trzeba było, prowizorycz
nie, nv pośpiechu układać na
wierzchnię, którą obecnie zno-

Plan robót drogowych na 
rok bieżący jest bardzo poważ
ny, bo obok budowy nowych 
lilie, przewiduje remont kapi
talny przeszło 40 nawierzchni 
oraz cząstkowy około 500.

Prowadzone są również duże 
roboty przy naprawach torów I wu . zerwano, 
tramwajowych; prace te są | Drugim takim przykładem 
połączone ze zrywaniem na- ! był remont torów na ul. Zc- 
wierzchni i utrudnieniami ru- ! laznej i Towarowej. Gdy zer- 
chu. Już na początku br. kwaf-jwano nawierzchnię na ul. Ze- 
talu dało się zauważyć, że ro-1 laznej ruch skierował się na 
boty te nie są właściwie pta-, 
nowane.
j: Np. wymianę torów w

równoległą do Żelaznej ul. To- 
i warową. Nie na długo jednak, 

al J gdyż w kilka dni później to sa-

mo zrobiono na ul. Towarowej.
Nas obu tych ulicach tworzy

ły się 'korki. A przecież moż
na było -zakończyć najpierw ro
boty na Żelaznej, a następnie 
rozpocząć na Towarowej.,

Z niepokojem również obser
wujemy brak jakichkolwiek ro
bót przy dalszym przebijaniu 
alei Marchlewskiego do al. 
Świerczewskiego. A przecież w, 
roku przyszłym rozpocznie się 
przebudowa ulicy Marszałkow
skiej przed Pałacem Kultury i 
Nauki, i ruch na tej ulicy bę
dzie mocno utrudniony, lub na-

wet uniemożliwiony. Cały więc 
wielki ruch tej ulicy będą mu
siały przejąć wąskie ulice bo
czne. A przecież cały ruch ul. 
Marszałkowskiej na tym od
cinku mogłaby przejąć ai. Mar
chlewskiego, jeżeliby ją przebi
to wreszcie do Świerczewskie
go.

Warto, ażeby nad sprawami 
koordynacji robót drogowych 
zastanowił się wydział gospo
darki komunalnej i M PII, a 
sprawą ąl. Marchlewskiego za
jęło się Prezydium St.RN.

( i)

Przeszło 15 ton 
m aku ¡« tu ry  zebrano 

w  Ś ródm ieściu
Zbiórka makulatury zorga

nizowana w dniach od 25 do 
31 maja przez Prezydium DRN 
Śródmieście przyniosła prawie 
11 ton.

Równocześnie przeprowadzo
no zbiórkę makulatury na tere
nie zakładów pracy położonych 
w śródmieściu. Zbiórka ta 
przyniosła około 5 ton maku
latury.

W tym samym czasie miesz
kańcy śródmieścia zebrali po
nad tonę szmat. ( i)

Cenne zobow iązanie
Przodownik pracy — szlifierz I zobowiązań i postanowił skró* 

z narzędziowni Fabryki Samo- | cić termin wykonania całości 
chodów Osobowych tow. Kiełek I zadań planu 6-lelniego do 25 
podjął swego czasu zobowiążą- : października br. 
nie zakończyć swoje zadania i Ponadto tow. Kiełek zobo- 
piątego roku planu 6-letniego do j wiązał się do końca br. nie wy- 
dnin I  listopada, dnia roczni- j  puścić ani jednego braku, 
cy Wielkiej Socjalistycznej Re- j NaIez podkreślić, że tow. 
wolnej i Październikowej. j K i p ! ( , k  p r Z P Z  dwa i pól roku

25 kwietnia, tow. Kiełek za-1 pracy w FSO zepsuł tylko jed- 
meldował o wykonaniu swych 'ną robotę. (w )

i Dz i ś  w W n r  sza w i e
T E A T R Y dzie le , w to r k i,  c z w a rtk i, p ią tk i i so- 

b o ty  w  godz. 11—li? Ż y d o w s k i In s ty 
tu t  H is to ry c z n y  ai. Ś w ie rczew sk iego  
79.A te n e um  — S praw a ro dz in n a  — g.

19. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi —^g. 19.
K a m e ra ln y  — W u jaszek W an ia  — 
g. 13. S p ra w ie d liw i lu d z ie  — g. 19. 
lu d o w y  — Panna Rosdta — g. 19.
N a ro d o w y  — Zem sta — g. 15. K a ry 
k a tu ry  — g. 19. N o w y  — K o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  — g. 11. C y r u l ik  s e w il
sk i — g. 14.30. N iespoko.ine  szczę
ście — g. 19. Opera — T ra V ia ta  — 
g. 19. Pow szechny — R uchom e p ia 
ski — g. 19. S yrena  — Z ze ga rk ie m  | 
w  rę ku  — g. 19.15. W spó łczesny — j 
D om e k z k a r t  — g. 19. N o w e j W ar- j 
szawy — T o r  p rzeszkód  — g. 19.15. mości 6.00. 7.00, 8.00, 12.04, 15.00,’ 2fk00, 
D om u AATo.1ska P o lsk iego  — P a n ic  ; 23.*20.
ko ch a n ku  — g. 19. T e a ir  S a ty ry k ó w  6.05 M u zvka  „N a  dzień d o b ry “ . 
— M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. j 6.45 A u d y c ja  d la  b ryga d  SP. 7.25 
B a j — Sad W a w rzyń ca , O K as i co ; „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ . 7.55 K a ie n - 
gąski z g u b iła  — g. 16.30. G u liw e r  — j darz R ad io w y , 8.10 M u zvka  operet-

T li O gó lnopo lska  W ystaw a  Fo to 
g ra f ik i  w  gm achu Z a ch ę ty , czynna  
codz ienn ie  p rócz  pon ie dz ia łkó w ' od 
godz. 11—19.

R A D I O
N IE D Z IE L A  7 C ZE R W C A  

P rogram  I  — na fa l i  1322 ro.
P ro g ra m  dn ia  7.20. 14.00. W ia d fł-

Poz na jemy terenowy p lan gospodarczy

O ś w i a t a  i k u l t u r a

Na Uniwersytecie Warszaw
skim program robót na br. o- 
bejmuje prace wykończeniowe 
w gmachu audytorium i Pała
cu Potockich oraz kontynuację 
robót w Audytorium Maximum i

Uchwalony przez Sejm bud
żet naszego państwa na rok 
1953 przewiduje; na finansowa
nie usług socjalno - kultural
nych 24,2 procent.

Warszawa, stolica Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
poważnym stopniu uczestniczy 
w tpj ogólnonarodowej pozycji. 
Wyraźnie na to* wskazują po
zycje tak planu, jak budżetu na 
rok 1953, zatwierdzone nie
dawno przez Stołeczną Ra
dę Narodową. Udokumento
wać powyższe stwierdzenie nie 
jest trudno. Liczby, za którymi 
kryje się bogata treść mówią, 
że w końcu roku 1953:

— będziemy dysponowali 176 
przedszkolami, co wskazuje na 
5-króinv ich wzrost w stosun
ku do stanu z roku 1945, jak 
również na przekroczenie o 22 
procent stanu przedwojennego.

1500 więcej niż w całej Poisce 
w roku 1938.

Inwestycje roku bieżącego 
objęły w stolicy i ten tak waż
ny odcinek. Przy ul. Kickiego 
zapoczątkowana zostanie budo-

cych stopnia podstawowego i
licealnego uczęszczać będzie 
7.880 uczniów;

- absolwenci liceów peda-

w roku 19)53 o 3 nowe placów- ! D°mu Studenta. Obserwatorium jwa dwóch dornóWj akademickich,
ki budowane przy ul. Wolskiej, 
przy ul. Wileńskiej i we Wio
chach oraz o 15 placówek rea-

gogioznych, których ilość wzro- lizowanych przez dyrekcje BOR
śnie o blisko 84 procent w sto
sunku do ub. roku, jak również 
absolwenci liceów dla wycho
wawczyń przedszkoli, gdzie 
wzrost wyniesie 55 procent

'obejmą odpowiednie funkcje 
w nowych placówkach oświato
wo - wychowawczych.

*
W nowym roku szkolnym roz

poczęta zostanie nauka w no
wej szkole podstawowej w o- 
siedlu Praga przy ul. Ratuszo
wej oraz w szkole w Falenicy. | 
Poważnie zostaną zaawansowa
ne w roku bieżącym roboty przy 
budowie 4 szkół podstawowych 
objętych, planem terenowym, a 
mianowicie: we Włochach, na

Astronomicum otrzyma kopułę 
i dźwigi osobowe.

Nakładem przeszło 16 milio
nów złotych prowadzone są pra
ce przy rozbudowie i odbudowie 
zakładów Akademii Medycznej.

Rozbudowa Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego oraz 
Szkoły Głównej Planowania i 

. , Statystyki przyniesie na rok
Inżynierowie, technicy i wy- | j 953 dalsze nowe efekty rzeczo- 

kwalifikowąni robotnicy wzno- j we wyrażające się w odniesie-

z których 4 powstaną na Mły 
nowie, po dwie na Muranowie, 
Okęciu, Grochówie i Nowym 
Swiecie, zaś po jednej "na 
MDM, Żoliborzu i Ochocie.

do przedszkoli uczęszczać 1 Bielanach, w Aninie i na Tar- 
będzie 14»tysięcy dzieci, tj. hli- i gówku. Również w osiedlach 
sko 6 razy więcej niż w 1945 r. ; stołecznych prowadzone będą

szą dla przyszłych zastępców 
nowe gmachy szkół zawodo
wych i przekazują tym szkołom 
nowoczesne maszyny i wyposa
żenie. W br. rozpoczęta zo
stała budowa warsztatów dla 
Zasadniczej Szkoły Metalowo-1 
Elektrotechnicznej przy ul. B li
skiej oraz budowa gmachu 
szkolnego i internatu dla Szko
ły Przysposobienia Zawodowe
go. Kosztem przeszło 8 'm ilio 
nów zł kontynuowane są w ro: 

| ku bieżącym prace przy budo- 
| wie warsztatów, odbudowie in

z których jeden ' obliczony ną 
513 miejsc zostanie oddany do 
użytku już w br., drugi zaś — 
podobnej wielkości — w roku 
przyszłym. Z zapoczątkowanych 
w br. trzech domów akademic
kich przy ul. Górczewskiej dwa 
domy o 300 miejscach każdy zo
staną oddane studentom w koń

nież fakt, że stolica osiągnie w 
końcu 1953 r. 280 punktów bi
bliotecznych zlokalizowanych w 
osiedlach mieszkaniowych, przy 
świetlicach zakładowych, i w 
różnych dzielnicach miasta. 
Ilość ta zestawiona z 57 punk
tami bibliotecznymi jakie posia
dała Warszawa przedwrześnio- 
wa potwierdza tezę, że szerokie 
upowszechnienie książki możli
we jest tylko w kraju rządzo
nym przez lud pracujący miast 
i wsi.

O tysiące wartościowych 
pozycji powiększa się rokrocz
nie liczba książek w bibliote-

niu do SGGW 28 tysiącami m 
szćśc. nowej kubatury i 560 
stanowiskami studenckimi, zaś
w odniesieniu do SGPiS 73 ty- )ośd mjeszczącym 
siącami m sześć, nowej kuba- j

cu br., pozostały natomiast o j 
513 miejscach uruchomiony bę- Mmct' publicznych, w konm ro
dzie w roku 1954. ' U™ 1953 wpiszemy do katalogu

_. . . .  11>38-tysięczny tom. W 355 bi-
Prace wykończeniowe prze- |bHotekach szkojnvch ilość ksią-

widziane są w Domu Akademie- , udostępnimy naszej
Ł r l Ł E L i  S ”  : m lJz ie l,. w yn S e  451 tv ,

Z a jączek C h w a lip ię ta  — g. 14 i 1'. 
s tu d io  — P anna  M a licze w ska  — g.
19.

K I N A
M o skw a  — T a je m n icza  w yspa  — g. 

14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — O brońca 
życ ia  — g. 16, 18.15, 20.30. P raha  — 
T a je m n ic z a  w yspa  — g. 14, 16, 1».
20. Ś ląsk — S ta te k  p u ła p ka  — ę. 14.
16, 18, 20. A t la n iic  — P ierw sze  dn i 
— g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — One 
m a ją  O jczyznę  — g. 16, 18, 20.
S to lic a  — C zarodz ie j G lin k a  — g.

kow a. 8.30 ,.5T0 d la  m ło d o śc i“  — aud. 
d la m łod z ieży , 9.00 O dpow iedz i F a li 
49 9.15 R eportaż l ite ra c k i,  9.35 M u
zyka  d la  w s z y s tk ic h . ¡0.10 Z a g a d k i 
m uzyczne  — a ud yc ja  s ło w n o -m u 
zyczna, w  oprać . A. C ho d ko w sk ie go , 
10.30 A u d y c ja  d la  w o jska , 11.15 Ste
fan  B o b ro w s k i — pog. m g r. Z b ig 
n iew a Ć w ie ka , 11.30 K o n c e r t so li
stów  w y k o n . A lin a  B o lechow ska  — 
sopran, Ig o r  Iw a n o w  — sk rzyp ce ,
12.15 P rze rw a , 14.05 A nd . d la  w s i,
15.15 M e lo d ie  do tańca gra P o lska  
K ape la  p.d. F e liksa  D z ie rża no w -

, „  , , | sk iego. 15.45 F e lie to n . 16.20 P ie -
16, 18.15, 20.30. 1 M a j — Cesarski p ie - i śni m łodz ieżow e , 1C.40 ,,Pod * rk » r ia -
k a rz  — ser. I  — g. 14, 16, 18, 20. 
W—Z — C esarski p ie k a rz  ser. I I  — 
g. 14, 16, 18, 20. O chota  — W esoły 
ja rm a rk  — g. 14, 16, 18. 20. S yrena

m i Zam ośc ia “  aud. s łow n o -m u z .
w  oprać. Jerzego G rygo lunasa  z c y 
k lu  ; ,z  b ieg iem  W is ty  i O d ry “ . 17.12 
..Ż e ńcy “  — poem at Szym ona S zy-

— C ud w  M e d io la n ie  dod. P ogoto- | m onow icza , 17.50 „D la  każdego coś 
w ie  ra tu n k o w e  — ę. 14, 16, 18, 20 | m iłe g o “  w y k . O rk . PR p.d. S tefana 
j y z a  -  JjjnyaU lu d w e  j s .  ; aachon ia , M a ria  F o łty n  -  sopran,
18, 20 L o tn ik  — B itw a  S ta lin g ra d z - 
ka ser. I I  — g. 16, 18, 20. O lsz tyn  
(W ło chy) — S re brn e  k o lc z y k i — g. 
16, 18, 20.

tury i 2300 stanowiskami stu-, 
denckimi. Nowe obiekty o ku
baturze 12 tys. m sześć, wznie
sione zostaną na terenie Akade
mii Wychowania Fizycznego, 
której całkowita rozbudowa u- 
kończona zostanie w roku 1955.

Ąi \ Zadania roku 1953 w zakresie
Ostatnio oddano do użytku ° fwiaty 1 wychowania szkolni

ctwa zawodowego, szkolnictwa

i n przeszło 1,5 rąza wiece 
w Warszawce 'przedwojennej;

— liczba dzieci korzystają
cych z domu dziecka i młodzie
ży zwiększy się o 29 procent w 
stosunku do stanu z roku 1952, 
zaś liczba dzieci objętych spe
cjalną opieką wychowawczą o 
5 procent również w stosunku 
do r. 1952;

169 szkołach pod

Polska Akademia Nauk kon- 
Itynuuje w br. budowę Instytu-

ternatu oraz sali gimnastycznej !tn Doświadczalnej oraz |kl) j na Bednarskiej, dwa kluby
dla Technikum Przemysłowo- I rozpoczyna budowę Zakładu --------- - - -  -

pięknie przebudowaną I rozsze
rzoną operę, w gmachu Romy 
31 maja zostanie otwarty Dom 
Kultury na Alirowie. Rok bie
żący przyniesie jnonadto stolicy: 
nowe kino na Muranowie, dwa 
domy kultury na Targów-

^ 'n y c '! ,  ¡Pedagogicznego, przy u l  Oko- : Ekologii w Łomiankach. Wraz 
ranowie, | v • |z rozbudową zakładów nauko-

prace przy wznoszeniu nowyc 
pięknych budynków Śzl
które powstaną na M ih „ t . .7 . , - . . . . .
Mlynowie, Ochocie, Grochówie | RoJk m 3  przyn!esje również i wych realizowany jest postulat:
i Sielcach. ■ ¡dalsze uzupełnienie wyposaże-

Szkoła w Radości otrzyma pja wszystkich szkół zawodo- 
w br. nową salę gimnastyczną, i wych w maszyny, narzędzia i
zaś w szkołach przy ul. Kre
ch owieckiej, Kopernika. Szase
rów i Zwycięzców przewidzia
no całv szereg inwestycji obej-

stawowych ogólnokształcących mujących drenaż, uporządkowa 
znajdzie miejsce cała nasza Śnie terenu, ogrodzenia, budowy 
73-tysięc.zna rzesza młodzieży w 
wieku szkolnym; f

— będziemy mieli 46 szkól 
Ogólnokształcących stopnia l i 
cealnego, tj, przeszło, dwukrot
nie więcej niż w roku 1945, do 
których uczęszczać będzie o 5 
procent więcej uczniów niż w 
ub. roku;

— do 33 szkół dla pracują-

boisk i zieleńców. Na poprawę 
warunków lokalowych’ szkolni
ctwa podstawowego wpłyną po
nadto przewidziane w roku 1953 
remonty kajiitalne 9 szkól 
oraz remonty bieżące 76 szkół, 
z których blisko połowę stano
wią szkoły przyłączone do stoli
cy w początkach ub. roku.
‘ Sieć przedszkoli rozszerzy się

inne prace naukowe.
efe

Nie ma w stolicy uczelni, na 
której nie prowadzono by obec
nie zakrojonych na szeroką ska
lę robót budowlanych.

W ramach rozbudowy Poli
techniki Warszawskiej ukończo
ny zostanie, zaktad Techniki 
Cieplnej o kubaturze 62 tysiące 
m sześć, obliczony na 930 sta
nowisk studenckich oraz |pawi- 
lon technologiczny o kubatu
rze 60 tys. m sześć, o 700 sta
nowiskach studenckich.

wzrostu liczby słuchaczy i ab 
solwentów oraz postulat plano
wego doboru ną wyższe uczel
nie.

Z roku na rok zwiększa się 
ilość studentów pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego, któ
ra obecnie stanowi przeszło 65 
procent ogółu młodzieży uczę
szczającej na wyższe uczelnie. 
70 procent studentów korzysta 
ze stypendium pieniężnego, zaś 
inne 'ormy pomocy jak leczenie, 
wczasy akademickie, stołówki
itp. — objęły wszystkich studen-. ich wzrost w stosunku do stanu
tów.

W stolicy w t O  domsch *ka- 
demlctdch żamłoszkuje przeszło 
7 tysięcy studentów, tj. o około

na MDM-ie i na. Ochocie, nowe 
magazyny Biblioteki Publicznej 
przy ul. Koszykowej salę kon
certową Szkoły Muzycznej przy 
ul. Kawęczyńskiej, rozbudowę 
skrzydła szklanego w Muzeum 
Kultur Ludowych Pałacu w 
Młocinach oraz cały szerg klu
bów i świetlic w osiedlach ro
botniczych.

Mieszkańcy stolicy będą w 
końcu 1953 r. korzystać z 15 
k in ' i 15..,teatrów, 3 domów kul
tury, 17 muzeów oraz licznych 
świetlic i klubów.

Ilość 80 filii Biblioteki Pu
blicznej wskazuje na 6-krotny

w roku 1945 oraz 16-krotny 
w stosunku do stanu z roku 
1938. Wymownym świadectwem 
rozwoju czytelnictwa jest rów-

wyższego oraz kultury znacznie 
przerastają zadania dotychczas 
realizowane na'tych odcinkach.

Aby zadania te w pełń i zrea
lizować konieczne jest zlikwido
wanie wszystkich błędów i nie
dociągnięć jakie wystąpiły w 
ub. roku. Projektanci winni do
trzymywać terminów ukończe
nia dokumentacji, a przedsię
biorstwa wykonywać rytmicznie 
i zgodnie z harmonogramami 
roboty budowlano - montażowe.

Dyrekcje BOR winny usuwać 
wszelkie usterki, zaś wydziały 
oświaty i kultury zabezpieczyć 
ze swej strony wyposażenie dla 
wszystkich obiektów przewi
dzianych do przejęcia w osied
lach.

Poważne zadania będą ciąży- 
żyły na inwestorach wszystkich 
szczebli, aby przekazać miesz
kańcom stolicy wszystkie obiek
ty w zaplanowanym zakresie 
i terminie. Tego oczekują dzie
ci, młodzież szkolna i akade
micka — wszyscy mieszkańcy 
stolicy.

B .  5.

A lb in  Fechner — b a ry to n , Je rzy  
G a w ry lu k  — f le t, 18.30 ..M ów i N ow a 
H u ta “ . 18.40 M u zyka  taneczna gra 
O rk . PR p.d. Jana Ca.iinera, 19.30 

; Zagadka lite ra c k a  w  opr. i reż. Z h t- 
PO RANKl gniew a K o p a lk i.  20.15 F e lie to n . 30.25

..Ju> r5q z łocą liście-* — pieśń W ła - 
M n skw a  — P rz y g o d y  M ałego  S ar- I Wystawa S zptlm ana. 20.30 W ’3dom ń- 

m ik o  — g. 12. P a lla d iu m  — K ło p o tv  sc'‘ sp ortow e . 30.35 F ry d e ry k  Sm e- 
re f. T rz iś z k i — g. 11, 13. P ra ha  — , „P o c a łu n e k “  -  opera , (w y k . 
W arszaw ska p re m ie ra  — g. 12. * 0 , ‘SCi. c h o r i w ie lk a  O rk . Rozgł. 
SJąsk — M a ły  P a r ty z a n t — g. 12. i v R ava g - w  W ie dn iu  p.d. G o tfry d a  
A i ia n t ic  — D ziś o w p ó ł do l l - e j  — K a s o w it). :2J>5 M u zyka  taneczna, 
10, 12. Tęcza — U cze ln ia  IA  — g. 23-i0 M u z y ł^  na  dobranoc.
14. W—Z  — P ie rw s z y  s ta r t — g. 10,
12. P o lon ia  -r- O pow ieść o z ły m  w ie - 
trze  — g. 10, 12, 14. 1 M a j — Staś j 
sp óźn ia lsk i — g. 10. 12. O chota  — |
D z iew czyna  u  ź ró d ła  — g. 10, 12.
S yrena  — W a w rz y ń c o w y  sad — g.
10, 12. Tłoczą — U czenn ica  IA  — g.
10, 12. L o tn ik  — W ę d ró w k i cza ro 
d z ie ja  — g. 11, 13. O lsz tyn  (W ło chy)
— R om ans z ko n tra b a se m  — g. 12.

ę e n y  b ile tó w  na seanse p o ra n k o 
w e  w y n o fz ą  zł 1.35.

(U w aga : re p e rtu a r k in  p o d a je m y  i w a ‘ 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Z a rza du  K in  \v W arszaw ie , u l.
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

M UZEA
N arodow e  — czynne  w to r k i,  ś ro 

dy, p ią tk i,  sobo ty od godz. 10.30 do 
16, c z w a rtk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  od 
godz. 10.30 18. W  p o n ie d z ia łk i j
d n i pośw ią teezne — n ieczynne.

H is to ryczn e  — n ieczynne  z p ow o 
du re m on tu .

A rch eo lo g iczn e  — sta ła  w ys ta w a  
w  W ila n o w ie  czynna  codz ienn ie  z 
w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po , 
św ią te czn ych  od 10—16.

^P rogram  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  8.53, W iadom ości 
6.00. 7.00, 8,00. 12.04, 17.00. 21.00. 23.50.

6.05 M u z y k a  ..Na dzień d o b ry “ . 
7,03 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 ..Od 
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a , 
3.20 J u liu sz  M assnet m u zyka  ba le to 
wa z op. „C y d “ . 3.33 W szechnica Ra
d iow a . 8.55 „M iło ś n ik o m  p ię k n e j 
m u z y k i“ . 9.25 /.W ieś tańczy  i śp ie - 

9.40 A u d y c ja  dla dz iec i. 9.55 
S k rz y n k a  ogó lna  PR. 10.10 Poezja i  
m u zyka  poemat, „Ś w it. nad N ow ą 
H u tą “  — W ik to ra  W oroszy lsk iego , 
:o.40 Pogadanka d r. Andrze ja* M y ś lic -  
k iego z c y k lu :  „N o w o śc i techn iczne  
• n a u k o w e “ . 10.50 R obo tn icze  Zespo
ły  Ś w ie tlic o w e  przed m ik ro fo n e m  
PR, l l . io  „5:0 d la  m łod o śc i“ , aud. 
d la  m łod z ieży , 11.40 S k rz y n k a  
W szechnicy R a d io w e j, 12.15 P o ran e k  
S y m fo n ic z n y  w  w y k . O rk . R ozgł. 
B yd g o s k ie j PR p.d. A rn o ld a  R ezle- 
>a, 13.15 F e s tiw a lo w e  syg n a ły . 13.30 
K o n c e rt O rk . Rozgł. Ł ó d z k ie j P R  
p.d. H e n ry k a  D eb icba, 14.10 W ar
szawski T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 
K o n c e r t życzeń. 14.40 U tw o ry  w io 
loncze low e  w  w y k . R oztrópow ieża ,

W o jska  P o lsk iego  o tw a r te  eodzien- M u z y k a  p op u la rn a . 15.15 A u  d y 
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  1 d n i po- c-ia d la  _ dz iec i, 16.00 R e c ita l w o k a l-  
św ią te czn ych  w  godz. od 12—17; w  ny  w ę g ie rs k ie j śp ie w a czk i J u li i  O - 
ś ro d y  od godz. 13 do 19;w n ie d z ie le  1057 ~  s°P f’- 16.20 K o n c e rt c h o p i-  
i  św ię ta  w  godz inach  od  10.30—17. j now sko  16.45 P io se n k i, 17.15 K o n c e rt

W YSTAW Y
O rk . R ozgł. W ło c ła w s k ie j PR p.d. 
Tadeusza S e redyńsk iego . 17.55 C h w i
la p oe z ji „O d w ie d z in y  w  N R D “  — 
w ie rsz  E dw arda  F iszera. 18.00 Na 

W ystaw a p u b lik a c ji  „M a rk s -E n -  \ fa l i  h u m o ru  i s a ty ry , 18.25 „S w ia -  
g e ls -L e n in -S ta lin “  o tw a rta  w  M u - i t ła  w  K o o rd i i “  — ‘ s łu ch o w isko  w g. 
zeum  N a ro d o w y m  w  W arszaw ie  od ! pow ieśc i Hansa L e b e re k h ta  w  o p r. 
dmia 2 czerw ca b r. czynna  je s t od : ra d io w y m  M . K o m o ro w s k ie j i reż. 
godz. 10.30 do 19 (z w y ją tk ie m  p #- B . B a rdz iń sk ieg o . 19.30 M e lo d ie  ta - 
n ie d z ia fk ó w ). neczne w  w y k . Zespołu In s tru rn e n -

W stęp na w ys ta w ę  o raz  f i lm  zw ią - 1 a lnego p.d. Jerzego H ara lda  z u -  
zany z w ys ta w ą  — je s t b ezp ła tn y . | dzia łem  W ilh e lm a  H a b ry k i — k la r -

Wystawa k a ry k a tu ry  polskiej o - jp £ t ieton® ^ y k a ' ł “ taDeczna*
t w . r t ,  w  m a c h u  Arsenału codsien ! 22.M w ik d e m o ie T  s o r to w e  f  
nie prdra  poniedziałków w  gods. 12 po laki, 22.30 Wiadomości sportowe,

Wyirtssp* „X-l«djs powsUnla 
g«tc ie  w a rs w iw a k im “  o tw a r ta  w  n ie - s tó w  ZSRR.

I 22.40 W ieczorna serenada w y k . S ek- 
i s le t PR, 23.10 K o n c e r t o rk . i  soli«
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Przeterminowane terminy
Było to przed trzema laty,

gdy do nowopowstałego osie
dla Praga I wprowadzać zączę- 
li się robotnicy mieszkający 
dotychczas w suterenach i na 
poddaszach.

Początkowy okres zamieszka
nia można byio nazwać okresem 
„bez udręki i kłopotów“ . Diugo 
to jednak nie trwało. Po 2 mie
siącach zaczęło się okazywać, 
że w jednym lokalu drzwi się 
nie zamykają, w drugim okna 
nie pasują do futryn — a w 
innych dach przecieka lub wa
dliwie wykonana jest instala
cja elektryczna. Zaczęły się 
mnożyć w teczkach admini
stracji osiedla meldunki mie
szkańców o pozostawionych 
brakach przez ZBMW-7. Z ko
lei usterki były badane przez 
różne komisje, a w rezultacie 
po 3 latach, wiele braków na
dal istnieje.

Na tym się jednak nie skoń
czyło. Wykonawca, ZBMW-7, 
potrafi! bardziej jeszcze obrzy
dzić życie mieszkańców osie-

I dla Praga I przez historię „ter-
| minowego wykonania“  zew
nętrznych elewacji budynków.

| W.grudniu ub. roku zalożo- 
] no rusztowania przed blokiem 
i nr 1. Wkrótce potem prace 
| wykończeniowe zostały przer- 
I wane, a mieszkańcy aż do wio- 
| sny oglądali przez okna rusz- 
| towania. W końcu kwietnia br. 
! na skutek interwencji Komitetu 
! Blokowego nr 105 w Minister- 
j stwie Budownictwa Miast i O- 
| siedli ZBMW-7 ponownie przy- 
j stąpiło do wykonywania ele- 
! wacji. Tym razem wszystko 
| przemawiało za tym, że roboty 
i zostaną zakończone. Ale o dzi- 
| wo, w połowie maja prace za- 
j  marły — i trwa to tak do chwili 
obecnej.

Może znajdzie się wreszcie 
jakiś sposób usunięcia kłopo- 

j iów mieszkańców osiedla Pra- 
| ga t i zostanie rozwiązana raz 
j  na zawsze przechodząca już do 
I historii „terminowość“ ZBMW-
¡7?

KAZIMIERZ KOSCIELECKI 
Warszawa

TAK, JAK W  KILONII...
rowskich zbrojeń morskich, zde
montowano Kruppa „Germa- 
niawerft“  i potężne stocznie 
„Howaldt‘a“  oraz suche doki i 
zakłady okrętowe należące do 
„Deutsche Werke“ . Zasypano 
baseny i rozebrano urządzenia 
dla wodowania okrętów wo
jennych.

Zamiast bazy morskiej —  
fabryki perlonów 

i marmolady
Pozostały jedynie budynki, 

urządzenia i hale, które miały 
. ułatwić przebudowę wojennego 

lodzi podwodnych w Kilonii, j portu w handlowy. Takie też 
| wybudował tu wielkie stocznie, j były zamierzenia wybranej w 
i baseny, warsztaty okrętowe i | wolnych wyborach po wojnie 
j  suche doki. W stoczniach pra- j kilońskiej rady miejskiej, która 
j cov’aio w czasie pierwszej woj- j  postanowiła położyć kres „wo- 
jny światowej ponad 17 tysięcy j jennej“  stawie miasta i prze- 
i dokerów \ robotników porto- | kształcić Kilonię w port pokoju.
! wych. Przemysłowcy ! arma- j  p0 nowych wyborach na cze- 
i torry na _ usługach cesarskiej j  |e rą(jy miejskiej, stanął bur- 
| marynarki bogacili się mifno | mistrz, Andreas Gayk, nhleżą- 
| że Kilonia nie była bynajmniej Cv do przeciwników Schuma- 
I portem handlowym. chera w SPD. Gayk był do

Po upadku, jaki przyniosła 1950 roku (zanim go nie usu- 
jej pierwsza wojna światowa nęii prawicowi przywódcy) 

druga „prosperity“  Kilonii przewodniczącym frakcji SPD

Miasto portowe Kilonia leży 
i w prowincji holsztyńskiej, nad 
| Bałtykiem. Zycie i rozwój ^tego 
miasta w ostatnim półwieczu 

j związane były z faktem, że Ki- 
j ionia została edyktem cesar- 
j skim ogioszona „wojennym 
portem Rzeszy“ . Z miasteczka, 
które w 1880 roku liczyło nie
całe 25 tysięcy — Kjlonia roz
rosła się do potężnej bazy wo- 

! jennej liczącej pod koniec 
! pierwszej wojny światowej po- 
I nad 200 tysięcy mieszkańców.

Wilhelmmski admirał Tirpitz, 
twó-ca wojennego portu i bazy

Ku uwadze PZGS w Grójru
Poważne zadanie w realiza

cji spójni gospodarczej między 
miastem a wsią przypada nie
wątpliwie handlowi uspołecz
nionemu, szczególnie spółdziel
czości samopomocowej. Nieste
ty nie doceniają tego niektóre 
Gminne Spółdzielnie „Samo
pomoc Chłopska“  np. GS w Ja
sieńcu pow. Grójec. Przykładem 
tego może być następujący 
fakt:

W dniu 24 maja br. podczas 
gdy ludność gminy i okolicy 
zebrała się tłumnie w Jasień
cu, obchodząc uroczystości 
związane ze Świętem Ludowym 
ze zdumieniem zauważyliśmy 
szereg kramów i kramików 
prywatnych spekulantów, któ
rzy sprzedając wyroby cukier
nicze i napoje chłodzące pobie
rali za nie wysokie ceny. (Np. 
za 1 butelkę piwa pobierano 
5 zł). Stragany umieszczone 
zostały zaledwie o parę me
trów od siedziby Gminnej Spół-

| dzielni. Prezes GS-u jak mógł 
I tak sobie radził, ale miał do 
sprzedaży zaledwie dwie becz- 

I ki piwa i parę paczek papiero- 
i sów. Nic też dziwnego, że w 
1 krótkim czasie piwo i papiero
sy zostały wykupione, a krami- 
ki spekulantów nadal miały 
powodzenie.

Brak sprężystości GS-u ułat
wia tylko żerowanie elementów 
spekulacyjnych na ludności 
wiejskiej. Winę za to bezsprze
cznie ponosi również PZGS. 
Radzimy więc kierownikowi 
handlowemu PZGS w Grójcu 
żywiej interesować się zaopa
trywaniem GS-ów. Wprowadzić 
w życie szeroko już stosowany 
przez wiele PZGS-ów handel 
obwoźny, który na pewno spot
ka się z uznaniem ludności po
wiatu grójeckiego i przyczyni 

| się do zlikwidowania spekulacji.
STANISŁAW BIEGUS 

j RYSZARD BIEŃKOWSKI 
Jasieniec, pow. Grójec

w Landtagu prowincji Szlez 
wig-Holsztyn. W ówczesnym 
koalicyjnym rządzie tego kraju 
zasiadali również ministrowie 
z ramienia KPD.

Komuniści i lewicowi socja
liści, którzy tak jak Gayk prze
ciwstawiali się reakcyjnemu 
kierownictwu SPD, dążyli do 
przestawienia przemysłu kiloń- 
skiego na tory pokojowe, m i-1 
mo, że z uwagi na geografićz- 

| hitlerowskiej floty. Miejsce Tir- j  ne położenie miasta, ztą ko- 
; pitza zajął jego wierny uczeń munikację lądową i brak surow-

nastąpiia wraz z dojściem Hit 
lera do władzy. Trzecia Rzesza 
już w 1935 roku przystąpiła 
z wielkim rozmachem do odbu
dowy i 1 rozbudowy dawnego 
cesarskiego portu marynarki 
wojennej. Czas bowiem „na
g lił“ . Stocznie pracowały zno
wu peiną parą, Hitler zaś raz 
po raz brai udział w spuszcza
niu na wodę rozmaitych krą
żowników i innych jednostek ,

I — admirat Raeder (skazany w 
| Norymberdze za zbrodnie wo- 
| jenne).
j Oczywiście, że podczas dru- 
j  giej wojny światowej, Kilonia
I była obiektem licznych bombar-1 siecią kolejową, wpływała 
dowań brytyjskiego lotnictwa, j jemnie na rozwój Kilonii.

ców proces ten nie był wcale 
ani prosty, ani łatwy. Konku
rencja sąsiadujących portów i 
to w dodatku położonych na 
pełnym morzu i z doskonalą

u-

Mezbędny element kuracji
Ponieważ w szpitalu prze

ciwgruźliczym w Mieroszowie 
riie ma świetlicy ani miejsca 
do spaceru Dyrekcja szpitala 
rok temu zapewniła chorych, że 
latem ub. r. zostaną włączone 
w obręb szpitala sąsiednie te
reny nadające się jako miejsce 
do spaceru dla chorych. Sta
rania chorych poparł wydział 
zdrowia Prez. PRN w Wał
brzychu.

Niestety miną! rok a dyrek
cja z niewiadomych nam przy
czyn do dnia dzisiejszego przy
rzeczenia nie spełniła.

Teren dotychczas dozwolony 
do „spaceru“  wynosi 600 m kw. 
Jest to bezwarunkowo za ma
ły obszar dla 80-ciu chorych. 
Na tym terenie spacerowym

znajduje się chlew, oraz staj
nia i gdy trochę słońce przy
grzewa unoszą się stamtąd róż
ne wyziewy i niemile wonie, 
oraz chmary much. Przebywa
nie chorych w ciasnym i wąs
kim kręgu wynoszącym 600 m 
kw. działa ujemnie na .samopo
czucie i powoduje przygnębie
nie chorych, a tym samym dzia
ła ujemnie na stan zdrowia.

Ze względu na to, że Miero
szów należy do strefy klimatu 
podgórskiego- i lata są tu bar
dzo krótkie, chcielibyśmy je
szcze w tym roku mieć zapew
niony teren do spacerów.

F. SIDER
Mieroszów 

pow. Wałbrzych

Kropki nad
I  cy, nie dość jednak stary, aby 
I mógł zostać przyjęty do przy- 
| talku dia starców. Przyjmie ja- 
| kąkotwiek pracę, byle prze- 
j trwać".

Ale czy jq dostanie? We 
Francji jest tylu takich jak on

IN Ż Y N IE R ,
30 LAT PR A K TYK I.«

Ogłoszenie z francuskiej „Usi
na Nouvelle
,  „łnżynier-mechanik,. lat 58, 
zwolniony z pracy z powodu 
likwidacji fabryki. Bez funda- ■. bezrobotnych inżynierów, leka- 
szów. 30 lat praktyki, (.'mie rzy, prawników. I  to całkiem 
gotować *  oporządzać konie. \ młodych, którzy niedawno lub 
Przekroczył już wiek wymaga- \ dopiero co ukończyli szkoły... 
ny  '  przy angażowaniu do p ra -1 u.

Od nalotów bombowych ucier
piało jednak — jak się później 
okazaio — raczej śródmieście, 
aniżeli ! rozlegle urządzenia 
portowe i stocznie. Pod koniec 
wojny, dwie trzecie miasta le
żało w gruzach, aie bazy mary
narki hitlerowskiej doznały nie
wielkich szkód. '

Po wojnie, wobec świeżo 
przyjętych zobowiązań między
narodowych i wobec nacisku o- 
pinii publicznej, która domaga
ła się zniszczenia kuźni hitle-

Ale ojcowie miasta, chcąc raz | 
na zawsze wymazać „wojenną | 
kartę“  z historii „dobrobytu“ 
Kilonii, postanowili udzielić 
jak najdogodniejszych ułatwień 
i przywilejów tym przemysłow
com czy przedsiębiorcom, któ
rzy zechcą inwestować w po
kojowy przemysł Kilonii. Gayk 
zwróci! się z apelem przede 
wszystkim do przesiedleńców 
ze wschodu, dając im możność 
stabilizacji nowego życia. Ulgi 
podatkowe, kredyty i pożyczki

oraz bezpłatne tereny po stocz
niach (należą one do miasta 
lub państwa, w spadku po Tir- 
pitzu i Raederze) skusiły nie 
tylko przedsiębiorczych fabry
kantów' spośród przesiedleńców 
ze wschodu, ale również przy
byli tu ludzie z różnych stron 
Niemiec zachodnich. Do 1950 
roku powstały w Kilonii nastę
pujące, doskonale prosperujące 
przedsiębiorstwa:

fabryka perlonów Weidemuel- 
iera, znana fabryka marcepa
nów i marmolady, fabryka ma
szyn do liczenia, zakłady budo
wy maszyn, fabryka bielizny 
„Juvena“  i szereg innych 
mniejszych zakładów7 wyrobów 
konsumpcyjnych. Bezrobocie 
wydatnie spadio, a przesiedleń
cy, którzy stanowią poważny 
odsetek ludności Kilonii, zaczęli 
mocniej zapuszczać korzenie w 
now7ej ojczyźnie. Magistrat K i
lonii — cytujemy za tygodni
kiem „Der Spiegel“  z dnia 6 
maja 1953 r. — w swojej bro
szurze o odbudowie miasta 
mogl z-niemałą dumą napisać:

„Ludzie ci znaleźli pracę w 
halach, które ongiś służyły bu
dowie okrętów wojennych. Dzi
siaj nikt tam już nie myśli o 
dawnym przemyśle okręto
wym...“

Schuinacherowiec buduje 
okręty wojenne

Aie tak było do 1951 roku. 
Kiedy w Kilonii ludzie budo
wali przemysł konsumpcyjny na 
rumowisku hitlerowskiej bazy 
wojennej tworząc fundamenty 
pokojowego życia, w Bonn mo
nopoliści układali już nowe pla
ny wojenne. Oczywiście nie za
pomniano w nich o Kilonii. Nie 
zapomniał o bazie morskiej i 
Schumacher. Działalność Gay- 
ka natrafiła na zaciekły opór 
i przeciwdziałanie kierownictwa 
SPD. Gayk zostat usunięty, a 
jego miejsce w kierownictwie 
SPD w Szlezwigu objąt schu- 
macherowiec Bruno Diekmann, 
który ustąpi! ze stanowiska pre
miera Szlezwigu po to, aby; 
objąć... posadę dyrektora daw
nego koncernu budowy okrętów 
„Deutsche Werke“  w Kilonii.

Stato się to w momencie, kie
dy wraz z podpisaniem w Bonn 
„układu ogólnego“  (maj 1952), 
do Kilonii nadeszła wiadomość, 
iż władze okupacyjne udzielają

Zamek Wawelski w Krakowie

Fragment zamku od strony południowej C A F—fo t. T y m iń s k i

wspomnianemu koncernowi l i 
cencji na budowę okrętów.

Ponieważ na terenach „Deut
sche Werke AG“  mieściły się 
nowe fabryki, można zrozumieć 
niepokój, jaki ogarną) ich wła
ścicieli. Przeczuwali oni, iż l i 
cencja ta oznaczać będzie Ula 
nich eksmisję z terenów nale
żących do reaktywowanej 
„Deutsche Werke“ . Ich opie
kun Gayk został dawno odsu
nięty od" wpływów, a Bonn po
pierać zamierzało nie fabry
kantów perlonów i marmolady, 
ale armatorów i producentów7 
nowych pancerników.

Przeczucia te sprawdziły się. 
Schumacherowdec Diekmann, 
obecnie również przewodniczą
cy frakcji SPD w krajowym 
parlamencie Szlezwigu, cofnął 
natychmiast kredyty i ulgi po
datkowe udzielone sprowadzo
nym do Kilonii fabrykantom i 
postawi! przed nimi alternaty
wę: albo dobrowolnie odstąpią 
od swoich dobrze prosperują
cych interesów, za odpowiednią 
„odpraw7ą“  (na otarcie iez) al
bo natychmiast śpiącą długi — 
co oznaczało w praktyce ban
kructwo.

Ultimatum to otrzymały w7 
grudniu ' 1952 roku wszystkie 
fabryki korzystające z terenów 
i zabudowań koncernu „Deut
sche Werke“ , zarządzanego 
przez schumacherow7ca Diek- 
manna. Robotnicy odpowiedzie- 
li strajkiem, na wiecach zaś do
magano się cofnięcia ultima
tum.

Przyszły minister wojny 
Biank nakreślił obszerny plan 
odbudowy bazy wojennej w K i
lonii. Wedle jego projektów, 
Kilonia ma być znowu odbudo
wana jako wojenny port i baza 
marynarki wojennej zachodnich 
Niemiec.

Wedle danych tygodnika 
„Der Spiegel“ , plan rozbudowy 
wojennej floty Trizonii przewi
duje w pierwszym etapie (od 
lata 1954): budowę lodzi pod
wodnych^ (do 600 t), poławia
czy min" (do 600 t), ścigaczy, 
trawlerów oraz szeregu innych 
jednostek wojennych. Od 15 do 
25 tysięcy marynarzy ma być 
zmobilizowanych do służby 
morskiej. Obok Kilonii, rów
nież Wilhelmshaven, Bremer
haven, Flensburg, Cuxhaven, 
Eckernfoerde i Emden mają 
stać się bazami wojennej flo
ty Adenauera.

To, co pokazaliśmy na przy
kładzie miasta Kilonii, odpo
wiada na innych odcinkach ży
cia gospodarczego praktyce i 
doświadczeniom wielu miast 
i prowincji wchodzących <V 
skład zachodnich Niemiec. Od
budowany przy pomocy zachod
nich okupantów imperializm 
niemiecki, otrzymawszy rządy 
z rąk swoich imperialistycznych 
protektorów, dąży do forsow
nej remilitaryzacji i rehitlery- 
zacji kraju.

Ale zarówno przykład Kilo
nii — choć doświadczenie 
trwaio zaledwie kilka lat, a" 
przede wszystkim przykład ca
łej gospodarki w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, po 
kazuje patriotom niemieckim i 
wszystkim narodom, które po
pierają zjednoczenie Niemiec 
na podstawach demokratycz
nych i pokojowych, że naród 
niemiecki może żyć i prospero
wać w pokoju 1 i zgodzie, jeśli 
militaryzm i imperializm zosta
nie wypleniony z Niemiec za
chodnich, podobnie, jak wytrze
biony został raz na zawsze w 
bastionie demokracji niemiec
kiej - -  NRD.

MARIAN PODKOWINSKI

X II  Z jazd
O rie n ta lis tó w  P o lsk ich

Zorganizowany przez Polską 
Akademię Nauk X II Zjazd 
Orientalistów Polskich, który 
odbywa się w Pałacu Staszica 
w Warszawie w dniach 6—8 
czerwca br., jest wyrazem zna
czenia badań orientalistycznych 
dia naszej nauki w skali ogól
nokrajowej.

Najwyższą instytucją nauko
wą w zakresie orientalistyki 
jest, powołany w ramach Wy
działu I Polskiej Akademii 
Nauk, Komitet Orientalistycz- 
ny. Komitet ten organizuje ze
brania naukowe, planuje pra
ce naukowe,w zakresie orienta
listyki i czuwa nad ich wyko
naniem. W ramach planu 6-let
niego Komitet zaplanował pra
ce w trzech zasadniczych dzie
dzinach: 1) prace nad inwen
taryzacją i opisaniem wszyst
kich rękopisów orientalnych, 
znajdujących się w Polsce, oraz 
opublikowanie niektórych cie
kawszych pozycji; 2) prace >e- 
ksykograficzne, ze szczególnym 
uwzględnieniem leksykografii 
tureckiej, w której to dziedzi
nie orientaiistyka polska posia
da już pewne osiągnięcia. Sze
reg prac podjętych w zakresie 
słownictwa różnych języków 
twórczo rozwija tezy zawarte 
w pracach Józefa Stalina o ję
zykoznawstwie; 3) prace histo
ryczne, które skupiają się z jed
nej strony na zagadnieniach 
historii Chin (od rewolucji 
burżuazyjnej), z drugiej zaś 
na zagadnieniu walki narodo
wo-wyzwoleńczej ludów kolo
nialnych (w pierwszym etapie 
opracowane zostanie zagadnie
nie kolonii francuskich w Afry
ce Północnej).

Z Komitetem Oriental¡stycz
nym współpracuje ściśle Pol
skie Towarzystwo Orientali- 
styczne, skupiające w swych 
szeregach nie tylko ząwodo- 
wych orientalistów, ale także 
przedstawicieli różnych gałęzi 
wiedzy, którzy interesują się 
zagadnieniami Wschodu, jak 
historyków, językoznawców czy 
literaturoznawców.

Do zakresu prac Polskiego 
Towarzystwa Orientaiistyczne- 
go należało między innymi or
ganizowanie zjazdów. W roku

bieżącym natomiast po ra* 
pierwszy Zjazd Orientalistów 
Polskich zorganizowany został 
przez Komitet Orientalistyczny 
Polskiej Akademii Nauk. Warto 
tu podkreślić, że zjazdy orien
talistów podjęły cenną inicjaty
wę, zmierzającą do ukazania 
w świetle nowoczesnych badań 
naukowych wybitnych przed
stawicieli nauki i literatury 
Wschodu, co pozwala nam za
poznać się bliżej z wkładem 
narodów orientalnych do skarb
nicy kultury ogólnoludzkiej, 
i tak'w  ramach zeszłorocznego 
Xt Zjazdu Orientalistów zorga- 

I nizowano specjalną sesję nau- 
| kową poświęconą wielkiemu 
uczonemu tadżyckiemu Avi- 

J cennie, Zjazd zaś tegoroczny 
I połączony jest z sesją poświę
coną wybitnemu chińskiemu 

i poecie Ciu Juan.
Mówiąc o badaniach orienta

listycznych należy podkreślić, 
że na obecnym etapie są one 

I ściśle związane z wytycznymi 
pianu badan szczególnie waż
nych dla rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej. Trzeba też 
pamiętać o tym, że prace ba
dawcze orientalistów łączą się 
z różnymi dziedzinami wiedzy 
jak np. z historią, etnografią, 
geografią, językoznawstwem i 
dlatego posiadają doniosłe zna
czenie dla całokształtu rozwoju 
naszej nauki. Można tu przy
kładowo przytoczyć fakt, że In
stytut Orientalistyczny Uniwer
sytetu Warszawskiego współ
pracuje ściśle z Instytutem 
Geograficznym przy ustalaniu 
nazw na bliskim i dalekim 
Wschodzie. Historycy w swej 
działalności naukowej korzy
stają z opracowywanycli przez 
orientalistów źródeł oriental
nych dotyczących początków 
państwa polskiego, a języko
znawcy y/spólpracują z orien-s 
talistami przy opracowywaniu 
zagadnień związanych z po
wstawaniem i rozwojem języ
ków narodowych.

Tak więc orientaiistyka po
siada żywy i bezpośredni zwią
zek z wieloma dyscyplinami 
naukowymi, jak również ze 
współczesnymi problemami na
szego życia. (z)

N o w e  k s i ą ż k i

Jerzy Andrzejewski: Wojna 
skuteczna czyli opis bitew i po
tyczek z Zadufkami. Tom I. 
Wvd. „Czytelnik“ , Warszawa 
1953. Str. 272. Nakład: 10.000 
egz. Cena zt. 9.40.

Zbigniew Mitzner (Jan Sze
ląg); Wyprawy w przeszłość. 
Wyd. „Czyteirdk“ . Warszawa 
1953. Str. 209. Nakład: 5.000 
egz. Cena zt. 7.—

Maciej Słomczyński: Opowia
dania o sprawach osobistych. 
Wyd. „Iskry“ , Warszawa 1953. 
Str. 138. Nakład: 10.000 egz. 
Cena zł. 4.—

Wanda Wasilewska: Wierzby 
i bruk. Wvd. „Iskry“ , Warsza
wa 1953. Str. 70. Naktad 35.000 
egz. Cena zł. 1.30.

A. Mularczyk i J. Janicki: To
warzysze z Dąbrowy. Wyd. 
„Iskry“  Warszawa 1953. Str. 
259. Nakład 10.000 egz. Cena 
zł; 8.50.

Witold Łukaszewicz: Targo
wica i powstanie kościuszkow
skie. Ze studiów nad historią 
Polski X V III wieku. Wyd. M i
nisterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa 1953, Str. 298. Na
ktad 5 000 egz. Cena zł. 19.50.

Marian Kubicki: Tamte lata. 
Opowieść. Wyd. „Ludowa Spół
dzielnia Wydawnicza“ , Warsza
wa 1953. Str. 178. Nakład:
10.000 egz. Cena zi. 6.—.

Włodzimierz Zagórski: Z teki 
chochlika. Wyboru wierszy i 
humoresek dokonał Julian Tu
wim. Wstępem opatrzy! Zbi
gniew Mitzner. Ilustrowała Ma
ja Berezowska. Wyd. „Czytel
nik“ . Warszawa 1953. Str. 194. 
Nakład 4.000 egz. Cena zt. 10.

Honoriusz Balzac: Tajemni
cza sprawa. Deputowany z Ar- 
cis. Z francuskiego tłumaczył 
Julian Rogoziński. Poslowiem 
opatrzył Roman Zimand. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa 1953. 
Str. 410. Naktad: 10.000 egz. 
Cena zt. 13.30.

Karol Dickens: Świerszcz za 
kominem. Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa 1953. Str. 126. Na
kład 10.000 egz. Cena zi. 4.—

D. Gratiin: Jarosław Dąbrow
ski. Tłum. z rosyjskiego Irena 
Bajkowska i Izabela Zabłudow
ska. Posłowie Romana Werfla. 
Wyd. ,,Iskrv“  Warszawa 1953 r. 
Str. 108. Nakład: 10.000 egz. 
Cena zt. 12.—

Teatr

„Bieg do Fragala“ na scenie wrocławskiej
Julian Stryjkowski: „Bieg do Fragalä“ . Sztuka w t t  odsło

nach. Adaptacja sceniczna Jakuba Rotbaurr.a i Sylwii Sven, in
scenizacja i reżyseria Jakuba RotOaurna, dekoracje Aleksandra 
Jędrzejewskiego, ko^iumy Jadwigi Przeradzkiej. Prapremiera 
w Teatrze Polskim we Wrocławiu.

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa głośnej dyskusji na temat 
adaptacji scenicznej „La lk i“ , a 
już pojawiła się w polskim 
teatrze nowa przeróbka sce
niczna wybitnej powieści; i na 
przekór głosom, które upiera
ły się. że wersje dramatyczne 
utworów epickich zubożają, a 
nawet zniekształcają pierwo
wzór i że przez to budzą nie
chęć

— Zygmuntowi Leśnodorskie- 
mn przy adaptacji „La lk i“ — 
i to się powiodło — w wyż
szym stopniu — Jakubowi Rot- 
baumowi, jako adaptatorowi 
„Biegu do Fragala“ . Przenosząc 
bowiem powieść Stryjkowskiego 
na scenę potrafi! Rotbaum za
chować całą zasadniczą tematy
kę ideologiczno-fabularną „B ie
gu do Fragala“ , udatnie ją dra
matyzując. Żadne z istotnych za-ii widza — przerooka .<= i .

odniosła równie poważni, jak I o n ie n  powieść. S try jkow ski
zasłużony sukces. Adaptacja i 
inscenizacja wrocławska „B ie
gu do Fragala“ , udowadniają 
raz jeszcze, że rzutowanie wiel
kiej powieści na scenę jest mo
żliwe i pożyteczne — pod wa
runkiem, rzecz prosta, że autor 
opracowania na scenę’ dokona 
rozumnej eliminacji czy koma
sacji wątków powieściowych, i 
przetworzy powieść w dramat 
w ten sposób, aby wydobyć w 
pełni, a może nawet podkre
ślić, główny nurt ideologiczny, j wracający do ojczyzny z nie- 
zasadniczą jej koncepcję ideo-1W0H. szuka w rodzinnych stro 
wą. | nach tylko jednego: pracy. Ale

To się powiodło — mimo j właśnie pracy nie może zna- 
pewnych usterek jego pracy leźć we Włoszech de Gaspe-

go nie zostało w sztuce, wy
wiedzionej z powieści, zagu
bione bądź wykrzywione. Przy 
czym teatralne prawa konden
sacji i wyostrzenia sprawiają, 
że zasadnicze linie powieści 
stają się niekiedy bardziej wy
raziste, bardziej bezpośrednio 
przemawiają do odbiorcy.

Jaki jest ów główny nurt po
wieści Stryjkowskiego? Salva
tore Lo Me o zwany Toto, kaia- 
bryjski „wolny najmita“ , po-

riego i Scelby, we Włoszech 
obszarnika Berlingieri, kułaka 
Filippello i księdza, na ich usłu
gach. Rozpaczliwa walka, któ
rą proletariat rolny Kalabrii to
czy z baronami rolnymi jest 
tym wycinkiem walki klasowej, 
przez który Toto poznaje tra
giczną rzeczywistość wioską, 
przez którą uczy się jedynej 
drogi wiodącej do zwycięstwa 
narodu, — drogi wskazywanej 
przez partię komunistyczną. 
Trudne i bolesne dojrzewanie 
Tota, zakończone śmiercią od 
żandarmskiej kuli, nie kończy 
się przez to w znaku klęski. 
Przeciwnie, Salvatore Lo Meo 
zdążył, włączył się w główny 
nurt walki, jego życie dopomo
gło obronić dla towarzyszów 
chlebne łany Fragala, szumiące 
pszenicą, posianą w nocy jed
nego z tysięcy włoskich „stra j
ków na opak“ .

Rotbaum umiał drogę spo
łeczną Tota ukazać w cyklu sy
tuacji scenicznych o narastają
cym napięciu dramatycznym i 
głębokiej więzi dramatycznej. 
Budzenie się świadomości kla
sowej Tota, a następnie jego 
.deowe rośniecie i doganianie 
brata-komunisty i braci komu
nistów, jest ukazane przejrzy
ście i w ciągłości dramatycznej.

Toteż sceniczny „Bieg do Fra- 
gaià“  tylko „na oko" jest zlep
kiem luźnych, nieomal żywych 
obrazów, nie przerastających 
funkcji ilustrowania powieści. 
W istocie żyje on samoistnym 
życiem, tłumaczy się jasno i 
przekazuje widzowi autonomi
czną, choć wierną myśli Stryj
kowskiego, wizję artystyczną. 
Również tlo bytowania i walki 
robotników rolnych w Rocca di 
Zolfo znajduje w inscenizacji 
Rotbaurna szeroki realistyczny 
wyraz. Poznajemy żywego To
ta, w otoczeniu żywych, tró j
wymiarowych a nie ilustracyj
nych ludzi, prosto rozwijają się 
i rozwiązują przed naszymi o- 
czyma sprawy tych balabryj- 
skich chlojiów, determinowane, 
nędzą, rozpaczą i nadzieją. To 
sprawia, że sztuka silnie od
działywa na widza i nie tylko 
swym kształtem artystycznym. 
„Teraz, kiedy przyjrzałem się 
życiu kalabryjskich chlopó’ • 
jeszcze bardziej cenię i lepiej 
rozumiem wielki krok naprzód 
jaki zrobiła wieś w Polsce Lu-

Avej“  — mówił we Wrocławiu 
jeden z -zestników publiez7'  j 
dyskusji nad sztuką.

Uzyskaliśmy zatem w teatral
nym „Biegu do Fragala“ pełną 
wartości sztukę “> tematyce 
współczesne’, gięboKo upolity

cznioną i mobilizującą, sztukę, 
w której bohaterska walka ludu 
włoskiego z uciskiem klasowym 
znajduje szeroki obraz narasta
nia od żywiołowego buntu 
przeciw nędzy do świadomie 
rewolucyjnego zrywu. Pewne 
załamanie się logiki kompozy
cji jest tylko w finale, tu zatem, 
gdzie Rotbaum, wyjątkowo, od
stąpi! od wierności słowu i tre
ści powieści Stryjkowskiego. 
Sztuka kończy się, tak samo jak 
powieść, śmiercią Tota. ! to jest 
słuszne. Ale nie jest słuszne, że 
kulę żandarmską, która trafia 
Tota, odczuwa widz skutkiem 
nieprzekonywującego zakrętu 
fabuły jako kulę przypadkową, 
zbłąkaną. A w powieści śmierć 
Tota jest mocno uwarunkowana 
sytuacją i śmierć ta jest ofiarą 
poniesioną w walce o zwycię
stwo.

Widowisko sprawia ogromne 
wrażenie i powinno znaleźć się 
w repertuarze nie tylko wro
cławskich teatrów. ,Ze sceny 
przemawia prawda życia i 
prawda walki klasowej, widz 
czuje się wciągnięty w wir wy
padków i solidaryzuje się w 
petni z walką komunistów o 
chłopskie prawo do ziemi. Do 
s lotęgowania artystycznego 
wyrazu przyczynia się poważ
nie oprawa plastyczna, w któ
rej dekoracje Jędrzejewskiego, 
urzekające malarsko, spełniają i 
zarazem znakomicie funkcje!

spólaktora dramatu: są bar
dzo włoskie, wierne kolorytowi 
kalabryjskiemu i w7ierne powie
ści, wymowne w obrazie nędzy

włoskich chłopów i stylu ich 
trudnego życia. Do ujednolice
nia artystycznego wyrazu przy
czynia się zespołowy realistycz
ny wyraz gry aktorskiej, który 
tylko w7 niewielu sytuacjach 
grzeszy pewnym upozowaniem 
czy pewną teatralizacją; przeję
tą chyba z mniej szczęśliwych 
wzorów Leona Schillera. Pomi
jając te momenty, potrafił Rot
baum stopić ogromny, kilku
dziesięcioosobowy kolektyw tea
tralnego „Biegu do Fragala“  w 
posłuszną myślom sztuki i czuj
nie na jej wszystkie treści rea
gującą gromadę, w której każ
da z postaci wyróżnia się ja
kimś rysem charakterystycz
nym, indywidualnym, sobie ty l
ko właściwym, aie od której 
żadna nie odstaje w stylu gry, 
w osobistych ambicjach. Nie 
znaczy to jednak, że w przed
stawieniu nie ma słabszych 
miejsc aktorskich.

Na uznanie zasługuje więc 
przede \yszystkim robota reży
serska i zbiorowy trud wszyst
kich wykonawców. I tylko w 
ramach uznania dla tej zbioro
wości aktorskiej podkreślmy 
osiągnięcie Jerzego Adamcza
ka, który w roli Tota przekony
wająco a prostymi środkami 
ukazał ewolucję- ciemnego i 
otumanionego najemnika w go
rącego bojownika o ludową 
sprawę. Również Trenn Netto 
bardzo prosto i ludzko umiała 
ukazać opuszczoną starość i 
żałosną nędzę matki Tota. 
Pięknie, wzruszająco i dyskret

nie zarysowuje Maria Zbyszew- 
ska-Benoit postać Chiary, zako
chanej beznadziejnie w Toto. 
Danuta Korycka, jako siostra 
Tota wygrała zarówno szorst
ką, zapiekłą nienawiść tej ko
biety do nędzarskiego świata, 
w którym wyrosła i z którego 
za wszelką cenę chciała się 
wyrwać, jak i jej dziką zmy
słowość, używając zresztą zbyt 
jaskrawych środków ekspresji. 
Krwiste, petne sylwetki naryso
wali: Stanisław Igar (karabi
nier Prezzo), Ignacy Machow
ski (najemnik Sandro), Mieczy
sław Dembowski (bezrobotny 
Monter), Witold Kuczyński. 
(Francesco Russano, „najwięk
szy i najsilniejszy najemnik w 
Rocca di Zolfo“ ). Nieco wid 
mowo przesuwa się przez 
scenę Filippello, wpisany przez 
Ludwika Benoita w pamięć 
widza raczej Zewnętrznymi 
środkami. Wiele ciepła i go
rącej bojowości promieniuje z 
chłopa - komunisty Armanda, 
najbardziej pozytywnej posta
ci sztuki. Stanisław Jasiukie- 
wicz, który gra Armanda, to 
zdolny miody aktor wrocław
skiego teatru,: równocześnie z 
rolą Armanda gra rolę tak trud
ną i odpowiedzialną jak Plato
na Kreczeta w „Chirurgu“  Kor- 
niejczuka; i w obu wypadkach 
stwarza postacie żywe, reali
styczne.

Epizodyczną ale do pewnego 
stopnia węzłową rolę spełniają 
w przebiegu akcji „Biegu do 
Fragala“  dwaj księża: idący 
z ludem, ekskomunikowanv

ksiądz Domenico, i organizator 
łamistrajków zausznik barona 
Berlingieri, ksiądz Luigi. W 
pełnej spięć, silnie skrócorej 
scenie na plebanii, odrażający 
ksiądz Luigi przechodzi całą 
gamę sytuacji psychologicz
nych: od lisiej obłudy do chuli
gańskiego gniewu. Janusz Obi- 
dowicz opanowaną, uważną 
pracą aktorską uzewnętrznił 
stopniowe opadanie masek z 
oblicza księdza-kułackiego sy
na, zręcznie unikając fałszywe
go demonizmu.

„Bieg do Fragala“  przypomi
na polskim widzom dawne dzie
je, kiedy i w Polsce rodzimi ba
ronowie władali ziemią i czwo
rakami, rodzimi kuiacy władali 
biedniacką wsią, a rodzimi po
licjanci mieli na chłopskie 
strajki tę samą co w Kalabrii 
odpowiedź: gwałt i kule. I czyż 
tragicznym ofiarom biegów do 
Fragala riie odpowiadają w 
Polsce tragiczne ofiary pacyfi
kacji? a tysiące polskich robot
ników czyż tak samo jak Toto 
nie ginęło w nadaremnym po
szukiwaniu pracy? Ale „Bieg 
do Fragala“  oglądany dziś w 
Polsce Ludowej, Polsce ziemi 
chłopskiej i spółdzielni produk
cyjnych, pokazuje jasno jak bez
silne, w wymiarach i czasie hi
storii, są wszelkie przeszkody, 
spiętrzane przez reakcyjne, an- 
tynarodowe sity na drodze wal
ki narodu o postęp i społeczne 
wyzwolenie, na drodze budowy 
nowego życia przez naród już 
wolny.

JASZCZ


